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Dziś w n u m e rz e :
M. Kahany: Bezsilna Liga 
Herman Swet: Angelo Sacerdoti 
Ilu żydów może zamieszkać w  Palestynie 

(Wywiad z Usyszkinem)
Bys.: Srebrny jubileusz panowania króla Je­

rzego V (List z Londynu)

II 1\: „Granice Francji leżą nad Wisłą”
Alfred Polgar: Zgon jednego słowa (fejle- 

ton)
Emo: Nieprawdopodobne, a  jednak praw-

dziw e
Adw. Dr. H. A.: Wspaniały rozkwit adwo­

katury...

Ulgi w zaległościach podatkowych
i ubezpieczeniowych

Nowa potyczka inwestycyjna. — Dalsza cbnftka can
Ekspose pramjera Kozłowskiego o polityce gospodarczej rządu

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 27. II i—) Na dzisiejszym po­

siedzeniu plenarnem Senatu wygłosił premjer 
prof L. Kozłowski obszerne ekspose na te­
mat rządowej polityki gospodarczej.

Przemówienie p. premjcra podajemy w 
obszemem streszczeniu.

Przemawiając do Panów, przemawiam zarazem 
do całego narodu. Chciałbym, aby świadpiność ce­
lów, które sobie stawiamy i świadomość prac, które 
prowadzimy, możliwie jakuajszerzej przenikała do 
YMjhtkich warstw naszego społeczeństwa Chciał­
bym, aby umiało ono odróżniać rzeczy ważne od 
mniej ważnych, aby rozumiało, że jeżeli się czego- 
jeszcze nie robi, to w większości wypadków dlatego, 
że tego w chwili obecnej zrobić nie można

Ogólna ocena sytuacji gospodarczej
Jestem zdania, że obrana przez nas metoda walki 

z przesileniem gospodarczem jest słuszna. Powiedzie 
1’śmy sobie, że z przesilenia gospodarczego wyjść 
musimy wlasnemi siłami. Cały nasz system polityki 
ekonomicznej, z której wykluczyliśmy takie metody, 
jak naprrykład restrykcje walntowe. dąży do rozbu­
dowania naszych stosunków z zagranicą. Wbrew 
tendencjom autarchicznym w świecie, Polska dąży 
do powiększenia obrotów handlowych z innemi kra­
jami Pozyty wna współpraca z zagranicą w zakresie 
wymiany towarów i w zakresie ruchu kapitałów jest
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Jednym z podstawowych wytycznych programu Rz:j 
du. Byliśmy świadomi jednak tego, że zaburzenia, 
które k ry zy s  ekonom iczny wy wołał w stosunkach 
międzynarodowych, nie tak łatwo dadzą się usunąć. 
C chwilą, gdy potargane zostały najbardziej zasadni 
t-ze więzy wymiany międzynarodowej, gdy pękaniu 
poszczególnych ogniw tej wymiany towarzyszyć po­
częły nieraz trudności ogólne — jasnein się stało, że 
nie wolno nam liczyć na pomoc z zewnątrz. Hasło 
eparcia się tylko o w łasne siły i możliwości w pra­
cach nad przywróceniem gospodarstwu Polski rów 
nowagi, stało się nakazem rozsądku.

Wyrównanie dys&roporcyj 
ekonomicznych

Wyrównywanie dys-proporcyj nie było w na­
szych warunkach rzeczą łatwą Państwo i społe­
czeństwo w niedostatecznej wysokości posiadało 
rezerwy kapitałowe, które mogłyby być rzucone 
na szalę. Z konieczności trzeba się było kurczyć 
i ograniczać. Trzeba było wielkich wysiłków, aby 
budżety ciał publicznych, budżety przedstębiorsiw 
i warsztatów wytwórczych, i budżety osób prywa­
tnych, dostosować do nowych warunków. Trzeba 
to było czynić w ten sposób, aby nie zniszczyć 
podstawowych wartości, na których bazuje życie 
ekonomiczne całego kraju.

Peszę Panów! Mam wrażenie, że wszystkie te 
procesy wyrównawcze. cały ten aparat środków, 
które wprawiliśmy w ruch, celem wyrównania 
najbardziej jaskrawych dyspro-porcyj, przystoso­
wanie ,do siebie poszczególnych kóiek i elemen­
tów mechanizmu obrotu gospodarczego, z których 
jedne nadmiernie się skurczyły, inne zaś nadmier­
nie rozrosły, że cały ten — jak mówię — aparat 
środkow pozwolił nam już na uzyskanie bardzo 
poważnych osiągnięć, leżących dziś u podstawy 
procesów ożywczych.

Jeżeli dzisiejszą naszą sytuację gospodarczą ce­
chują takie objawy, jak całkowita pewność na­
szej waluty, znaczna poprawa na rynku finanso 
wo-kapitałowym, wzrost produkcji i zatrudnienia, 
zwiększony eksport zagraniczny — mimo niezmie­
nionych przeszkód i ograniczeń w wymianie mię­

dzynarodowej — to wszystko te rtp. korzystne 
objawy zawdzięczamy przedewszystkiein daleko 
już zaawansowanym procesom przystosowań 
czym.

Nie znaczy to — oczywiście — abyśmy w dzie­
dzinie tych procesów przystosowawczych zrobili 
wszystko.... Istnieją jeszcze poważne wybujałości 
i garhy, które należy wyciąć. Istnieją doły, które 
trzeba zasypać.

NOŻYCE CEN
Dziedziną, w której wysiłki rządu nie dały re­

zultatów pozytywnych jest rozwarcie nożyc mię­
dzy cenami rolniczemi i cenami przeraysłowemi. 
Zniżka cen przemysłowych nie nadąża za zniżką

Ostrzeżenie.
Przypominamy Sz. Czytelnikom, ze sprzedawcy 

naszego wydawnictwa

.nie maja.prawa wypożyczania. .
go Sz. Publiczności tak za opłatą, jak i bezpłatnie, 
wypożyczanie bowiem takie jest nietyik© działa­
niem przeciwko uczciwości i dobrym obyczajom 
kupieckim, lecz jest również naruszeniem prawa 
własności, czyli przestępstwem, przewidzianetu 
przez Kodeks Kamy.

Wypożyczanie pisma powodować będzie skargę 
cywilną o odszkodowanie, a także skargę karną, 
nie tylko przeciwko niesumiennym sprzedawcom, 
lecz również i przeciw osobom, korzystając}® 
z tego nadużycia, jako współwinnym.

W ostatnim czasie byliśmy zmuszeni wnieść 
skargę sądową przeciwko"niesumiennemu sprze­
dawcy naszego pisma i osobom, korzystającym 
t jego nieuczciwych usług.

Przeświadczeni jesteśmy, że Sz. Czytelnicy na­
dal dopomogą nam do tępienia tych nadużyć osób. 
działających na szkodę wydawnictwa.
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cen rolniczych, i powściągliwy optymizm, do k tó ­
rego Jesteśmy uprawnieni przy ocenie gospodarki 
miast 1 przemysłu, Jest hamowany stałem uboże­
niem wsi. Ceny rolnicze, związane z cenami świa- 
lowemł, w roku bieżącym doznały katastrofalne­
go spadku w dziedzinie żywca, co mów głęboko 
poderwało kalkulację rolnika.

Metody dotychczasowe podniesienia cen rolni­
czych są nietylko utrzymane, ale nawet rozbudo­
wane. Akcja interwencyjna na rynku zbożowym i 
mięsnym Jest prowadzona dalej. Są uzyskiwane 
rynki zbytu dla naszych wytworów rolniczych. 
Traktaty handlowe z Anglją 1 Hiszpanją są tra ­
ktatami rolniczemi, a hiszpański rozszerza dość 
znacznie nasze możliwości zbytu. Również w 
Niemczech ulokowane zostały dość poważno ilo­
ści zboża. Ceny jednak światowe dla obu zbóż ozi 
mych utrzymują się na niskim poziomie, a ceny 
mięsa spadły katastrofalnie*

Polityka preferencyj surowców krajowych jest 
staJe rozwijana. Po linji tej polityki preferencyj­
nej idą projekty opodatkowania I podniesienia 
cła na tłuszcze. Akcja odłużeniowa rolnictwa za­
czyna wydawać rezultaty 1 daje ulgę w spłacie 
zobowiązań rolniczych. Wszystkie te środki dzia­
łania, chociaż dają rezultaty, okaznją się jed­
nak niewystarczające, 1 sięgnąć musimy po nowy 
środek, Jakim Jest obniżenie świadczeń pienięż­
nych rolnika.

TRZEBA ZMNIEJSZYĆ ŚWIADCZENIA 
PIENIĘŻNE WSI

Stan jest taki, że złotówka na wsi jest inną 
złotówką, niż w mieście. Złotówka na wsi — to 
duży pieniądz. Dzieje się to wskutek spadku cen wy 
tworów rolnictwa; za tjm  spadkiem cen nie po­
dążyły jednak świadczenia pieniężne, gotówko­
we naszej wsi. Niskie ceny rolnicze, a sztywne 
świadczenia rolnictwa mają, jako swe następstwo 
wzmożoną podaż produktów rolnych na rynek. 
Jest to podaż głodowa, wywołana zmniejszeniem 
koneumeji wewnętrznej samego rolnictwa. Uwa­
żam zatem za konieczne dążenie dzisiaj do zumiej 
szenia świadczeń pieniężnych rolników, co musi 
mieć, jako następstwo zmniejszenie się podaży 
produktów rolnych na rytnek. Rozumiem to więc 
nietylko, jako akcję ulgi bezpośredniej w świad­
czeniach, ale także jako jeszcze jeden aktualny 
i skuteczny środek interwencyjny, który pośre­
dnio oddziała na podniesienie cen. Specjalna ko­
misja finansówo-oddlużen:owa samorządów rozpo­
częła już na moje zlecenie prace nad tern zagad­
nieniem i w najbliższym czasie wydane zostaną 
pierwsze zarządzenia, zmniejszające gotówkowe 
świadczenia rolnictwa.

Hierarchja celów, na które idą te świadczenia, 
musi być jednak zachowana. Skreśleniu ulec mu­
szą gotówkowe świadczenia na rzecz ubezpieczeń 
społecznych, a zastąpione one być winny świad- 
czenlnaml w naturze dla starców i kalek.

Druga dziedzina — to świadczenia na Tzecz sa­
morządów. Świądczcnia te na wsi przekraczają 
często w ielckr-stnie świadczenia na rzecz państwa, 
a cięlar ten jest stanowczo nie do zniesienia. 
Istnieje w tej dziedzinie podatek nazwany wyrów 
nawczym. Podatek ten, to podatek od deficytu, a 
więc w znacznej części podatek od głupoty 1 
niedołęstwa kierowników gospodarki samorządo­
wej. Istnieją świadczenia bezpodstawnie nakłada­
ne na gminę. Wznoszone są przez wzniosłych ideo­
logów wspaniale gmachy szkolne, budowane dro­
go za pieniądze wyciskane przez sekwestratorów 
z  doliczaniem kar i kosztów egzekucji. Płacone 
są pensje i emerytury pracownikom samorządu 
wiejskiego i małomiasteczkowego, niepozostające w 
żadnym stosunku do małomiasteczkowych i wiej 
sklei: kosztów utrzymania. Te rażące i szkodliwe 
przerosty z których tylko niektóre wymieniłem, 
kładą się ciężarem niesprawiedliwym i krzywdzą­
cym aa zubożałą w naturalnej gospodarce żyją­
cą wieś.
PRZEROST BUDŻETÓW SAMORZĄDOWYCH

Jako występek będę traktował podwyższanie 
1 przekraczanie budżetów samorządów, użyję 
wszystkich środków do obniżki tych budżetów i 
to obniżki znacznej.

Wybujałości i pkrerosty budżetów samorządu są 
w bardzo wielu wypadkach rezultatem gonie­
nia za popularnością 1 chęcią popisania sią ze 
strony różnych lokalnych działaczy. Jakaś do­
ktryna, fikcja, czy fałszywa ambicja kierownika

samorządu pogrąża dany samorząd w długi 1 wy 
datki, kładące się ciężarem nie do zniesienia na 
ogół płatników.

Konsekwencją rozwarcia nożyc cen wytworów 
rolniczych 1 przemysłowych musi być zamykanie 
nożyc takie od strony obniżki cen przemysło­
wych. Rząd poczynił w tej dziedzinie duży wysi­
łek przez obniżkę taryf kolejowych i obniżkę eze 
regu wytwo-ów i surowców przemysłowych, a 
ostatnio artykułów monopolowych. Akcja ta bę­
dzie dalej prowadzona. Wysiłek w tym kierunku 
nie będzie osłabiony i szereg nowych obniżek zo 
stanie przeprowadzony.

KONIECZNOŚĆ USPRAWNIENIA HANDLU 
ARTYKUŁAMI ROLNICZEMI

W akcji zamykania nożyc cen Rząd zainicjo­
wał prace nad przeprowadzeniem reformy wymia­
ny między wsią a miastem.

Wymiana ta jest zbyt kosztowna i nadmiernie 
obciążona rożnem! kosztami ubocznemi.

Przykładem może tu służyć cena mięsa.
Istnieje stanowczo zbyt wielka dysproporcja 

między ceną mięsa płaconą rolnikowi, a ceną pła 
coną przez konsumenta miejskiego. Przyczyną tej 
rozpiętości, krzywdzącej zarówno producenta, jak 
i konsumenta, tkwi w zlej organizacji pośredni­
ctwa handlowego.

Konsument uważający na swoje zdrowie 
powinien kupować czekoladę wypro­
dukowaną z g w a r a n c y j n i e  

c z y s t y c h  s u r o w c ó w .

TAKA CZEKOLADĘ POLECA

A. MASfcCfcl S. A,
UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE 

Konieczność odciążenia ludności świadczenia­
mi na rzecz samorządu 1 polityka zniżki cen wy­
tworów przemysłu łączy się w planie Rządu z re 
wizją nadmiernie, w stosunku do naszych zaso­
bów, rozbudowanego systemu ubezpieczeń spole 
czmych. Jak Panowie wiecie, uważam to zagad-

Sprawa, która ciąży w sposób nieznośny na ży­
ciu gospod ar czem, a w wielu wypadkach jest ha­
mulcem dla inicjatywy i zwiększenia obrotów — to 
sprawa zaległości podatkowych. Zaległości w po­
datkach państwowych, świadczeniach samorządo­
wych 1 skiadkach ubezpieczeniowych wynoszą ol- 
brzymią sumę 1.300 nnijonów złotych. Przyczyny 
powstania tych zaległości są rozmaite. Podatki z 
okresów lepszej konjunktury musiały być płacone 
w kenjunkturze gorszej. Plamicy w okresie dobrej 
konjunktury lekceważyli podatki, a urzędy nie wy­
wierały dość silnego nacisku, wreszcie w wieln wy­
padkach przez urzędy skurbowe źle robiono wymia­
ry. Od szeregu lai, zrówno sprawność ściągania po­
datków, jak i zasady wymiaru o tyle postąpiły na­
przód, że nadszedł czas uregulowania tego proble­
mu. Chodzi o odciążenie siły płatniczej społeczeń­
stwa od zobowiązań, powstałych w latach prze­
szłych i skierowanie jej do realizacji należności 
bieżących. Oczywiście nie maże być mowy o zwy­
kłem skreśleniu zaległości Projekt uregulowania 
tej sprawy zmniejsza zaległości tym płatnikom, 
którzy w ciągu 2-ch ostatnich lat uiścili równowar­
tość bieżących wymiarów, niezależnie od tego, na 
jakie okresy dokonane przez nich wpłaty zostały 
zaliczone; powtóre — projekt umożliwia wszystkim 
płatnikom, którzy w roku budżetowym 1934—35 
uregulują, oraz w ciągu przyszłych lat budżetowych 
będą płacić bieżące podatki, skreślenie bardzo 
znaczne, bo sięgające 70 proc. dawnych zaległości
1 jeszcze duże ulgi w spłacie pozostałych — 30 
proc. W ten sposób te bardzo wielkie ulgi w zale­
głościach uzyskają cl, którzy płacili bieżące wym;a- 
ry 1 płacić będą wymiary przyszłe.

Nie skorzystają z ulg piatnicy, nieregulujący bie­
żących należności, które wraz z zaległościami bę­
dą od nich przymusowo ściągane. W ten sposób zo­
staną załatwione nietylko zaległości w podatkach 
państwowych, lecz także we wszystkich daninach 
smorządowych, a także należności instytucyj ubez­
pieczeń społecznych, przedewszystkiem zaś należ­
ności z ubezpieczeń chorobowych.

Tą drogą protegując sumiennego płatnika, umo-

nienle za Jedno z najważniejszych zadań mego 
Rządu.

Mówiłem już o niem publiczni* parokrotnie. 
Nie będę się powtarzał. Rząd uznał z i  konieczne 
rewizję ustawodawstwa ubezpieczeniowego prze­
prowadzić stopniowo, etapami, tak, aby do każde 
go zarządzenia ustawowego, przed Jego wyda­
niem przygotować cały aparat wykonawczy. To 
zwalnia nasza tempo pracy, ale Jednocześnie daje 
maksimum gwarancji przeprowadzenia reformy w 
taki spcsćfe, aby zamierzenia Rządu z<»tały prze­
prowadzone sprawnie i dokładnie."

Jeżel chodzi o zarządzenia zrealizowane dotych 
czas — droga przez Rząd wybrana okazała 
słuszną. Mam na myśli pierwszą wydaną nowelę 
do ustawy tzw. scaleniowej.

Obecnie przeprowadzana jest reorganizacja 
lecznictwa ubezpieczeniowego. Dzisiejszy 6ystem 
ubezpieczenia chorobowego kosztuje nas około 
100 mil jonów złotych rocznie. Gdyby cała lud­
ność nasza tak drogo płaciła za swoje leczni­
ctwo —- Polska musiałaby wydawać rocznie o- 
kolo 1 miljarda złotych na koszt obsługi swoich 
chorych. Nasz ubezpieczony, którego zarobki sto­
ją niejednokrotnie na poziomie zaledwie wystar­
czającym na czarny chleb codzienny, chciałby 
mieć poprostu najpierw pewność pracy I zarobek 
c:ągły, potem zarobek, podciągający się do po­
ziomu zarobków europejskich, a dopiero po osiąg 
nięciu 1 utrwaleniu tego może zechce pozwolić 
sobie na wzbudzenie podziwu społeczeństw o wie­
le, wiele bogatszych, urządzeniami swoich ambula 
torjów. W tych 100 miljonach złotych jest duża 
część haraczu, który Polska płaci doktrynerstwu 
swego zarania niepodległości Zdawałoby się, że 
to co mówię, to rzeczy tak zrozumiale i proste, 
że wręcz przez nikogo nie mogą być kwestjono 
wane.

Jednocześnie z temi pracami prowadzona jest 
praca nad dalszą nowelizacją ustawy sealenio- 
>vej. Jestem w możności oświadczyć Wysokiej Iz­
bie, że już w pierwszych tygodniach przyszłego 
roku budżetowego. Rząd zamierza dalej dość zna 
cznie obniżyć roczny ogólny pr ypis na ubezpie­
czenia społeczne.

żliwiamy warsztatom produkcji pozbycie się dłu­
gów publicznych tylko za cenę punktualnego speł­
niania podstawowego obowiązku obywatelskiego 
płacenia bieżących podatków.

Zasady powyższe, wyprowadzające dobrego płat­
nika z matni zaległości podatkowych, będą dużym 
krokiem naprzód w kierunku poprawy ogólnej poli­
tyki podatkowej. Z uregulowaniem zaległości po­
datkowych idzie bowiem w parze cały szereg upro­
szczeń zawiłej rachunkowości podatkowej i nowa, 
wprowadz ana niedawno, ordynacja podatkowa. A 
jeżeli weźmiecie, Panowie, pod uwagę nowy pro­
jekt ustawy o podatku gruntowym i nową klasyfi­
kację gruntów — to z tych dokonanych i dokony- 
wującyck się reform i zarządzeń wynika wniosen, 
że rząd wszedł już na drogę reformy podatkowej i 
dostosowuje politykę podatkową do zmienionej ry- 
tuacji gospodarczej.

Czynniki zwiększenia obrotów 
gospodarczych

Proszę Panów! Czas już przystąpić do prac, któ­
re mogłyby pobudzić zdrowe tendencje wzrostu o- 
brotów gospodarczych.

Naród nasz musi więcej produkować, aby móc 
w!ęcej zarabiać, zużytkować naturalne bogactwa 
swego kraju i zatrudnić ręce łaknące pracy. Jestem 
przekonany, że rzutka i kalkulująca z ołówkiem w 
ręku inicjatywa prywatna ma w Polsce dnie je­
szcze i niewykorzystane możliwości.

Rolą państwa nie jest ani zajmowanie się pro* 
dukają, ani branie na siebie pośrednictwa; Państwo 
czynić to powinno tylko w razie konieczności ! ro­
lę swoją ograniczać do stwarzania lepszych warun­
ków dla inicjatywy społecznej. Stwierdzam, że 
szerokie pole dla inicjatywy prywatnej w Polsce 
istnieje przedewszystkiem w handlu oraz w prze­
twórstwie.

(Dalszy ciąg ckspose na str. u ) .

DYWANY. CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

Zaległości podatkowe
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Bezsilna Liga
(Od n a s z e g o  k o r e s p o n d e n ta  g e n e w s k ie g o )

Genewa, w lutym, nie przyda, jeżeli pp. Simon i Eden poprze­
staną jeno na udzielaniu przyjacielskich radA2stG U A  JAKO „PEACEMAKER”.

Genewskie koła polityczne śledzą z żyw cm 
Zainteresowaniem — nie m ają bowiem teraz 
innego zajęcia, jak „śledzenie” — przebieg 
lozrnow dyplomatycznych w Londynie, Pary 
żu i Berlinie na tem at paktów europejskich 
1 planowanych podróży ministrów angiels­
kich. Od wyniku tych rozmów zależy niety- 
k- utrzymanie pokoju świata — o niem roz­
strzygają w^zak coraz jawniej, i to niestety 
W sensie wyraźnie negatywnym, wyścigi 
2brojeń i trwająca z niezmiennem nasile­
niem śv/iatowa rewolucja społeczna — ile 
bezpośrednie losy i możliwość dalszego fun­
kcjonowania aparatu Ligi Narodów. Niema 
oczywiście mowy o bodaj ledwo dostatecz- 
hem funkcjonowaniu pokojowego aparatu 
kńgi, w której pracach nie biorą udziału albo 
Przeciwko której działają poza Europą pań­
stwa tak  potężne, jak Japonja i Stany Zjed­
noczone P. A. (w Południowej Ameryce ta ­
kże Brazylja) a w Europie — Niemcy. Liga 
Narodów bez solidarności choćby tylko 
Wszystkich państw europejskich nie może 
być niezem innem, jak  karykaturą albo fik- 
ją. Skoro dodamy do tego. żo po stronie nie 

solida iyżujących się z Ligą Niemiec stoją 
dziś pośrednio także Polska i Węgry i że, z 
drugiej strony. Ita lja  może się lada chwila 
zaangażować w paraliżującą ją  wojnę, afry­
kańską, to  widzimy zaraz zamiast Ligi Na­
rodów’ tylko jeszcze łaknące istotnie pokoju 
I rsncję. Wielką Brytanję i skłaniający się 
ku nim ów blok państw środkowo- i wscho­
dnio - europejskich, na który mógł wskazać 
trzeci wielki partner w tym sojuszu odpor­
nym — rząd sowiecki. Gdyb nawet roztoezo 
ny przed oczyma Francuzów’ i Anglików ob­
raz p. Litwinowa — 350 miljonćw Europej­
czyków pragnących pokoju i 150 mil jonów 
odczuwających potrzebę awantury — był 
ścisłym, to  nie byłby on w każdym razie po­
cieszeniem dla Ligi Narodów... Dla rozwinię­
cia się konfliktów pozaeuropejskich i dla ry 
chlcgo przeistoczenia w nową, również Euro 
bę obejmującą wojnę światową jest taki sto 
Sunek 70:30 procent europejskich antagoni­
zmów zupełnie wystarczającą podstawą.

Imperjum brytyjskie, dla którego utrzy­
manie pokoju na kontynencie europejskim 
jest obecnie najbardziej żywotną, potrzebą 
narodową, nadaje się najlepiej ro roli pośre­
dnika. Ale samo „uczciwe pośredniczenie” 
rde może w obecnych warunkach w ystar­
czyć, jeżeli nie towarzyszy mu równocześnie 
Zupełnie zdecydowana woia Wielkiej Bry- 
tanji do przyjęcia na siebie konkretnych od­
powiedzialności. Niemcy hitlerowskie mają 
feupełnie jasno wytknięte cele i wiedzą, czego 
chcą. Są pozatem przekonane, że przy naj- 
'cyższem napięciu woli i energji narodowej 
b§dą tc swoje plany w biższym albo dalszym 
^kresie czasu mogły istotnie — wykonać, 
b iedzą również, że cele te nie dadzą się osią 
Snąć bez wojny, do której się gorączkowo i 
Systematycznie przygotowują. Angielskie ko

aząóowe, a także większa część angiels­
kiej opinji publicznej zaczęły sobie w ostat­
nich czasach zdawać lepiej sprawę z grożą­
cego Europie niebezpieczeństwa od strony 
■Niemiec. Zrozumiano nareszcie także w Lon 
dynie — jak o tern świadczy ostatnia mowa 
Austina. Chamberlaina — że bezpieczeństwo 
Wschodu Europy jest dla je j pokoju równie 
Eażne, jak  bezpieczeństwo jej Zachodu. Ja ­
ka szkoda, ze ten sam p. Chamberlain nie 
S to so w a ł się do głoszonych dziś przez nie- 
Śo zasad już w Locamo, w roku 1925, kiedy 
był ministrem spraw zagranicznych Wiel­
kiej Brytanji... Ale to lepsze zrozumienie sy 
‘■nacji po stronie angielskiej i dziś na nie się

w Berlinie, w Warszawie i w Moskwie, a nie 
powiedzą potem, po zasięgnięciu wszystkich 
opinij, jakie stanowisko zajmie definitywnie 
wobec zagadnień wschodnio - europejskich 
Wielka Brytanja. Niestety nic jeszcze nato 
nie wskazuje, żc Anglicy skłonni są istotnie 
do podjęcia tym razem prawdziwej akcji i 
do postawienia Niemiec przed dla nich dos­
tateczną jasną i zrozumiałą alternatywą.
MALI W ŚLAD WIELKICH.

Podczas gdy uwaga politycznych kół gene 
wskich zaabsorbowana jest w ten sposób 
perspektywami przyszłych podróży minist­
rów angielskich, musiał Generalny Sekre­
tarz p. Avenol zarejestrować dość dla Ligi 
Narodów przykry i kompromitujący ,,fait 
divers": wystąpienie Paragwaju. Spór para­
gwajsko - boliwijski toczy się przed Ligą 
Narodów już od roku 1928 t. j. przeszło 6 
lat. Wojna między Paragwajem a Boi i w ją, 
normalnie zadeklarowana, trwa już blisko 
dwa lata. Opowiadać wszystkich pietypetyj, 
jakie spór ten przeszedł w łonie Ligi Naro­
dów, nie można w żaden sposób, bo trzebaby 
na to całych tomów. Faktem jest, że Liga 
Narodów nie zajęła w tej sprawie od samego 
początku energicznego stanowisk3, a to z 
powodu chwiejnej postawy bezpośrednich 
sąsiadów południowo - amerykańskich obu 
zwalczających się państw (szczególnie Bra­
zylii i Argentyny), Stanów Zjednoczonych 
P. A. a także Wielkiej Brytanji. Dopiero po 
latach wojny, kiedy arrnje i armaty zmieni­
ły cbjektywne warunki całego konfliktu, 
przystąpiła Liga Narodów do decyzyj „osta­
tecznych”. Te decyzje są dziś oczywiście już
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VELOSA
n i e z b ą d n a  d la
h i g j e n y  s k ó ry .

Fabryka Ghero -Farm. Dr. A. WANDER S. A., Kroków

tak teoretyczne i tak  od rzeczywistości dale­
kie, że wymuszenie ich wykonania — o ileby 
wola po temu istotnie istniała — jest objek- 
tywnie i praktycznie biorąc nader utrudnio­
ne.

Paragwaj, który sprawę na forum Ligi o- 
statecznie przegrał, poszedł za przykładem 
Japonji: wystąpił z Ligi, piętnując je j decy­
zje jako krzyczącą o pomstę do nieba nie­
sprawiedliwość. Rząd Paragwaju jest zapew 
ne przekonany, że karząca ręka sprawiedli­
wości Ligi Narodów nie będzie wobec niego 
zbyt okrutną. Bezkarne1 poniewieranie zobo­
wiązaniami międzynarodowemu zaleceniami 
i wskazaniami Ligi Narodów stało się obec­
nie już tak powszechnem, że nawet w P ara­
gwaju moda ta  się dobrze przyjęła... Najcie­
kawsze jest jednak to, że państwa południo­
wo-amerykańskie, które zajmują w Radzi ■ 
Ligi Narodów stale aż trzy miejsca i które 
są w danym wypadku najbardziej wpływo­
wym instrumentem dla wymuszenia posta­
nowień Ligi, nie objawiają najmniejszej chę 
ci interwsnjowania. Obawiają się ponoś pre­
cedensu zastosowania sankcyj przez Ligę 
Narodów po raz pierwszy na kontynencie a- 
merykańskim — nigdzie indziej Liga jesz­
cze swoich słynnych sankcyj z art. 16 Pak­
tu nie zastosowała — bo równałoby się to 
zachwianiu ich własnego autorytetu. Nato­
miast. dalsza krwawa wojna między Parag­
wajem a Boliwją tego autorytetu nie zach- 
wiewa. Taka jest logika południowo-amery­
kańska

M. KAHANY.

O b y  ta k  b y ło !
Polska nie jest wprcagnieta do utykającego wozu 

polityki niemieckiej"
Zazwyczaj dobrze poinformowany kores­

pondent londyński „Kurjera Porannego” p.
Augur - Polakow donosi swemu pismu:

„Jesteśmy świadkami tego, jak dyploma­
cja niemiecka w dalszym ciągu pokutuje za 
ciężki błąd taktyczny, popełniony przy reda­
gowaniu w sposób nierozważny swej odpo­
wiedzi na angielsko - francuskie zaproszenie 
z dnia 3-go lutego. Bo istotnie manewr był 
nadto brutalny. Posunąć aż do tego stopnia 
swoje pragnienia, — jak to uczynił Berlin, 
odseparowania Londynu od Paryża, to był 
błąd, a może nawet i więcej to było palnięcie 
głupstwa. Dyplomacja brytyjska, jakeśmy 
to widzieli, odparowała je niezwłocznie, za­
znaczając z naciskiem, iż pakt lotniczy me 
da się wyłączyć z ogólnych układów europej 
skich. Berlin, znalazłszy się na pochyłej dro­
dze, na którą go wtrącili dyplomaci, był zmu 
szony oficjalnie przyznać, iż dyskusja win- 1  Jest rzeczą niedopuszczalną, by mogło być 
na. się toczyć nad całokształtem programu, I inaczej. Jest to nawo: niebezpieczne. tWawtc

szem dla ministrów angielskich będzie na­
wiązanie kontaktu z Moskwą.

W chwili, kiedy piszemy te słowa, nie wie­
my jeszcze dokładnie, jaka będzie decyzja 
rządu w sprawie tej wizyty. Chodzi bowiem 
o to, że należy przedewszystkiem zdecydo­
wać. czy Moskwa zostanie wpisana już teraz 
do marszruty podróży ministerjalnej, czy 
też sir John Simon, po rozmowie z kancle­
rzem Hitlerem, nie wróci jeszcze do Londy­
nu, dla złożenia raportu gabinetowi. W zasa­
dzie bowiem, zdaje się, że wizyta w Moskwie 
jest postanowiona.

Rzecz prosta, że jeżeli sir John Simon u- 
óu się i  Berlina do Moskwy, nie zaniedba c- 
k izji. by koniecznie zatrzymać się w Warszi 
wie dla ru/uówknm się z rządem Polski, — 
która ma wieje do powiedzenia w każdej 
kombinacji, dotyczącej tej części Europy.

nie zaś nad jakimś wyróżnionym punktem.
Dyplomacja niemiecka była zapewne sro­

dze urażona wiadomością, iż rząd brytyjski 
z sympatją odnosi się do zamiaru rozszerze­
nia serji wizyt na Moskwę i Warszawę. Ta 
okoliczność bowiem zmienia całkowicie cha­
rakter proponowanej wizyty ministra Simo­
na w Berlinie. Z roli jakiegoś nadzwyczajne 
go ewenementu, który w Berlinie mógłby 
być wykorzystany dla wywindowania w gó-

tego. że celem polityki brytyjskiej jest zna­
lezieni? .jakiegoś praktycznego wyrazu dl?, 
paktu wzajemnej pomocy, znanego pod nie­
zbyt. ścisłą nazwą paktu wschodniego, Bois­
ka powinna być brana pod rozwagę na sto­
pie absolutnej równości. Osobiście z niecier­
pliwością oczekujemy chwili, kiedy rozpocz­
ną się to nowe negocjacje. Wtedy z całą pe­
wnością europejska opinja publiczna dowie 
się, iż niema cienia prawdy w pogłoskach —

rę autoiytetu reżimu, ows wizyta zostań z takim uporem szerzonych przez zaintereso
sprowadzona do zwykłego wydarzenia, jed­
nego w łańcuchu identycznych wydarzeń.
Narzuca się przytem wrażenie, iż naiciekaw-

waną propagandę jakoby Polska była wprzą 
gnięta do uty kającego wozu polityki ntemle 
ckiei.”
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HERM’ ' '  SWET (Jerozolima)

Angelo Sacerdoti -
co w IIIm straciliśmy

Nad świata mogiłą nacidnsgo rabina Halli
W tętniącej życiem rwącej atmosferze 

rzeczywistości palestyńskiej, w częstokroć 
zawrotnie dynamicznem tempie odbudowy 
kraju  niezmiernie trudno jest pisać nekrolo­
gi. Widocznie jednak tak nu już pisane było 
w górze, że moją działalność dziennikarską 
w Palestynie mam rozpocząć od pisania 
wspomienia pośmiertnego o człowieku, któ­
ry  zmarł zdała stąd, w obcym Rzymie, w 
pośród twórczej i  wydajnej ze stanowiska 
narodowego ogromnie doniosłej pracy. Czło­
wiek ten zasłużył sobie, by szeroki ogół ży­
dowski przynajmniej teraz, po Jego tak 
przedwczesnej śmierci dowiedział się o Nim 
więcej nieco niż wiedziano o Nim za życia.

Mówię o stracie Angelo Sacerdoti’ego. o 
nieoczekiwanym zgonie stosunkowo jeszcze 
młodego rabina naczelnego Włoch.

Ci wszyscy, którzy brali udział w trzech 
wstępnych konferencjach Światowego Kong 
resu Żydowskiego, które odbyły się w Gene­
wie w latach 1932, 1933 i 1934, znal’ Go bar 
dzo dobrze.

Smukły, wytwornie ubrany mężczyzna, o- 
koło czterdziestki, o wyrazie twarzy arysto­
kratycznym i rysach subtelnych, o kruczo - 
czarnych włosach i lśniących ciemnych o- 
czach — ściągał na siebie powszechną uwa­
gę delegatów, gości, a szczególnie dziennika­
rzy akredytowanych przy Lidze Narodów, 
którzy zapełniali trybuny prasowe podczas 
owych zjazdów żydowskich. Robił wrażenie 
raczej włoskiego markiza, czy też — śpiewa 
ka operowego niż rabina i przełożonego Gmi 
ny żydowskiej. W epoce Carusa wyglądali w 
ten sposób na scenach operowych włoskich 
śpiewacy kreujący role księcia z „Rigoletta” 
lub Scarpia z „Toski”.

Rabin Sacerdoti mówił tylko po włosku i 
po francusku. Miałem już niegdyś sposob­
ność opisać scenę, której świadkiem byłem 
ubiegłego sierpnia w Genewie. Do Sacerdo- 
ti&go przystąpił nasz wileński rabin b. sena­
to r Rubinstein. Jak może się porozumieć ra ­

bin wileński z rabinem Rzymu? Zdawałoby 
się, że jedynym językiem, który ich obu łą­
czy, jest język hebrajski. Przekonawszy się 
odrazu, że idzie ciężko, usiłował rabin Rubin 
stein mówić najpierw po niemiecku, potrm 
po żydowsku. Rezultat był tensam. Koniec 
zaś był taki, że dwaj rabini, jeden ze Wscho­
du, drugi z Zachodu, porozumieć się mogli 
tylko po... francusku.

Jeszcze ciekawsza scena rozegrała się pod 
czas końcowego posiedzenia konferencji ge­
newskiej. Sacerdoti wygłaszał przemówienie 
po włosku. Prócz jedynego przedstawiciela 
prasy włoskiej nikt Go na sali nie rozumiał. 
A jednak mowa Jego wywarła potężne wra­
żenie wśród słuchaczy. Gdy skończył, delega 
ci i goście urządzili Mu długo niemilknącą 
owację. Jakgdyby nagle zatarła się różnica 
języków. Instynktownie wyczuło audytor­
ium, że choć przemawia po włosku, to jed­
nak mówi do nas człowiek „językiem serca 
żydowskiego, że stoi przed nami dumny, pe­
łen samopoczucia narodowego Żyd, któremu 
nie obce są nasze bóle i cierpienia który 
stoi przy nas ramię przy ramieniu w cięż­
kiej i odpowiedzialnej walce o byt narodu i
0 lepszą przyszłość żydostwa.

Od pierwszego dnia, począwszy od chwili,
gdy rabin Sacerdoti zjawił się na arenie 
sprawą’ światowego Kongresu żydowskiego 
czuliśmy się z Nim dziwnie spoufaleni i blis­
cy, jak z prawdziwie naszym człowiekiem.

Gdy latem 1932 przystąpiono w Berlinie 
do przygotowań do pierwszej żydowskiej 
Konferencji Światowej, która miała zadecy­
dować o losie Światowego Kongresu Żydow­
skiego, i gdy rozesłano odezwy do wszyst­
kich zakątków diaspory, pierwsze stanęło 
do apelu, jasno i niedwuznacznie, żydostwo 
włoskie, oświadczając:

— Tak! Jesteśmy z wami. Akceptujemy 
ideę żydowskiej Knesija Gedola. Weźmiemy 
udział w Żydowskim Kongresie Światowym
1 przybędziemy do Genewy, by wziąć Udział

Alfred Polgar

Zgon jednego słowa
Słowo: m i ło ś ć ,  jak o n a  jo wypowiadała, 

żyło życiem swoistem.
Wypowiadają je usta wielu ludzi i pozornie jest 

temsamem bez względu na to, czy ten lub ów go 
używa, ale podobnie jak jedna twarz ludzka przy 
prawieże doskonałej identyczności szczegółów i 
ich układu nie jest podobna do drugiej, lak te sa­
mo zgłoski w temsamem następstwie oznaczają w 
ustach każdego człowieka, który je kształtuje w 
słowo, coś odrębnego pod względem treści, sensu 
i znaczenia. Bo słowo to przepaja się aromatem 
duszy tego, któiy je wypowiada, a oddech, który 
Je ożywia, jest cząstką oddechu siły wyższej, któ­
ra w akcie twórczym ożywia martwą materję.
'I A więc słowo: miłość, jak ona te dwie zgłoski 
wypowiadała i jaki sens w nie wkładała, miało 
swoja życie odrębne. Okrągłe, pełne, wielkie, ży­
we, promieniujące światłem i ciepłem tak w ma­
łej. przestrzeni rzeczywistości, jak w nieskończo­
nej przestrzeni fantazji, dodając temu, dla które­
go zcatało wypowiedziane, ochoty i odwagi do 
żyda, budząc w jego sercu wiarę uszczęśliwia­
jącą. ByfidJ to  doprawdy rzeczą trudną powiedzieć, 
w co budziła wiarę, ale w każdym razie budzi­
ła wiarę, która nawet, jeśli polega na omyłce, by­
ła w iarą dobrą, posiadającą ową przysłowiową 
Zdolność uszczęśliwienia tego, który wierzył. Si­
łę lecznicą miało to słowo, w sposób czarodziej­
ski redukowało nędzę życia do małych drobno­

stek, a w zasięgu promieni jego w tałnośC' bla­
dła myśl o śmierci, jak upiór nocy w obliczu słoń­
ca. Było to słowo, które uczyniło zbędnemi wiele 
innych słów. Słowo bogate, przy którem ogrzewa­
ła się niejedna biedna dusza Słowo o soczystej 
treści, która wydawała się niewyczerpaną. Sło­
wo mądre, które wychodziło zwycięsko z każdej 
opresji, broniąc się nawet przeciwko najsubtel­
niejszej dialeklyce, godzącej w jego egzystencję. 
Słowo moralne, w którego orbicie nie było grze­
chu. Słowo mocno, w cieniu którego nawet tchórz 
siawał się bohaterem. Słowo pełne wspaniałej po­
wagi i brzemienne życiodajną wesołością. I po­
zornie tak pewne siebie, tak bezpieczne przed 
nieuchronną zagładą, która jest końcem wszyst­
kiego na ziemi, że w momentach nader lekkomyśl­
nych kapryśnie przydawało sobie przydomek 
„wieczności"

Ale pewnego szarego dnia zaczęło to słówecz- 
ko chorować, co jest rzeczą samo przez się zro­
zumiałą. Traciło na barwie i wadze. Ulatniała 
się jego świeżość, jego prężmość, a co jest rzeczą 
najgorszą, przestało bezwzględn e wierzyć w sie­
bie. Ileż temperamentu tkwiło ongiś w wcm, ileż 
niepohamowanego pędu, by zamanifestować swą 
istotę. A teraz najchętniej nie ebe-ało słyszeć o so­
bie. Demonstrowało prawie zawsze groźną dla 
zdrowia temperaturę, męczyło się łatwo, a przy 
najmniejszem natężeniu traciło oddech. Czegóż 
mu było brak? Chyba wszystkiego. Przedewszyst- 
kiem woli do żyda Niezmiernie przykro było 
patrzeć jak przedwcześnie się starzała, o wiele 
wcześniej niż się można było przy takiej konsty­
tucji spodziewać, każdego dnia prawie o miesią­
ce. Coza rozpad! W sposób wzruszający, wbrew

w konferencji przygotowawczej.
I rzeczywiście przybyli Cała delegacja z 

drem Angelo Sacerdoti na czele, który rych­
ło stał się centralną figurą zarówno tej jak. 
i dalszych konferencyj światowych. W ybra­
ny został do Egzekutywy Światowego Kon­
gresu Żydowskiego, a później także do E g­
zekutywy Komitetu Delegacyj Żydowskich. 
A była to dis niego nietylko formalna norri 
nacja. Na wszystkie ważne posiedzenia ple­
narne przybywał specjalnie do Paryża na 
Avenue de la Grandę Armee. Ten włoski 
Żyd, który jeszcze kilka la t temu nie miał 
najmniejszej styczności z żydostwem wgeho 
dniem, uczuł się od pierwszej chwili jak u 
siebie w domu. Bardzo szybko sję tu  wśród 
nas zaklimatyzował i bardzo dobrze orjento 
wał się we wszystkich najboleśniejszych i 
najbardziej skomplikowanych problemach 
naszej żydowskiej rzeczywistości.

Należy wziąć pod uwagę ogromnie, trudną 
i skomplikowaną pozycję Sacerdotiegn. Był 
on przywódcą żydostwa, żyjącego pod reżi­
mem systemu, który jest antytezą demokra­
cji. I  mimoto przystąpił do ruchu, który po­
stawił sobie za zadanie urzeczywistnić ideę. 
Światowego Kongresu Żydowskiego, wybra­
nego właśnie wedle wszelkich prawideł u st­
roju demokratycznego

Mogło się to  stać jedynie dzięki temu. że 
.duce” z wielką czcią odnosił się do rabina 
Sacerdotiego i miał do niego pełne zaufanie 
Jednakże trzeba stwierdzić, że demokratycz 
ny pierwiastek w żydowskiem życiu politycz 
nem zawsze był Mussoliniemu jakby kością 
w gardle. Ilekroć przyjmował przedstawicie­
li żydowskich, zawsze w rozmowach poru­
szał ten tem at Tak było z Wedzmannem, 
tak było z Sokołowem, z Nahumem Gold 
menem itd.

Podczas audjencji jednego z wybitnych po 
lityków żydowskich Mussoliiii otwarcie za­
pytał:

— Proszę mi wytłumaczyć, dlaczego wy. 
Żydzi, jesteście wciąż jeszcze tak  liiepopraw 
nymi zwolennikami systemu demokratyczne 
go? Czyż hi stor ja  powojennej Europy nicze­
go was nie nauczyła?

Pytanie było drażliwe, a  Mussolini spew- 
nością nie był tym, z któiym  na ten tem at 
da się swobodnie porozmawiać, ów  polityk 
żydowski odpowiedział mu jednak a tą  samą 
otwartością i szczerością, z jaką postawione 
zostało pytanie.

— My Żydzi — oświadczył — jesteśmy

semowiedzy odgrywało przed sobą samem ko­
medię, że wierzy w przemijający charakter swej 
choroby. Ale gdy ona teraiz wypowiadała to sło­
wo, brzmiało to tak jakgdyby przytłoczone było 
kamieniom grobowym Terapia, pozbawiona zre­
sztą wiary w skuteczność, polegała na ostrożnem 
oszczędzaniu. Była zaniechaniem wszelkich tru­
dów, usiłowała bagatelizować cierpienie, pepro- 
stu zachowywała, się tak, jakgdyby nie chciała 
widzieć tego. co może nastąpić. Ale słowo byjo 
już niczem więcej jero tylko słowem. Czasem tyl­
ko otwierało, żeby tak powiedzieć, powieki, u- 
śmiechało się swym dawnym promiennym śmie­
chem, w którym odbijało się światło zachodzące­
go słońca.

A potem umarło.
A ona nie chciała się z tern pogodzić. Wżbra- 

r. ała s ę je pochować, obcowała z uiem, jakgrfy- 
by jeszcze żyło, mówiła o letargu; * gdy ni© mo­
żna było już jego śmierci ukryć, nie chciała się 
nawet wtenczas rozstać się z ni era. Przy pomocy 
swego bogatego w podstępy rozumu je zabalsa­
mowała. I tak leżało to 6łowo przez dłuższy czas, 
wywierając straszliwe wrażenie dzięki tej upior­
nej fikcji życia Wreszcie koszmarna ta istota 
stała się ciężarem dla wszystkich, była poproś tu 
śiniteizna. A ona podarowała mnmją domokrążcy 
handlującemu wypchanemi wspomnieniami, am- 
tykwarycznemi namiętnościami i rozdartemi strzą 
parni tego, co kiedyś było całością nierozdzielną

Istnieje jednak smartwychwstanie. Wierzę też, 
że słowo: miłość odżyje znowu, a to nie tylko 
jeden raz, w jej ustach. Odżyje, być może, ukste- 
ly w innem wcieleniu

 O------
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Ilu Żydów może zamieszkać 
w Palestynie

lak rozwijała sio stosunki polsko-palestyńskie
W ywiad z (Jsyszk inęm

na całym świecie mniejszością i tylko pod 
reżimem demokratycznym możemy istnieć. 
Nasze doświadczenie, które poczyniliśmy w 
naszych dziejach z wszystkiemi innemi sys­
temami rządów, nie zachwiało naszej wiary 
w siłę i sprawiedliwość idei demokratycznej. 
Wręcz przeciwnie. Pozatem zaś, któż nam 
może zagwarantować, że pod reżimem niede 
mokra ty cznem będzie nas się tak traktowa­
ło, jak we Włoszech?

Odpowiedź spodobała się i aluzja została 
należycie zrozumiana. W dalszych konferen­
cjach z politykami żydowskimi Mussolini te 
go zagadnienia już więcej nie poruszał.

Sacerdoti był sjonistą, i wszystko, co ma 
związek ze stosunkiem Mussoliniego do sjo- 
nizmu we wszystkich latach jego panowa­
nia we Włoszech, jest ściśle związane z naz­
wiskiem Sacerdotiego. W szerokiej opinji pu 
blicznej dał się poznać Sacerdoti dopiero w 
ostatnich latach, od pierwszej Żydowskiej 
Konferencji Światowej w Genewie. W kiero 
wniczych jednak kołach naszej sjonistycz- 
tiej polityki zagranicznej oddawna już rabin 
Sacerdoti nie był osobistością nową i niezna 
ną. I  było naprawdę szczęściem, że w trag i­
cznych dniach lutego 1933, kiedy ponad gło­
wą żydostwa niemieckiego zaczęła srożyć 
się nawałnica hitleryzmu, że wtedy mieliś­
my w Rzymie człowieka tego formatu i zna- 
czepia, co dr. Angelo Sacerdoti. Gdy nadej­
dzie kiedyś chwila i wszystko to będzie już 
tylko materjałem dla historyków, świat prze 
kona się, czem był dla nas naczelny rabin I- 
talji i jak wielkie są jego zasługi dla ogółu 
żydowskiego.

Półtora roku temu zdarzyła się we Wło­
szech afera turyńska. Wykryto wTurynie spi 
sek antyfaszystowski. Dokonano licznych a- 
resztowań. W spisku wzięła też udział pew­
na ilość Żydów, wśród których znalazło się 
kilku sjonistów. Duce był sprawą tą bardzo 
wzburzony i przez jakiś czas nie przyjmo­
wał Sacerdotiego. Dopiero ubiegłego listopa­
da po dłuższej przerwie zobaczył się znów z 
Sacerdotim podczas audjencji z Nachumem 
Goldmanem. Mówiono, że sprawa turyńska 
poszła w zapomnienie i że stosunki pomię­
dzy „ducem” i rabinem naczelnym są znowu 
przywrócone.

Właśnie 23 bm. miał Sacerdoti przybyć do 
Paryża na plenarne posiedzenie Komitetu 
Delegacyj Żydowskich. Zamiast tego posie­
dzenie zamieni się w akademję żałobną, po­
święconą jego pamięci. Anioł śmierci za­
kradł się na Avenue de la Grandę Armee. W 
c'iągu niespełna półtora roku straciliśmy 
stam tąd niezapomnianego Leona Motzkina, 
£*ra Wiktora Jakobsona, Dra Oskara Cohna 
a- teraz też Dra Angelo Sacerdoti.

Przysłowie rosyjskie powiada : Koma
sprzyja szczęście, ten traci swoich wrogów, 
k 'go  prześladuje pech temu wymiera.ia naj­
lepsi i najbliżsi przyjaciele.

Doprawdy,, prześladuje nas pech.

Auto lub taksówka
ctKlmr*neg'0 trzykrotnego odwożenia gazety w 

czasie od godz. 9—li’'30 w nocy a ulicy Orzcszko- 
j na dworzec kolejowi', poszukiwane. Natyrek- 

’-iastowe zgłoszenia — tylko pisemne — z poda­
niem warunków wnosić należy do Administracji 
«Mowego Dziennika11 pod „PUNKTUALNOŚĆ14.

Polsku Gazeta Handlowa11 wydala 
ostatnio specjalny numer, poświęcony 
stosunkom polsko-paistyńskim. W nu- 
merzo tym znajdujemy wywiad z 51.
51. Usyszkincm, który poniżej ocrlasza- 
my.

POJEMNOŚĆ PALESTYNY.
— Jak wysoko ocenia pan możliwość emigracji 

żydów do dzisiejszej Palestyny w ciągu najbliż­
szych dziesięciu lat?

— Słowo „Palestyna11 — odpowiada Usyszkin 
— nie jest wystarczające, jeżeli mówić o wielkiej 
kolonizacji, istnieje dzisiejsza formalna Palestyna, 
lecz istnieje również Palestyna historyczna, tło któ­
rej my, Żydzi, pretendujemy i 'o na podstawie 
zasad historycznych, ekonomicznych i etnografi­
cznych. Stara Palestyna posiada całkiem inne gra­
nice na północy, zachodzie i południu i la Palesty­
na jest prawie pusta —- bardziej pusta, aniżeli Pa­
lestyna mandatowa. Jeżeli w zachodniej krainie 
Jordanu przypada około 40 osób na 1 kim. kwadr, 
to stwierdzić należy, że przypada ich zaledwie ó 
na kilometr kwadr, w kraju wschodniego Jordanu, 
a na południu jeszcze nuriej. Wielka Palestyna 
będzie 3 razy większa od dzisiejszej, jeżeli mówi 
się o przyszłości i o wielkiej kolonizacji, to należy 
brać całość pod uwagę. Nie należy zapominać, że 
Wschód, Północ i Południe kraju są prawie nieza­
mieszkałe. Stosownie do praw fizycznych, które 
wskazują, że natura nie znosi obszarów pustych, 
rozprzestrzeni się; dzisiejsza Palestyna automaty­
cznie na te puste połacie kTaju. Tak stać się musi 
i żadne trudności dyplomatyczne nie będą w sta­
nie wstrzymać tego procesu.

Drugim miernikiem, wskazującym na wielkość 
możliwej emigracji, jest zagadnienie intensywno 
ści uprawy roli. Określenie — czy dany kraj jest 
wielki, czy mały, nie zależy od ilości kilometrów 
kwadr, jego powierzchni, lecz jest to, w pierwszej 
linji, zagadnienie intensywności gospodarki rolnej. 
W kraju takim, jak Beigja, mniejszym niż w ielka 
Palestyna, mieszka 8 miljonów ludzi, cieszących 
się znacznym dobrobytem. Natomiast w tak wiel­
kim kraju, jak Syberja, znajduje się dużo mniej 
ludzi i jest ona przytem bardzo uboga. Jak daleko 
można się posunąć z intensyfikacją kultur rolni­
czych, trudno zgÓTy osądzić, ponieważ brak w 
tym wypadku granicy.

Przed pięćdziesięciu laty nikt nie przypuściłby, 
że w Belgji może znaleźć pomieszczenie 8 milio­
nów ludzi. A komuż wpadłoby na myśl, że tak je­
szcze uboga i mała Palestyna potrafi wchłonąć w 
jednym roku 40.000 ludzi i dać im zajęcie?

Jak Panu wiadomo, Palestyna jest jednym z 
niewielu krajów świata, gdzie nietyjlko niema bez­
robocia, lecz. wprost przeciwnie, panuje brak sil 
roboczych. Dla intensyfikacji kultur rolniczych 
konieczne są następujące elementy: wielka inicja­
tywa, wielkie znajomości techniczne, zdolności do 
pracy, idealizm i środki finansowe — wszystko 
zaś to posiada naród żydowski. Przed kilku laty 
nikt w kraju nie przypuszczał, że problem wody 
da się tak szybko do pewnego stopnia rozwiązać 
Możemy jednak stwierdzić, że w wielu okolicach 
należy to już do laktów dokonanych.

Pr/ed wojną nikt nie przypuszczał, że możnaby 
ożywić morze Martwe, a przecież to się stało. — 
Któż może przewidzieć, do jakich rozmiarów mo 
że się rozróść eksploatacja morza Martwego? Nikt 
przed wojną nie myślał o tern, że z wodospadów

Jordanu zyskiwać się będzie silę elektryczną, a 
dzisiaj jest to faktem dokonanym. Tego rodzaju 
przykładów możnaby wyliczyć cały szereg.

— Zapytuje pan, ilu Żydów potrafi wchłonąć 
mala Palestyna w najbliższych dziesięciu latach?
Na to nie mogę dać konkretnej odpowiedzi, racgę 
tylko przypuszczać, że jeżeli pomimo wszystkich 
trudności, pomimo zamknięcia Transjordanji dla 
naszej emigracji, w ostatnim roku przybyło jednak 
Palestynie 40 tysięcy nowych emigrantów i moi 
na liczy ć na to, że wrazie zniesienia ograniczeń ze 
strony rządu w najbliższych 10 latach przybędzie 
rocznie cconajmniej podwójna liczba, to znaczy, 
że możliwa jest emigracja jednego miljona ludno­
ści do Małej Palestyny.

Istnieje prawo kolonizacji w całym świecie. Wy­
jąwszy wypadki szczególnie ciężkiego kryzysu 
kolonizacja rozwija się w stosunku do progresji 
rie arytmetycznej, lecz geometrycznej. Prawo -o 
znajduje również zastosowanie dla Palestyny 
Jeżeli przedtem przybywało do kraju rocznie kii 
kn tysięcy ludzi i uważano to za normalne — dz: i 
gdy przybywa 40 tysięcy ludzi i przyrost ten u 
waża się za nienormalny, ponieważ potrzeba zna 
cznie większego materjału ludzkiego.

CZY NASTĄPI KRYZYS W PALESTYNIE?
— Jakie jest zdanie pana w sprawie dzisiejsz 

Uojjjunktury gospodarczej w Palestynie, oraz • 
wentualnej możliwości kryzysu?

— W tej dziedzinie tmdno być prorokiem. Ba 
dzo wielcy ekonomiści mylili się zawsze, gdy ch 
dzilo o to zagadnienie. Kryzys przychodzi zaws/ 
nieoczekiwanie i właśnie występuje w tym cza.v 
nie kiedy go oczekują. Muszę stwierdzić, że chcą- 
pozostać mocnej na naszej ziemi i uchronić się 
przed kryzysami ekononticznemi, kolonizacja na­
sza w kraju nie powinna być jednostronna; prze 
ciwnic — musi się ona stać wielostronna. To zna 
czy, że w pierwszej linji podstawę jej stanow ić 
ma, jak w każdym normalnym kraju —- rolni 
ctwc. Dziś, ped tym względem nasza sytuacją jes: 
również i w Palestynie nienormalna. Posiadamy 
obecnie w kraju 23 proc. Żydów; z tego powinniś 
my mieć 25 proc. Żydów po miastach i 25 proc. 
w osiedlach. Tak jednak nie jest — w mtartach 
posiadamy więcej, niż jedną trzecią, a po wsjaen 
mniej niż 10 proc. ludności. Jest to anormalne < 
Koniecznem jest wpłynąć na zmianę tego stosun­
ku.

Również w rolnictwie wielkie niebezpieczeństwo 
stanowi jednostronność. Niebezpiecznem jest fcwi 
centrować wszystko na owocach cytrynowych, 
będących artykułem eksportowym. Nalężhloby 
produkować więcej artykułów rolniczych, nie prze 
znaczony cli na eksport.

To samo odnosi się do kolonizacji miastą. Za 
równo handel, jak i przemysł powinny być tak re 
gulowane, aby nie przy jęty jednostronnych form.

— Co się tyczy zaw odów wolny ch, lekarzy, ad 
wokatów, nauczyceli i artystów i t. p., to zawody 
te muszą w kraju ilościowo ustosunkować się pro 
norcjonalnie do elementu robotniczego 1 pozosta­
łej ludnośc i. Z chwilą, gdy wszystko to będzie u 
regulowane i znormalizowane, niebezpieczeństwo 
kryzysu będzie o wiele mniejsze. Jeszcze raz za 
znaczam jednak, że kraj nie jest wyspą zamknięią 
dla siebie, lecz zależy od konjunktury Światowej, 
przed którą trudno naprzód się ubezpieczyć.

Mogę jednak oświadczyć z całą pewnością: je- 
| żeli istnieje niebezpieczeństwo kryzysu świaurwu-
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usł} szycie i zobaczycie w najnowszym filmie 
JÓ ZEFA  SCHMIDTA

SPRZEDANY DłiDS
<EIn Stern fallt von Himmel)

z Palestyny
Wybory do A seM  tfsniwtharim Przylocie na cześć adw. Daniela Austera

Jerozolima. (Palkor). W a ad Leumi przystąpił 
do przygotowania wyborów do Asefat Iłaniwcha- 
rim, które mają się odbyć w ciągu najbliższych 
miesięcy. Obecnie dokonywuje się zestawienia u- 
prawnionych do glosowania. Zestawienie obejmie 
prawdopodobnie 200 tysięcy Żydów.

Wzrost zapotrzebowania pr«gdu 
elektrycznego

Jerozolima (Palkor). Ogłoszono obecnie cyfry 
zużycia prądu elektrycznego w Palestynie z r. 
Idol Cyfry obejmują cały kraj oprócz Jerozoli­
my, gdzie koncesja nie znajduje się w rękach Rut 
tenberga. Koncesja Ruttenbcrga dostarczyła w 
ciągu ostatniego roku 34,358515 kilowatów elek­
tryczności. V/ r. 1933 dostarczyła tylko 20,136.889 
kilowatów. Zapotrzebowanie prądu elektrycznego 
dla celów przemysłowych wzrosło o 100 proc.

Żydowscy robotnicy transportowi 
z Polski w Palestynie

Warszawa. (ŻAT). Centralny Komitet Poale 
S'jon komunikuje ŻATnej, że otrzymał list od pier 
wszej grupy transporiowcóSe, którzy przed 6 ty­
godniami udali się z Polski do Palestyny na pra­
cę w parcie hajfsiim. Robotnicy transportowi pi­
szą m. in.: „Przesyłamy wam pierwsze pozdro­
wienie z Palestyny. Zapewniamy was, że wiernie 
służyć będziemy interesom żydowskiej klasy ro­
botniczej i wraz z całym wielkim obozem zorga­
nizowanych robotników żydowskich w Palesty­
nie walczyć będziemy o wyzwolenie narodu ży­
dowskiego i odbudowę pracującej Palestyny Po­
zdrawiamy naszych towarzyszy w Polsce Za­
pewnieni y , że n/zyizyiiimy się do zwycięskiego 
zakończenia waiki o wielką aliję zorganizowa­
nych robotników żydowskich z Polski do Pale­
styny''.

Palestyńska flota handlowa
Haifa. (ŻAT). „Arnold Bernstein Linę" (do któ 

tej nałoży także „Palestine Shiping Company") 
nabyła wraz z nazwą także niekttore okręty „Red 
Star Linę". Okręty tej ostatniej, „Finland" i „We 
slejiland*', kursują między Antwerpią a Nowym 
Jorkiem. Arnold Bernstein, który bawi obecnie 
w Palestynie w związku z uruchomieniem Unji 
Haifa—Triest („Teł- Awiw"), stoi na czele 
trzech lin i j okrętowych: „Arnold Bernstein Linę" 
„Itcd Star Linę" i „Palestine Shipping Company *

>»CM

Jerozolima. (ŻAT). W związku z objęciem 
przez adw. Daniela Austera urzędu wiceburmi­
strza Jerozolimy odbyci się na jego cześć przy­
jęcie z udziałem licznych jerozolimskich adwo­
katów i sędziów. Przemówienia wygłosili adw. 
M Leyanop, sędzia M Valero adw. Schmeterlinu 
sędzia Zuckerman i inni.

Wybory w Afuleh
Jerozolima, (ŻAT). W Afuleh (miasto w Emek) 

ocbyly sig wybory rady miejskiej. Do wyborów- 
zgłoszono cztery listy. Frekwencja wyborcza wy 
nosiła 01 proc. Hiistadrut Haowdim uzyskała 4 
mandaty, „Irgun Ra ale Metacha" (zblokowany 
z Ilistadrut) 2 mandaty, lista właścicieli nieru­
chomości — 4 mandaty, lista demokratyczna. — 
2 mandaty.

Handel zagraniczny Palestyny
Jerozolima. (ŻAT). Z ogłoszonych obecnie da­

nych statystycznych wynika, że w okresie pierw­
szych 11 miesięcy 1931 roku import towarów do 
Palestypy wynosił 13834.(XX) f. szt. wolim
9.938.000 f szt. w tym samym okresie roku po­
przedniego. Ogólmy import wzrósł zatem o 40 
proc. (w odniesieniu do importu wyrobów goto­
wych wzrost tein wyrażał się cyfrą tiO proc.). W 
tym samym okresie 1934 roku eksport z Palesty­
ny wynosił 2,837.00 f. szt. w porównaniu z sumą
2.274.000 f. szt w roku 1933, wzrost eksportu wy­
nosił zatem 25 proc. (eksport fabrykatów spadł 
z 277 000 do 270.00 f szt.). Reeksport zmniejszył 
się z 271,000 f. szt w 19:33 na 217000 f szt. w 
1931. W tym samym okresie tranzyt palestyński 
wzrósł z i71000 w 1933 do 210.000 f. szt. w 1031 
roku,

fantazje arabskie
Jerozolima. (ŻAT). Prasa arabska wszczęła hę 

cę przeciwko* rzekomym „zbrojom i om żydowskim" 
Dziennik ,iFelesLin‘‘ donosi, że w czasie ostatnie­
go napadu rabunkowego między Tul- Karem a 
Jaffą, Żydzi byli uzbrojeni, aczkolwiek „zapie­
czętowane skrzynio z bronią w kolonjach żydow­
skich prawdopodobnie pozostały nienaruszone 
Inny dzienn ic - „A Difae“ — „dowiaduje się", 
że Żydzi oddawna czynią w Palestynie duże 
przygotowania wojskowe". Pismo sądzi, że Ży­
dzi nabywają broń ni etyl ko u Arabów Palestyń­
skich, ale także w Transjordanji i u beditinów. 
„A Difac‘‘ pisze W ternie podżegającym o „ćwicze­
niach wojskowych w kolonjach żydowskich!* i o 
budowie dróg bitych dla „celów wojskowych".

Przygotowania do II. Makkabiady

go, to jest ono w naszej Małej Palestynie nie tak
wielkie, jak w innych wielkich państwach.

WALKA ZE SPEKULACJA..
— Jakie jest zdanie pana co do spekulacji grun­

tami i o ile Keren Kajemeth jest w stanie jej prze
ciwdzialać?

— Spekulacja gruntami jest najbardziej szkod­
liwa dla naszej pracy w kraju, najsmutnejszem 
jednak jest to, że stan ten wywołują sami Żydzi. 
Nie wszyscy Żydzi winni są spekulacji gruntami, 
•te wystarcza już istnienie małej ilości spekulan­
tów, by wprowadzić wielkie nieszczęście. Płaci 
się obecnie olbrzymie ceny za grunt, nie posiada­
jący absolutnie możliwości zapewnienia odpowie­
dniej rentowności, ponieważ zakupuje się grunt 
nie dla założenia samodzielnego gospodarstwa, — 
lecz dla dalszej sprzedaży.

— Zapytuje pan, o ile Keren Kajemeth jest w 
stanie temu przeciwdziałać? Niestety, nie posiada 
on tej możności. Mógłby to jedynie w tym wypa­
dku uczynić, gdyby posiadał środki stworzenia 
bard7.0 wielkich rezerw, by móc każdemu Żydowi 
pragnącemu nabyć ziemię, postawić takewą do 
dyspozycji. W tym wypadku uniemożliwiona by­
łaby spekulacja. Wymagałoby to jednak olbrzy­
mich środków pieniężnych i w tym sensie obwi­
niam wielkich sjonistów, którzy w swej pracy naj 
mniej myśleli o Keren Kajemeth i o zagadnieniu a 
gramem. Dia przykładu podaję, że w związku z 
posiadaniem wielkich rezerw gruntowych przez 
Keren Kajemeth w okolicach Hatfy, można tam 
było utrącić spekulację. Natomiast w pobliżu Tal 
Awiw Keren Kajemeth nie posiadał prawie wcale 
ziemi i tam też spekulacja mogła Tozwinąć się bez 
przeszkód. Nie Keren Kajemeth jest winien, że 
nie posiada dostatecznych rezerw ziemi, lecz wi­
nien jest naród żydowski i przedewszystkiem or­
ganizacja sjonistyczna, którzy nie starali się o to, 
by we właściwym czasie uzyskać odpowiednie śro­
dki do dyspozycji.

Wyobraźmy sobie, coby się stało, gdyby Keren 
kajemeth nie poczynił swych wielkich zakupów 
vf Emek Jesreel i Emek He’er (Vadi Chavarith)? 
Nie istniałyby nasze główne pozycje rolnicze, po 
nieważ dziś nie byłoby możliwem przy naszych 
ograniczonych środkach przedsięwziąć cokolwiek 
w tych okolicach.

Może Żydzi sjoniści zmienią się obecnie w tym 
duchu źe stworzą nam te środki, które umożliwi­
łyby naprawę tego, co jeszcze pozostaje do napra 
wienia.

POLSKA — PALESTYNA.
— Jaki interes posiada żydowska Palestyna w 

współpracy z Polską?
— Żydowska Palestyna posiada we współpra­

cy z Polską olbrzymie zainteresowanie, — a to z 
trzech powodów:

.1. Zydostwo polskie jest w Europie liczebnie 
najpoważniejsze. — Podczas gdy również liczne 
żydostwo amerykańskie, ze względu na jeszcze 
dziś panujące tam lepsze warunki ekonomiczne, 
niż w Polsce, zupełnie nie wchodzi w rachubę. 2y- 
dostwo zaś Rosji Sowieckiej odcięte jest od re­
szty, polskie żydoslwo pozostaje dla emigracji 
pierwszym elementem. Gdy zachodzi potrzeba wy 
wędrowania, żydzi skierują się przedewszystkiem 
do Palestyny, ponieważ jest to niemal jedyny krai, 
mogący stamtąd przyjmować emigrantów. Żydzi 
polscy posiadają dwie, — bo ważne dla Palesty­
ny zalety:

Posiadają cni wiele inicjatywy, czego dowodem 
swego czasu jest przez nich rozbudowana wielka 
Łódź, a ostatno przyczynili się w znacznej mierze 
do rozbudowy Tel Awiw; pozateim

młodzież polskich Żydów, a w szczególności 
tych, którzy przybywają do Palestyny, jest bar­
dzo idealistycznie nastawiona i gotowa poświęcić 
wszystkie siły dla dzieła budowy kraju.

Ponadto źydostwo polskie nie jest zbyt wyma 
gające, jeśli chodzi o wymagania natury ekono­
micznej i wygody. Od pierwszego dnia dostosowu­
je s*ą do warunków naszego jeszcze ubogiego i nie 
rozwiniętego kraju i dobrze się w nini czuje. To 
zaś Jest szczególnie ważne. Przeważnie część pol­
skich Żydów tkwi mocno korzeniami w żydów- 
sklej tradycji i przeszłości, zna po największej

Jerozolima. (ŻAT). Czyniono są gorączkowe 
przy goi o w ania do Drugiej Makkabiady, której 
pizubirg zapowiada się Im rdzo imponująco. Do­
tychczas nadeszły zgłoszenia udziału w igrzy­
skach z 23 krajów, w tern ze Stanów Zjeónoczo- 
r.ych, Afryki Południowej, Marokka, Tunisu i Tri 
poli. Palestyna wystąpi z największą liczbą za­
wodników' i spodziewać się należy, że zajmie za­
szczytne miejscu w rozgrywkach ze względu na 
licznych sportowców europejskich, którzy w osła 
tnim czasie osiedlili się w Palestynie Program

części język hebrajski i je«t temsamem w stanie 1 
wywierać silny wpływ na kształtowanie się no- | 
wych żydowskich form żyda.

Wszystko io czyni dla nas element polskich 
żydów mile widzianym. Z tego widzi pan, co nam 
żydzi z Polski mogą dać. Co możemy my nato­
miast dać Żydom polskim? Tu żydostwo widzi pro 
mień nadziei dla swych potrzeb narodowych i e- 
konomicznych, tu może być nadzieja lepszej przy­
szłości. |

Polsce może Palestyna również dać dużo. Jas- 
nem jest, że wcześniej czy później stanie się Pa­
lestyna pod względem ekonomicznym i kultura! 
nym centrum Azji.

Powinno leżeć na Iinji życzeń Polski, by Pale-

Makkabiady obejmuje 18 konkurencyj sportowych 
a więc prawie cały program olimpijski. .Więk­
szość konkurencyj odbędzie się na terenach wy­
stawowych w Teł Awiwie Stadjon teł- awiwski 
został kompletnie przebudowany i ma miejsca 
dla 40.000 widzów W Bat Galim odbywają się 
piace około budowy wielkiego basenu pływac­
kiego z amfiteatrem dla 5.000 osób. Do palestyń­
skiej reprezentacji bokserskiej należą m. in. Birrt 
ba.um i Fin z Polski.

styna przeważnie była zamieszkana przez jej Ży­
dów, którzy pozostają przywiązani i miłują wrą 
pierwszą Ojczyznę. Jeżeli jednym z motywów Au- 
glji w deklaracji Baifoura była chęć zapewnienia 
sebie sympatji narodu żydowskiego, to tem więk­
sze posiada to znaczenie dla takiego kra|u, jak 
Polska, która znajduje się u kolebki swego roz­
woju ekonomicznego. I Palestyna chętnie przysną- 
je, że rząd polski okazywał się stale jaktiajprjy- 

i chylnlejszym w stosunku do naszych dążeń; do­
wiódł on tego wielokrotnie i to nawet oficjalnie, 
Ważnem byłoby, by Polska umocniła również swe 
stosunki ekonomiczne przez traktowanie Palesty­
ny nie tylko jako kraju dla polskiego eksportu, 
lecz by również popierała import z Palestyny.
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•.Granice Francji leża nad Wisła"
Francja odczuwa do Polski głęboki żal. 

Pojawiają się w całej prasie francuskiej raz 
Poraź różnego rodzaju ostrzeżenia i napom- 

pod a J.esem Pa.'sir. ''.rasem ostre, 
Miejscami wyzywające, częstokroć jednak 
owiane tonem przyjacielskim. Coraz silniej 
bowiem odczuwa Francja jak wielki popeł­
niła błąd, uważając Polskę za ąuantite negli- 
&eable, za papierowego tylko sprzymierzeń­
ca. wobec ktorego ma się obowiązki wprost 
Znikome. Dziś. gdy sojusz Polski z hitlerow- 
skiemi Niemcami krzyżuje w znacznej mie- 
rzc wszelkie pociągnięcia francuskiej polity­
ki międzynarodowej, Francja bije się pokry- 
jomu w piersi i, choć nie całkiem otwarcie, 
Przyznaje się do winy.

Naturalnie, to „przyznanie się” dalekie 
jest od formy zupełnie szczerej, i zawsze 
jest jeszcze dużo w nisrn „dyplomatycznego 
cagażu” niedomówień, docinków i wyrzutów. 
Ale to v: i zystko położyć można raczej na 
Karb owego psychologicznego momentu, że 
w polityce trudniej jednak nit w życiu towa 
rżyskiem o szczere przeprosiny. Prestiż mu- 
si być zachowany! Nie ulega jednakowoż 
żadnej wątpliwości, że dzisiejsza Francja 
dałaby wiele za to, by móc stosunki, z zaw­
sze jeszcze oficjalnie sprzymierzoną Polską, 
utrzymać na poziomie lat ubiegłych.

Ostatnio na łamach półoficjalnego 
i-Temps” ukazał się znowu artykuł godny 
specjalnej umagi, z tego względu, że teno­
rem swym odbiega od przeciętnej normy do­
tychczasowych wynurzeń francuskich na te­
maty polskie. Jakkolwiek zasadnicze tło je­
go jest polityczne, to  jednak ujęty jest w to­
nie serdecznych wynurzeń, w rodzaju listu 
od przyjaciela do przyjaciela, o wyraźnie 
sentymentalnem zabarwieniu.

,Do polskich przyjaciół”. Tak brzmi wy­
mowny już sam w sobie tytuł. A pod tym 
tytułem wspomnienia przeszłości, jasne i po­
godne, w przeciwstawieniu do teraźniejszo­
ści zagmatwanej i dla nikogo niezrozumia­
nej. Przeciętny Francuz gubi się w docieka­
niach, nad tem co zaszło. On, który był prze­
konany, że Francja wzięła na. siebie rolę 
opiekuna i sojusznika Polski, który wierzył, 
że „granice Francji leżały nad Wisłą”, chciał 
by zrozumieć, czy istotnie zawarcie 10-cio- 
letniego paktu o nieagresję z Hitlerem, jest 
nadykalnem lekarstwem, które potrafi wyle­
czyć ową ropiejącą ranę na europejskim cie­
le, której na imię „korytarz”. Jakże można 
Mierzyć w trwałość sojuszu między naroda­
mi o tak  djametrałnie różnych interesach? 
Jak zrozumieć przyjaźń pomiędzy stale ży- 
wiącemi sen o rewizjoniźmie Niemcami, na­
wet i przedhitlerowskiemi, a  krawo w anti- 
newizjoniźmie zainteresowanej Polsce?

Przeciętny Fmacuz tego zrozumieć nie 
potrafi. Przeciętny Francuz, który przyzwy­
czajony był mówić o Polsce z pobłażliwością 
grand-seigneur’a widzi i poznaje, że ten 
»,niepełnoletni” pupil wyzwolił się nagle z rąk 
opiekuna i stał się zupełnie samodzielnym, 
tak dalece, że waży się czasem wystąpić 
przeciwko temu, który go do niedawna uwa­
żał za bezwłasnowolnego. I  Francuz żałuje. 
Dziś byłby gotów na ustępstwa, dziś wie­
działby, że należałoby traktować Polskę jak 
Wielkie mocarstwo. I  dlatego autor wspom­
nianego artykułu w paryskiem „Temps”, za­
strzega się wyraźnie, że wywody jego abso­
lutnie nie m ają na celu oskarżania czy też 
obwiniania Polski Jego celem jest tylko zro­
zumieć. Może dlatego, że w myśl francuskie­
go przysłowia wszystko zrozumieć, znaczy,, 
wszystko przebaczyć. Przebaczyć zaś natu­
ralnie miałaby nietylko Polska, ale w równej 
E nią mierze i Francja. Dlatego też artykuł 
kończy się wspomnieniami, które takie upra 
gnione zbliżenie mogłoby tylko ułatwić: 

„Conajmniej 100 lat trwała wielka przy­
jaźń między Francją a Polską. By odnaleźć 
jej ślady wystarczy tylko przejść się po uli­
cach Paryża. Wielkie dni Mickiewicza, grób

Srebrny jubileusz
panowania króla Jerzego V.

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika1')

Londyn, w lutym.
Już dziś, na kilka miesięcy przed wielkim 

dniem — 10 maja — w którym na tron wstą 
pił przed dwudziestupięciu laty panujący o- 
becnie król angielski Jerzy V, przygotowuje 
się Anglja do uroczystości jubileuszowych. 
Lord Chamberlain ogłosił program uroczys­
tości, który został przez króla zatwierdzony. 
Niezależnie od tego prasa przynosi codzien­
nie nowe informacje o uzupełnieniu oficjal­
nego programu. Przez dwa miesiące Anglja, 
wierna tradycjom dworu królewskiego, — 
święcić będzie z pompą i przepychem jubile­
usz króla Jerzego V.

Zdawaćby się mogło, że między ślubem ks. 
Kentu z księżniczką Maryną, a jubileuszem 
królewskim nie powinno być wielkiej różni­
cy. Porównanie gołych tylko cyfr stwierdzi 
jednak, jak wielką jest przepaść między o- 
biema uroczystościami. Podczas listopado­
wych uroczystości ślubnych księcia Kentu z 
księżniczką Maryną, bilet nabywany u od- 
sprzedawców na trybunę przy opactwie We- 
stminsteirskiem kosztował 10 funtów (ok. 
270 zl). Obecnie normalna cena za miejsce w 
katedrze Św. Pawła na uroczystem nabożeń 
stwie w obecności pary królewskiej wynosi 
120 funtów, a więc sumę równą sumie rocz­
nego zarobku niewykwalifikowanego robot­
nika.

W żadnym z wielkich hoteli londyńskich 
niema już wolnego pokoju, gdyż wszystkie 
zostały zamówione od pierwszego *kwietnia. 
Dyrekcje hotelowe nie są bynajmniej zach­
wycone nadmiarem powodzenia. Najazd ro­
daków postawi bowiem tamę frekwencji cu­
dzoziemców, którzy ściągają zwykle tłum­
nie do Londynu na sezon wiosenny. Wyzys­
kując konjunkture, hotelarze wyznaczają ce 
ny nieprawdopodobnie wysokie, aby tylko 
odstraszyć przybyszów. Wielki hotel w Park 
Lane określił np. cenę za obiad (bez napo­
jów) w pierwszym tygodniu uroczystości w 
sumie 3 gwinei (ok. 80 zł). W olbrzymiej re­
stauracji, która poprzednio mieściła to r śli­
zgawkowy, może znaleźć miejsce przy stoli­
kach 2500 osób. A pomimo to już teraz 
wszystkie stoły są zarezerwowane.

Drugą skolei gałęzią przemysłu, która cią 
gnąć będzie największe zyski z uroczystości 
londyńskich, są towarzystwa okrętowe. Już 
od la t na żadnym statku transatlantyckim 
nie gromadziło się więcej niż 100 pasażerów. 
Teraz zaś, jak dumnie donoszą komunikaty 
towarzystw okrętowych, wszystkie statki, 
kursujące między Indjami, Australją a  kra­
jem macierzystym, wyprzedały wszystkie 
kabiny. Ilość gości z Australji obliczają na 
50.000, pozostałe domin ja, Kanada, Afryka 
Południowa, Nowa Zelandja oraz lud je or­
ganizują pielgrzymki jubileuszowe, w któ­
rych ma wziąć udział conajmniej 250.000 
osób.

Co da Londyn swoim gościom? Całe mias­
to jest teraz odnawiane i będzie odświętnie 
przystrojone. Pomiędzy właścicielami skle­
pów i hoteli w centralnych dzielnicach za­
warte zostało porozumienie, mające na celu 
ustalenie wspólnego planu artystycznego o- 
zdobienia miasta. Przy pomocy całego szta­
bu dekoratorów i artystów opracowuje się 
program dekoracyjnego przybrania Regent-

Street, Oxfordstreet i Piccadilly. Londyn, 
który zazwyczaj o godzinie 11-tej wieczorem 
już śpi, w okresie uroczystości jubileuszo­
wych rozedrga nocnem życiem. Podwoje 
wszystkich kawiarń i restauracyj będą sta­

ły otworem do białego ranka. Dla nocnych 
bywalców przygotowuje się przewspaniałc 
widowisko: Buckingham Pałace, St. James 
Park, Parlament, skwer Trafalgaru, nie mó­
wiąc' już o szeregu gmachów reprezentacyj­
nych, tonąć będą w morzu świateł olbrzy­
mich reflektorów.

Uroczystości jubileuszowe rozpoczną się 
dnia 6-go m aja dziękczyiraem nabożeńst­
wem w katedrze Sw. Pawła. Para królewska, 
dygnitarze państwowi udadzą się na uroczy­
stą procesję w dawnych złotych karocach 
dworskich. Na wszystkich ulicach, przez któ 
re przejeżdżać będzie para królewska, dwór 
i dygnitarze do katedry, zbudowane zostaną 
trybuny.

W kilka dni później powtórzy się proces­
ja : para królewska uda się do parlamentu 
dla odebrania hołdu od posłów. Następnie 
odbędzie się cały szereg oficjalnych bankie­
tów, przyjęcia dla zagranicznych dyploma­
tów, dla członków rządów ćtominjalnych, da­
lej wielkie bale, garden - party  i t. d. Zgod­
nie ze starym dworskim ceremonjałem, ma 
zaproszeniach widnieje zdanie: „Zjawi się 
pan z rozkazu”. Marszałek dworu zakomuni 
kowal oficjalnie, że wszystkie zaproszenia 
zostały już rozesłane i wszelkie próby otrzy­
mania nowych są bezskuteczne. Oprócz przy 
jęć dworskich i oficjalnych odbędzie się sze­
reg wspaniałych balów w siedzibach arysto­
kracji.

A teraz cofnijmy się myślą wstecz. O stat­
nia uroczystość jubileuszowa odbyła się w 
Anglji w roku 1897. Wówczas święcono 60- 
lecie panowania królowej Wiktorji. Żyją je­
szcze w Londynie ci, którzy brali udział w 
ówczesnych uroczystościach dworskich, nie­
pokoi ich nieco myśl o tem, czy pokolenie po 
wojenne potrafi utrzymać na właściwym po­
ziomie program i nadać odpowiedni nastrój 
uroczystościom obecnym. Zdaje się jednak, 
że obawy „starych” są płonne: konserwa­
tyzm angielski żyje i trwa pod maską moder 
nizmu, umiłowanie tradycji nie wygasło do­
tąd, a duma narodowa ożywia tak młodych 
jak i starych.

BYS.

Chopina, płaskorzeźba Lelewela i ta  słynna 
bibljoteka polska, o której tak często mówił 
Barres, wszystko to  wionie duchem potęż­
nym, płomiennym, wszystko to zniweczy w 
,przyszłości różne polityczne błędy”.

W pewnej mierze i my podobni jesteśmy 
dc owego przeciętnego Francuza. Rozumie­
my wprawdzie, że w tę delikatną grę wcho­
dzą tajemnicze arkany misternych pocią­

gnięć na politycznej szachownicy. Ale kto 
wie, czy gra nie przeciąga się zbyt długo, 
czy ryzyko nie jest zbyt duże, czy jednak 
tradycja historyczna i kulturalna nie każe 
nam raczej wsłuchiwać się uważnie w ów 
sentymentalny głos francuskiego szaraczka, 
i czy warto dla chwilowej wątpliwej zresztą 
konjunktury poświęcać ‘ dingowiekową i za­
szczytną przyjaźń?.. H. J ,
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O ustawę dla Gmin Żydowskich 
Województwa Śląskiego

(Od naszego korespondenta śląskiego)
Katowice, w lutym.

Jest już widocznie naszem przeznaczeniem, że 
ilekroć zawita w ulicę żydowską nieco światła, 
znajdzie się zawsze ktoś. komu lo nie na rękę. W 
wypadku, który mamy zamiar omówić, wzięła na 
siebie tę niebardzo zaszczytną misję brużdżenia - 
Aguda Nie jest to zresztą jej pierwszy i nie o- 
statni występ. System, którym się panowie ci po­
sługują, jest chyba też dostatecznie znany.

W lecie ubiegłego roku relacjonowaliśmy na 
łamach naszego pisma o nowej mającej wejść w 
życio ustawie dla Gmin Żydowskich Woj. Ślą­
skiego. Projekt tej ustawy został opracowany 
przez śląski Urząd Wojewódzki i przesłany Za­
rządem Gmirn Żydowskich nn Śląsku do wydania 
opinji — Odbyły się w tym celu w Katowicach i 
Bielsku konferencje przedstawicieli wszystkich 
Gmin, w wyniku których uzgodniono poszczególne 
punkty projektu. Projekt ustawy został następnie 
przedłożony Województwu, które go zaaprobowa­
ło i przesiało do Ministerstwa W R. i O. P

Cóż właściwie wprowadza projekt ustawy dla 
Gmin Żydowskich?

Ustawa mimo, że nie jest wyrazem naszej wo­
li i pojęcia o organizacji Gminy Żydowskiej; jest 
demokraityozniejszą od ustaw, klóre obecnie dla 
Gmin obowiązują. Usuwa ona przepisy stare, nie- 
odpowiadające już duchowi czasu. Reguluje spra­
wy wychowania młodzieży gospodarki finanso­
wej kahałów. prawo wyborcze Ltd. Projekt usta­
wy przewiduje u/tworzenie dla Gmin Żydowskich 
Woj. Śląskiego Rady Gmin z siedzibą w Kntowi- 
csch. Do Rady tej rnialy wysłać swoich przed­
stawicieli wszystkie Gminy. W ten sposób prze­
widuje projekt ustawv utworzenie reprezentacji 
Żydostwa Slaskieao, jako ciała autorytatywnego 
dla występowania imieniem ludności wobec 
Władz Ustałaby przeto prywatna interwencja 
rozmaitych do tego niepowołanych osobników, 
gdyż w myśl ustawy rozpatrywałyby Władze tyl­
ko te wnioski, któreby wpłynęły w drodze Rady 
Gmin. — Ustawa określa dokładnie funkcje ra­
bina Gminy, przewidując, że na stanowisko to mo­
że być powołany tylko człowiek posiadający 
prócz kwalifikacyj rabinacklch, również i wy­
kształcenie uniwersyteckie Nie wyklucza jedna­
kowoż projekt ustawy powołanie na stanowisko 
rabina, człowieka nie posiadającego wykształce­
nia uniwersyteckiiegp, jeśli Rada Gmin złoży w 
tym celu u Władz odpowiedni wniosek. Ustawa

nie przewiduj* również możności należenia rabi­
na z urzędu do Zarządu Gminy, wychodząc z słu­
sznego założenia, że rabin, jako człowiek mający 
stać zdała od wszelkich walk partyjnych, nie po­
winien brać udziału w sprawach, dzięki którym 
w walki takie może być wciągnięty. Nie wyklu­
cza lo naturalnie wywierania wpływu rabina na 
działalność Gminy, w dziedzinie wychowania, 
gdyż praca w komisjach Gminy daje mu dosyć 
możności do pracy w swoim resorcie.

Projekt ustawy został z radością powitany 
przez społeczeństwo żydowskie Śląska. Ustawa 
usunęłaby, jeśli nie w całości, to przynajmniej w 
części, te bolączki życia gminnego, które powsta­
ły dzięki, starej ustawie. .

Niestety nie znalazł projekt ustawy laski w o- 
czach Agudy. która zarzuca mu, że nie uwzglę­
dnia postulatów religijnych, mimo, że sprawy re­
ligijne są w projekcie ustawy dokładnie omówio­
ne. Cóż. Agudę obchodzi szkoda jaką wyrządza 
Żydom śląskim, przez swoje interwencje. Doszło 
do tego, że jeden z przywódców Agudy dal się 
nakłonić do interwencji u p. Ministra W. R i 0  
P celem niedopuszczenia do zatwierdzenia usta­
wy! Jak był wynik interwencji, narazić niewia­
domo Jasnem jest jednak, że Agudzie jest przy­
jemniejszy w kabałach bałagan w gospodarce fi­
nansowej, dżungla na polu wychowania młodzie­
ży, możność interwencyj u Władz, wypychanie 
na stanowiska rabinów ludzi, nie mających do 
ttgo często moralnych kwalifikacyj, byle tylko 
byli członkami Agudy.

Wreszcie to, co chyba się Agudzie najbardziej 
W ustawie nie podoba, to brak osławionego § 20. 
A jest on w oczach Agudy taki ponętny: nic ła­
twiejszego jak przy jego pomocy niewygodnego 
mrąc'ć. Cóż warte wszystkie kliki bez §20. Prze­
cież bez niego nic- możnaby w dżmrgłacb kahal- 
rych rządów sprawować. Rozmaici podslkakiewi- 
cze i polityczni linoskoczkowie, znaleźli znów po­
le do popisu. Znancmi metodami rozpoczęto gene­
ralną ba.tałję przeciw ustawie.

Przeciwko tym wszystkim delegatom przez ni­
kogo na Śląsku nieupoważnionym zastrzega się 
żydostwo śląskie energicznie, gdyż wszelkie in­
terwencje n"eodpowied/iajnych czynników nie są 
po jego myśli. Gzy wejdzie w ulicę żydowską tro­
chę światła, oto dręczące pytanie na które brak 
odpowiedzi.

Nieprawdopodobne, a jednak prawdziwe
PODWÓJNE ŻYCIE BOGATEJ ŻEBBACZKI. — TO 13 LATACH

WRÓCIŁ DO SWEJ ŻONY.
(Od naszego korespondenta lwowskiego).

ZHARŁY” PO-

Ttzetia Rzesza 
Bame znowu profesorem

Być może, że za kilka dni zjawi się w Berlinie 
angielski minister spraw zagranicznych, sir Simon, 
by konferować z Niemcami na temat rozbrojenia. 
Ale już teraz dowiedziała się angielska opinja pu­
bliczna o fakcie, który rzuca dużo światła na po­
kojowe tendencje Niemiec. Oto prof. Ewald Banse 
został znowu profesorem geografji na politechnice 
w Hannowerze Nikogo nie dziwi, że w prasie nie­
mieckiej nie wolno było o tej nominacji wspomnieć, 
a dowiedziano się tylko 0 niej ze stałej rubryki o 
zmianach personalnych z dziedziny geografji, któ­
rą przynosi ukazujące się w Niemczech czasopismo 
fachowe „Petermans Mitteilungen".

Ta nominacja jest niezmiernie charakterystycz­
na, przypominamy bowiem, że książka prof. Ban- 
se‘a „Die Wehrwissenschaft“ zaniepokoiła w r. 1933 
Dplnję publiczną świata. Oburzenie prasy francu­
skiej i angielskiej skłoniło rząd niemiecki do ogło­
szenia komunikatu oficjalnego o konfiskacie książ­
ki. Okazało się później, że ten komunikat był nie­
zgodny z rzeczywistością, albowiem w kilka tygo­
dni później znany nakład „Armenen11 w Lipsku za­
powiedział drugie wydanie tej książki. Później wy­
dał Banse drugą książkę p. t. „Raum und Volk im 
Weltkrieg". Banse broni w tej książce m ,in. kon­
cepcji militarnej inwazji do Anglji, którą poprze 
tlzić musi okupacja Ffclgji, Holandji i północnej 
Francji. Niemcy muszą mieć dlatego flotę, która 
byłaby conajmniej tak silną jak Rota angielska. — 
Książka zawiera ilustracje, przedstawiające nam 
etapy rozwojowe tej Trzeciej Rzeszy. I ta książka 
uległa rzekomo konfiskacie.

A teraz ten sam Banse został znowu wychowaw­
cą młodzieży Książki i teoretyka „Der Webrw’s- 
senschaft" zostały rzekomo skonfiskowane i jego 
samego, pozbawiono katedry w Brunsehwiku, a 
tymczasem dowiadujemy się nagle o jego nomina­
cji. Zresztą prof. Banse był i pozostał referentem 
wiedzy wojennej narodowo-socjalistycznej partji 
robotniczej.

Be 1’Allemagne 4835-̂ 1935
W tych dniach upłynęło 109 łat od ukazania się 

w Paryżu dzieła Henryka Heinego p. t. „De l‘AIle- 
megneh Książka ta zawierała studja: „Do historjl 
religji i filozofji w Niemczech1*, „Szkoła romantycz­
na11 i „Duchy elementarne**. Trzy więc dzieła kry 
tyczne o istocie kultury sztuki i polityki niemiec­
kiej.

Sto lat upłynęło od ukazania się „De 1‘AUema- 
gne1*. W międzyczasie dyliżans pocztowy zastąpio­
ny został nietylko koleją żelazną, ale statkiem po­
wietrznym, a elektryczność zapanowała na świę­
cie, który poznał też rarjo, telegraf bez drutu i te­
lewizję. Niemcy po/ostały jednak — mimo 1848, 
mimo 1918 — tym samym krajem, krajem, w któ­
rym wedle Fryderyka Nietzschego „jedynym argu­
mentem jest słowo „dcutsch", a zasadą jest pieśń 
„Deutschland, Deutschland iiber ałTes1*... Niemcy 
mają na sumieniu wszystko, co przyszła, co jest 
teraz, tę sprzeczną z kulturą chorobę i najstrasz­
liwszą zarazę nacjonalizm, tę „nevróse nationale** 
wszczepili Europie...

Tak pisał Nietzsche kilkadziesiąt lat po Heineii’. 
A wiksiążce Heinego ,,de l‘A!lemagne“, która teraz 
obchodzi jubileusz swego stulecia, czytamy nastę­
pujący ustęp: „Wy Francuzi, powinniście się bar­
dziej obawiać wyzwolonych Niemiec, niż całego 
śwętego przymierza ze wszystkiemi Kroatami i Ko­
zakami. Bo po pierwsze nie lubi się Was w Niem­
czech, co jest rzeczą prawie że niezrozumiałą, bo 
jesteście tak sympatyczni i dokładacie wszelkich 
starań, by »ię przypodobać przynajmniej lepszej i 
piękniejszej połowie ludu niemieckiego. A jeśliby 
Was nawet t? połowa pokochała, to jest to wła­
śnie ta połowa, która nie ma broni i której przy­
jaźń mało Wam się przyda... W każdym razie ra­
dzę Wam* byście byli ostrożni. W Niemczech roz­
maicie może się dziać, dojść może do władzy Kron- 
iprinc pruski albo dr. Wirth, ale Wy macie lo ob­
serwować z bronią u nogi. Nie wolno Wam zejść 
z Waszego posterunku. Życzę Wam doprawdy do­
brze j omal wstrząsu nie doznałem, gdym nieda­
wno się dowiedział, że Wasi ministrowie zamierza, 
ją rozbroić Francję".

Pisane to było w r. 1835. Czyż nie mamy wra­
żenia, ie  słowa te mogłyby być pisane w r.,1935? 
A więc w okresie, w którym Niemcy chcą się zno­
wu wyzwolić, jak te onegdaj oświadczył Hitler nn 
uroczystości, urządzonej w Monachjum z okazji

Lwów;, w lutym.
Każdy człowiek ma jakąś tajemnicę, której ni­

komu za żadne skarby \y świecie nie wyjawiłby. 
Strasznem byłoby, gdyby taka tajemnica wydostała 
by się z komórek mózgu człowieka, którą on tam 
zamknął na siedem spustów. A jednak często zda­
rza się, że całkiem przypadkowo życie wyrywa 
taką tajemnicę z mózgu człowieka, skazując go 
temsamem na wieczne katusze i cierpienia.

Nikt w to niie uwierzy.
Mieszka w Stanisławowie trzydziestokilku let­

nia niewiasta utykająca na prawej nodze, nazwi- 
ksiem Edla Kata, kobieta o sympatycznych ry­
sach twarzy. Jest zawsze nędznie ubrana i ma 
stale rozwichrzone włosy. W godzinach rannych 
żebrze pod bóżnicami. Żehraczka ta opowiada, że 
amputowano jej prawą nogę, a nie mogąc zarob­
kować, zmuszona jest żebrać.

Początkowo płaczliwy jej głos, w którym 
brzmiała nuta szczerości i nieszczęścia bardzo 
dużo pomagał ż eh rączce w jej „zawodzie" Kolie*

15-Iecia zgromadzenia, na ktćrera „wódz" prokla­
mował 25 punktów programu hitlerowskiego, teg > 
samego programu, z którego zresztą ani kamień nie 
pozostał na kamieniu. A Heine kończy swoją 
książkę „O hietorji, religji i filozołji w Niemczech" 
słowami: „Ponieważ Wy (Francuzi) mimo Waszej 
obecnej romantyki, jesteście nrodfcrsyml klasyka­
mi, przeto znacie Olimp. Wśród nagich bogów i bo­
giń, rozmawiających ze sobą przy nektarze i ambro-

żamki zawodowe Ediłi Kata zazdrościły jej. Mó­
wiły, że jej dochód dzienny wynosi około ...40 do 
50 zł.

Pewnego dnia rozeszły się fantastyczne wieści 
w Stanisławowie. Podawano sobie z ust do ust, 
ż© Edila Katz jest osobą bardzo bogatą, która ma 
w swojej protezie ukryte skarby. Znalazł się na­
wet ktoś, — kto opowiadał, że rzekoma ta że- 
braczka prowadzi podwójne życie. Zajmuje pono 
luksusowo urządzony pokój na perylerjach mia­
sta. Gdy okoto godc. U-tej przedpołudniem powra 
ca z „pracy11 zmienia swój wygląd. Stroi się w 
drogie szaty i ma ponoś bogatego przyjaciela, 
który nie wic o jej życiu żcbrac?iąn. Z nim wy­
jeżdża często na spacery i nikt jej ute poznaje 
""Opowiadano sobie w Stanisławowie, że na se­
zon lotni wyjechała Edla Kata do Ja rem cza. tam 
zamieszkała w jednym z pierwszunzęduych pen­
sjonatów i swemi toaletami zwracała na siebie 
powszechną uwagę.

Sprawą tą zajęła się nawet policja. Ale nikt ni*

zjl, widzicie boginię, która w tem otoczeniu rado­
ści i zabawy zawsze jest w pancerzu, na głowie ma 
behn, a w ręku włócznię. Jest to bogini mądrości**.

A więc i teraz, po 100 latach mądrością jest wy­
trwać na posterunku i nie dowierzać Niemcom, nie­
dowierzać tej ongiś wojowniczej połowie ludu nie* 
mieckiego, która obecnie doszła do 90 procent  ca­
łego społeczeństwa.
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zdobyć dostatecznego potwierdzenia tych 

Mistycznych wersyj.
Aż nagle pękła bomba.
Do orokuratury Sądu Okręgowego w Stanisla- 

sensacyjne doniesienie. Edla 
j. obwiniła swego brata, Benjamina Katza, 

wpea z  okolicy, o sprzeniewierzenie. Oskarżyła 
°  to, że dała mu znaczną gotówkę celem rozpo­

ro czerna jej na procent i z tych pieniędzy brat 
WjywŁisz.czył sobie 5.000 zł. Sprawą zajęła się 
Policja, która teraz mogła się przekonać o praw- 

wości kursujących od dłuższego czasu wersyj 
* temat bogactwa żebraczki i jej podwójnego 

‘•Jbu życia.
p ro c e s  odbył się onegdaj przed sądem stanisła­
wowskim Oskarżany Benjamin Katz wyparł się 

•JJ' Twierdził, że wprawdzie siostra dala mu 
•TWasaną kwotę dla rozipożyczenia, ale on sobie 
n*e przywłaszczył ani grosza. Wszystko rrwpoży- 

lecz część wierzycieli ogłosiła miewyplacal- 
^  Tybunat uwolnił Kaitza od winy i kary. 
**zecz jasna, ze ludność żydowska Stanisławo­

wi z ogromuem zainteresowaniem śledziła prze- 
tak sensacyjnego procesu. Bogata żebraczka 

P° rozprawię opuściła Stanisławów i wyjechała 
^  niewiadomym kierunku.

Inne znowu niesamowite zdarzenie miało miej- 
**6 pod Bohorodczanami: 

leszcza w r. 191G, podczas odwrotu armji ro­
syjskiej z  Sołotwiny, wzięto w niewolę mnóstwo 
Okolicznych mieszkańców żydowskich Między ni- 
®' znalazł się również niejaki Ozjjasz Ftogermam, 
którego zesłano w głąb Rosji. Zesłaniec pozosta- 

w domu żonę i dwoje dzieci, 134 et niego syna 
1 16-letmią córkę. Po zakończeniu wojny świato­
wej Fingennamowa dokładała wszelkich możli­
wych starań, aiby odiszukać mężĄ po którym za- 

wszelki ślad. Ponieważ poszukiwania speł- 
?*y na niczem, Fingermanowa, mimo, że była głę­
boko przekonana, iż mąż jej żyje i jeszcze do niej 
Zwróci, poczęła wmawiać w dzieci, że ojciec ich 
zaiarł w niewoli. Równocześnie czyniła starania 

jy powtórnie wyjść zamąż.
Pczed czterema laty Fingermanowa istotnie 

"yszła poraź drugi zamąż za wdowca, dzierżaw­
co jakiegoś folwarku W Putkowde. Nie była jed- 
nak szczęśliwa, gdyż przekonana była, że mąż jej 
Powróci. Chodziła całemi dniami jak struta, po 
nocach nie sypiała, oipadała z sił. Drugi jej mąż, 

*óry dopiero ostami o zauważył zmianę u swej 
Zo>iy, postanowił się z nią rozmówić Ubiegłego 
P-ątkn, gdy oboje siedzieli przy kolacji zaoząl 
wypyiywać swą żonę o powód jej smutku. Ze 
Kartu w oczach Fingermanowa opowiadała mu o 
Pj przeczuciu, źe pierwszy mąż powróci. Mąż 
Począł ją pocieszać, twierdząc, że jeśli w  prze- 
C1%gu 19 lat Fingerman nie powrócił, to zapewne 
M arł w Rosji.

Podczas tej rozmowy zapukał nagle ktoś do 
J}rzv'  i- Na progu ukazał się nie kto inny — jak 
yzjasza Fingerman. Ze łzami w oczach opowia­
dał ou, że w r. 1915 zbiegł jeszcze z  kilkoma ze­
słańcami z obozu. Przez 17 lat tułał się po śwne- 
j'le Przez Alaskę i Japonję odbył drogę do Solo- 
Wtoy, aby zobaczyć swą żonę i dzieci. Nie miał 

P eniędzy. Szedł piechotą. Jeździł „na gapę”. A 
|d y  nareszcie przybył do swego rodzinnego mia- 
tecaką dowiedział się, że żona wyszła poraź wtó­

ry zamąż
. Pingermanowa, jakkolwiek poznała swego mę- 

oświadczyła tajemniczemu przybyszowi, że 
«° nie poznaje i, że jej pierwszy mąż tuż dawno 
*mairł.
, .^'wgerman wobec tego zwrócił się do sądu ra- 

icaokiego, który w najbliższych dniach ma roz­
jątrzyć ^  sprawę. Grozi on żonie doniesieniem 
^Knem o dwużeńslwo. Emo.

ADWOKATOM ARYJSKIM NIE WOLNO Z ASTĘ 
POWAĆ ADWOKATÓW ŻYDOWSKICH 

Berlin. (2AT). Minister sprawiedliwości Rze-
**y Wydał zarządzenie, w myśl którego adwoka- 
C: żydowscy nie mogą zastępować aryjskich ad- 

ukatów, będącycli członkami partji nnrodowo- 
0cjalis tycznej, ani też nie wolno tym ostatnim 

pM^Pować adwokatów- Żydów. „Frankfurter 
tS “ stwierdza, że „National Sozialistischer Ju- 
lslenbund:‘ uważany jest za filję partji naródo- 

n_°~ socjalistycznej. W praktyce adwokat Żyd nie 
^ 9 ze znaleźć zastępcy wśród adwokatów aryj-

^ONOJIISTA ŻYDOWSKI Z WIEDNIA ZA­
KOSZONY NA UNIWERSYTET HARYARDA 

"Wiedeń. (żAT). Wybitny ekonomista żydowski 
Fritz Mach lup- Wolff, Żyd, zaproszony został 
uniwersytet Harvarda (USA) celem objęcia 

atedrj finansów ości i nauki o kredycie. Dr. 
^ f  jest wybitnym autorytetem w zakresie za-

PRZEG I4D GOSPODARCZY

Hipoteka jako lokata kapitału
w Palestynie

Każdego podróżnego, zwiedzającego Pale­
stynę zdumiewa ogromny rozwój budownic­
twa. Znaczna imigracja 1933 roku licząca 
około 40,000 osób zarówno jak i tegoroczna, 
którą oceniają w przybliżeniu na 50,000 
przybyszy, mogła być już umieszczona w ład 
nych i wygodnych siedzibach.

Gdy zwrócimy uwagę, że i w krajach o wy 
soce rozwiniętej gospodarce narodowej np. 
w Anglji i w Niemczech występowała od cza 
su do czasu kwestja mieszkaniowa, że przez 
długie lata odczuwało się brak mieszkań, 
wtedy dopiero można ocenić, jakiemu za­
daniu podołało budownictwo w Palestynie.

Koszty budowy można ocenić w roku 1933 
w Jerozolimie na 2,1 milj. f. szt., w Teł Awi­
wie na 1,7 milj. i w Hajfie na 1.15 milj. Ale 
i w Kolonjaeh rozwój budownictwa był znacz 
ny. Również w 1934 r. rozwijało się budow­
nictwo bardzo aktywnie a w stosunku do ro­
ku 1933 jeszcze się zwiększyło. Statystycz­
nych danych narazie brak.

Znaczną część włożonej gotówki stanowią 
kapitały własne właściciela budynku. Ponad­
to ulokowano poważne sumy zaciągnięte na 
hipoteki. Wskutek imigracji napłynęły w cią 
gu ostatnich dwu lat poważne kapitały, któ­
re w znacznej mierze lokowane są w hipote­
kach. Można już śmiało mówić o dobrze pro 
sperującym „rynku hipotecznym”. Nie jest 
trudno uzyskać hipotekę na pewne i dobre 
domy. Pomimo rozwoju budownictwa prze­
waża raczej obecnie podaż hipoteczna dzięki 
czemu można zauważyć powolną stałą ob­
niżkę stopy procentowej. Podczas gdy cało­
roczne, całkowite obciążenie, uwzględniając 
koszty i odsetki wynosiło w końcu 33 r. — 9 
proc. i więcej dzisiaj jest możhwem otrzy­
mać w miastach na dobre objekty hipotekę 
7.5—8 proc entową.

Prywatni finansiści wypożyczają w zasa­
dzie na okres 3—5 łat z częściową amorty­
zacją, instytucje wypożyczają natomiast na 
okres do la t 20-tu z roczną amortyzacją. 
Znacznej części hipotek udziela General Mej t 
gage Bank of Palestyna Ltd., k tóry w osta­

tn im  roku wypożyczył na ten cel około 800 
tys. f. szt. Pozatem należy zaliczyć do insty-

Uczucie przepełnienia, nieprawidłową fermenta­
cję w jelitach, uczucie pełności i wzdęcia w wątro­
bie, zcetoinę żółci, bóle w bokach, uclak w pier­
siach i bicie 6eroa usuwa użycie naturalnej wody 
g-orzkej „Franciszka-Józefa", zmniejszając zbytnie 
przekrwienie mózgu, ucisk w oczach, sercu i płu­
cach. — Zalecana przez lekarzy.

tucji, udzielających kredytu hipotecznego 
South Afran Binyan Corporation — do wiel­
kich finansistów różne instytucje Ubezpie­
czeniowe.

Znaczną część zapotrzebowania hipotecz­
nego pokrywają prywatni finansiści. Loka­
tę kapitałów można uważać za pierwszorzę­
dną. Jest ogólnie przyjęte w kraju, że przy 
udzielaniu pożyczki na hipotekę, nie uwzglę­
dnia się zupeł.iie wartości gruntu i przyna­
leżnych terenów a  jedynie wartość budyn­
ku stanowi poditawę szacunku hipotecznego 
Przeciętnie daje się hipotekę 60 proc. jej 
wartości. Teren budowlany i jego przynależ­
ność są również dane w zastaw i stanowią 
rezerwowe zabezpieczenie finansisty. Domy 
są zabezpieczone od wypadków jak od ognia, 
wody, trzęsienia ziemi. W ten sposób osiąga 
się, że nawet gdyby podczas kryzysu, ko­
morne spadło do trzeciej części, czynsz hi­
poteczny byłby zabezpieczony.

Słusznie więc stała się hipoteka w Palesty 
nie jedną z najbardziej popularnych i naj­
pewniejszych lokat kapitału.

r. —-  walutowych, w którym też wydal sze 
o coiłziych dfcdęł.

NA MARSINES1E

Wspaniały rozkwit 
adwonatury

Oczywiście jeszcze me w lej chwili, ale już w 
niedługim czasie... mianowicie zaraz po uchwale­
niu nowej propozycji zmiany ustroju adwokatury 
o której czytaliśmy onegdaj w „Nowym Dzienni­
ku”. Skoro tylko bowiem adwokatura dostępna 
będzie jedynie dla prawników, mających za sobą 
kilka lat sędzżosłwo, profesury uniwersyteckiej, 
służby w administracji państwowej — lub też dla 
osób mianowanych przez ministra, to pr/oz zisz­
czanie się warunku unoszącego się eterycznie mię­
dzy wierszami tej zbawiennej dla stanu adwokac­
kiego inowacj;, prędko nastanie raj w adwokatu­
rze polskiej Wiadomo przecież powszechnie ilu 
jest, względnie może być i będzie żydów w sę- 
dziostwie, profesurze uniwersyteckiej, administra 
cjd państwowej i łasce ministerialnej; przez ten 
przedpokój, prowadzić mający w przyszłości do 
adwokatury nieprędko 6ię Żyd przedostanie i nic 
wnijdzie do przybytku samej adwokatury. A sko­
ro tylko przybytek ten wolny będzie od elemen­
tów niearyjskich, zajaśnieje w nim światłość 
prosperity, spokoju i łaski losu. I zapewne wów­
czas zaprowadzony zostanie ustawowo przymus 
adwokacki we wszystkich sądach i władzach, 
zniesiony zostanie monopol hipoteczny notarju- 
szów, opłaity sądowe i. stemplowe obniżone zosta­
ną do minimum, a każdo większe przedsiębior­
stwo będzie musiało mieć symdyka-adwokala z 
minimalną płacą 500 zł. za maksymalną pracę 4 
godzin tygodniowo, lid. Wszystko to jednak tyl­
ko pod tym jednym warunkiem unoszącym się e- 
terycznie między wierszami..

A wtódy my pozostali jeszcze parjasi, których 
tii laska oczywiście nie będzie się tyczyła, będzie­
my mogli wygrzewać się. w słońcu przywrócone­
go raju naszych szczęśliwszych kolegów aryj­
skich i w leni cieple nadal nędznie wegetować i 
łagodnie umierać, patrząc na to, jak dobrze może 
to być w adwokaturze, jednak pod tym jednym

POŁOWICA.
Sacha Guilry, najbłyskotliwszy komediopisarz 

i aktor paryski, poślubił w ubiegły piątek swą 
partnerkę Jacąuelinc Deluhac Ślub teatralnej pn- 
iy  zbiegł się z pięćdziesiątą rocznicą urodzin
Guitry, który z tej okazji -wyprawił w  swym pa­
łacu ucztę — monslre. Toast swój zakończył Su­
sza temi słowy:

„Mam pięćdziesiąt lat, Jacąuelina Delubac ma 
dwadzieścia pięć lat. Jest więc naturalne, że zo­
stała moją połowicą”.

POPRAWA ZDROWIA.
Rodzina pacjenta teL^Anije do lecznicy w któ­

rej on się leczy:
— Jak zdrowie pana Wątróbki?
— Poprawiło się znacznie! — odpowiada le­

karz. — Niestety, zupełnego wyzdrowienia pa­
cjent nie dożył, bo umarł!

UŚMIECH MONNY LISY
W jednym z ostatnich numerów „New York 

Herald” widnieje caloslronnicuwa reprodukcja 
słynego obrazu Leonarda da Yiocl „Monna Lisa” 
a pod nią następujący podpis:

„Dlaczego Monna Lisa uśmiecha się?
Dlatego, że dzięki przeczyszczającym pa&iylkoni 

Ililkinsona pozbyał się zupełnie przykrego i ucią­
żliwego zatwardzenia!

Jeśli również pragniecie być uśmiechnięci, t® 
zażywajcie Ud.”

ZROZUMIALE
- -  Przez cały bal — opowiada pani Lola przy­

jaciółce — tańczył ze mną pan Stanisław' i
— Rozumiem — odpowiada przyjaciółka. — 

On ma bardzo zadrosną żonę, która pozwala mn 
tańczyć z najbrzydszą danserką.

warunkiem.
Stąd konsekwencja paląca dla naszej młodzież 

pchającej się jeszcze wciąż tłumnie do studju 
prawniczych: uciekajcie z tego zawodu póki Cza

Adw. Dr. H. A.
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Z E  S P O R T U

Zakończenie mistrzostw narciarskich
Polski

Norweg Andersen bije ponownie wszysifckb zjazdowców Polski
Na zakończenie XVI mistrzostw narciarskich 

Polski odbył się na Hali Kondratowej slalom. 
Trasa biegów wynosiła około 250 m przy różni­
cy wzniesień około 180 m. Na trasie znajdowało 
się 8 bramek, trudnych do przebycia ze względu 
na wąskie ich ustawienie. Trasa pań była o po­
łowę krótszą. Warunki atmosferyczne były nadał 
ciężkie. Przez cały czas biegu wiał bardzo silny 
wiatr, a chwilami mywała się śnieżyca.

Pierwsze miejsca w paniach zajęła Bednarzó- 
wna. (SNPTT) przed Stopkówną, Marusarzówną 
i Merrlińską (Wisła). Staszel- Polankowa, zwich­
nęła nogę przy pierwszym biegu i musiała wyco­
fać się z zawodów. W wyniku biegu zjazdowego 

* i slalomu pierwsze miejsce w kombinacji alpej­

skiej i tytuł' mistrzyni PZN zdobyła Zolja Słop- 
kówna (ŚNPTT) 94 pkt., 2) .Marusarzówna 91,205,
3) Bcdina,rzówma 87.315, 1) Merlińska, 5) Musiali- 
kówna (Sokół Bybnik).

W slalomie panów bezk onklicencyjny był Nor* 
weg Andersen, który zajął pierwsze miejsce w 
czasie 2,53,6, 2) Liipkowskl )Wisła), 3) Gosienica- 
Mięsaia (Wisła), 1) Orłowicz (Wislu), 5) Zajonc 
(SN PTT).

W kombinacji alpejskiej (bieg zjazdowy i sla­
lom) zwyciężył Keidar Andersen (Norwegia) 100 
pkt. 2) Lipkowski 93.285, 3) Zajonc 91,91, 4) Raj­
ski, 5) Orlewicz.

Po zakończeniu zawodów odbyło się rozdanie 
nagród.

CZWARTEK. 28. LUTEGO1.
Kraków (293,5) 6,45 Z Warszawy: audycja 

ram a, 7,40 Zapowiedź programu i koncert rekla­
mowy, 11.57 Sygnał czasu, hejnał, w iad o m o ść ' 
meteorologicznie i codzienny przegląd prasy 
skiej, 12,10 Z Warszawy: program dla dzieci,
12.30 Transtniiisja XVII-tego muzycznego p o ra n i 
szkolnego. Wykonawcy, ork. filliarmon pod dyr- 
Stanisława Nawrota, Amida Szlemiuska (sopr.) 1 
Jerzy Lefeld (akomp.). Słowo wstępne wyp. P- 
Tadeusz Mayzner. W programie muzyka tanecz­
na, o 13 dziennik południowy i „2 rynku pracy ■
15.30 Z Warszawy: wiadomości o eksporcie pol­
skim, 15,35 Lokalne komunikaty, 15,45 Wyjątki * 
oper PuccimTego z płyt, 10 Z Warszawy: muzyka 
lekka w wyk. ork. P. R. pod dyr. Słtamisława Na­
wrota i Stefan Witas (śpiew), przy fort prof. Lu­
dwik Urstein, 16,45 Z Warszawy: lekcja jęz. fran­
cuskiego — lektor Lucien Roąuigny, 17 Z War­
szawy: Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko 
przeszłości*1 w/g Wjelkoński.ego, 17,50 „Skrzynki 
pocztowa** w opr. inż, Stanisława Broniewskiego-
18 Fcljetcm: „Wrażenia ze Szczyrby F I. S.**, —( 
wygł. Dr. Kazimierz Załuski, 18,10 Wiadomość' 
bieżące, 18.15 Z Warszawy: muzyka z ptyt, 18.1*' 
Z Warszawy: szkic literacki: „Co czytać?" (no­
wości poetyckie), wygi. dr. Tadeusz Makowiecką
19 Z Warszawy: duety w wyk. Wóiktorji Skwar- 
czewskiej (sotpr.) i Ady Ka miński ej (mzsopr), 
przy fort. prof. L. Urstein. 19,20 Z Warszawy: 
pogadanka aktualna, 19,30 Muzyka lekka z plył>
19.45 Program na dzień następny, 19,50 Z War­
szawy: wiadomości sportowe. 19.,56 Lokalne wia­
domości soortowe, 20 Z Warszawy i Katowic: 
koncert wieczorny w wyk. oik symf. P. R. pod 
dyr. J. Gzimińskiego (z Warszawy) i H. HoeP 
(flet z Katowci), 20,45 Transmisja z Warszawy: 
dziennik wieczorny i „Jak pracujemy w Polsce".- 
ze Lwowa, 21 Koncert z cyklu „Sonaty L. van 
Bęethoyena'* w wyk. p. Jacaues Marmora; M 
programie: Sonata B-dur op 103. (Haumrerkia- 
vier), ał Allegro, b) Adagio sosłemrio. c) Largo- 
d) Allegro m otało, 21,30 Muzyka z  płyt: L. vaj] 
Ecethoven: Fragment z III. symfonp Es-dur, 21 T' 
Transmisja z Poznania: odczyt z cyklu „Wielko­
polska współczesna**, 22 Koncert reklamowy, 22.1' 
Z Warszawy: muzyka tameczna, 22,45 Feljcton p*- 
„Rola barw W świecie zwierzęcym", wygł. p. Jaw 
Marchlewski, 23 Transmisja z Warszawy: a) 
wiadomości meteorologiczne dla komunikacji lot­
niczej i b) muzyka tanecznia d. c

Warszawa (1339,3) 6.45-23 p. Kraików.
Katowice (395,8) 6.43-2S.30 p Kraików,
Lwów (377,4) 6,45—23,30 p Kraków.
Łódź (224) 6,45—23,30 p. Kraków.
Wiedeń (506.8) 13,10 Muzyka operowa Wagne­

ra, 15.55 Program dlla dzieci, 16 Metodye wiedeń­
skie, 17,35 Pieśni, 20 „Zew ojczyzny" — k o n c e rt. 
21,40 Pieśni Bittimera 23,15 Muzyka tameczna. 

Medjolan (368,6) 11,30 Trio Chasi- ZaiuardelP
13.45 .Muzyka lekka, 17.05 Koncert wokalny, 1" 
Muzyka lekka, 20,45 Tr. z „Alfa Scala" opera 
Yerdicgo.

Leningrad (1224) 7 Kcncert pc ranny, 9 Kon­
cert dla robotników. 10,15 Koncert kółka muz., 1* 
Aud. dla dzieci, 15,30 kwartet Auera, 20 Słucho­
wisko. _______________________________ -

gratulacje:
— Mistrzu, -odniósł pan niebywały sukces. Jego 

Cesarska Mość jest poprositu zachwycony... za­
snął dopiero w połowie drugiego aktu!

TO COŚ PODEJRZANEGO.
Między dwoma stacjami, po gwałtownem zaha­

mowaniu, pociąg został zatrzymany. Jeden z pa­
sażerów wychyla głowę przez okmio wagonu i 
stroskaną miną zapytuje konduktora:

— [Iallo! co się stało, panie konduktorze? Dla­
czego pociąg wstrzymany?

— Ktoś pociągnął za hamulec bezpieczeństwa 
brzmiała odpowiedź — teraz będziemy mieć pr*> 
wdopodobmie przynajmniej godzinę spóźnienia

— Ależ panie! ja muszę być o 12-tej na miejscu 
Jadę na swój ślub! — wota pasażer.

— Konduktor, spoglądając na niego badawczo, 
zapytuje groźnie:

— To może pan pociągnął za hamulec?
OFIARA.

Pewna podstarzała aktorka przechodząc w W" 
warzy st wie swego bogatego przyjaciela koło pe­
wnego sklepu kuśnierskiego, zawołała na widok 
pięknego futra, znajdującego się na wystawi®:.

— Ach! Jakie piękne! Oddałabym za nie dzie­
sięć lat życia!

— O! — zdziwił się przyjaciel — zgodziłaby* 
się umrzeć o dziesięć lat wcześniej?

— Nie — odparła aktorka — zgodziłabym W  
być o dziesięć lat młodsza!

Seelos (Aoitrja) mistrzem FBwkombmacji alpejskiej
W Murren zakończono mistrzostwa narciarskie 

świaita (FIS) Jaiko ostatnia konkurencja odbył 
się bieg zjazdowy przy fatalnych warunkach at­
mosferycznych, toteż zanotowano szereg wypad­
ków, między imnemi znamy zawodnik Nobel (Au- 
strja) złamał nogę. Faworyt biegu Gasperi zgu­
bił nartę, natomiast Signum d Norweg Ruud zo­
stał zdyskwalifikowany

strja) 33,30,4, 2) Allais (Francja), 3) Steuri
(Sawajcarja), 4) Birger Ruud (Ńorwegja), 5) 
Graf (Szwajcarja).

W wyniku biegu zjazdowego i slalomu w kom­
binacji alpejskiej zwyciężył Seelos (Austrja), 2) 
Alais (Francja), 3) B. Ruud (Ńorwegja), 4) Pfei- 
fer (Austrja), 5) Graf (Szwajcarja).

W klasyfikacji narodów zwyciężyły Niemcy
W. biegu zjazdowym zwyciężył Zingerle (Au- przed Francją, Austrją, Szwajcar ją i Norwegją.

ZWYCIĘSTWO POLSKICH TENNISISTÓW NA 
RTWJERZE.

W pierwszym dniu turnieju teunisowego W 
Monte Carlo, odnieśli polscy temmisaśoi szereg 
cennych sukcesów. W grze Podwójnej Wittman- 
Tarlowski pokonali parę Bone-Val®rio 6:1, 6:3, 
7:5, Hebda i  Tloezyński w y g ra li z parą wioską 
Palmieri-Rado 6.4, 2:6, 6:0, 6:2.

W grze pojedynczej panów Wittman pokonał 
AnnovelIego 6:1, 6:0, Tloezyński—Hope‘a 6:4, 6:1, 
Tarlowski—Plannera 6:0, 6;1, oraz Hebda wy­
grał z Medieinim 6:1, 6:0.

NOWY HARACZ NA IMPREZY SPORTOWE 
W POLSCE.

Jalk donoszą z Warszawy, Ministerstwo spraw 
wewnętrznych nałożyło ma wszystkie imprezy 
sportowe nowe opłaty. Wydane zostało rozporzą­
dzenie, mocą którego wszystkie zawody sportowe 
muszą być zgłoszone w odpowie dniem starostwie, 
przycaem do zgłoszeni a należy wmieść opłatę w 
sumie zŁ 15,50 (na pozwolenie źł 5, markę stem­
plową zł. 5,50 oraz na LOPP zł. 5.).

Jeśli rozporządzenie to nie zostanie cofnięte i 
będzie obowiązywało przy urządzaniu wszystkich 
imprez, to ponad 90 proc. zawodów w Polsce bę­
dzie musiało w ogóle odpaść, gdyż poza meczami 
ligowymi, miektóremi A klasowymi i większemu 
meczami bokserski emi, reszta imprez kończy się 
nąimmalną nadwyżką bądź deficytem Dotychcza­
sowe świadczenia Dyły za wielkie i spodziewano 
6ię ich wybitnej obniżki, tymczasem „uszczęśli- 
wtono“ sport Polski podwyższeniem opłat. Prze­
ciw temu zarządzeniu winny jaiknajrychlej wystą­
pić miarodajne czynniki sportowe z energicznym 
protestem.

ZMIANY W PUNKTACJI BOKSERSKIEJ.
Z dniem 24 bm. wszedł w życie nowy system 

punktowania zawodów bokserskich. Wprowadzo­
no mianowicie nowe punkty tak zwane pomocni­
cze, które będą nagradzać technicznie lepszych 
pięściarzy. Za czysty cios otrzymuje zawodnik je­
den punkt pomocniczy, za upadek przeciwnika na 
deski 2 punkty pomocnicze, za napomnienie prze­
ciwnika 3 punkty pomocnicze, za zwarcie od 1 do 
2 punktów pomocniczych, za dobre (własne) uni­
ki pól punkta W obliczeniu trzy punkty pomoc­
nicze dają ćwierć punktu wygranej przy systemie 
fzw. pięciopunktowym i punkt cały przy systemie 
20-punitkowym (spotkania międzynarodowe),

FROGRAM WAŻNIEJSZYCH ZAWODÓW TEN- 
NISOWYCH W R. 1935 

wygląda następująco: 6—14 kwiecień mistrz Gre­
cji w Atenach i 15—21 kwiecień: mistrz. Wioch 
w Rzymie; 29 kwiecień — 4 maj: Anglja w Bour- 
nemouth; 4—12 maj: mistrz. Austrji w Wiedniu; 
19 maj — 2 czerwiec: mistrz. Francji w Paryżu; 
21 czerwiec — 2 lipiec: Wimbledon; 8—14 lipiec; 
m.sitns. Holandji w Noordwiik; 3—11 sierpień: 
mistrz. Niemiec W Hamburgu; 12—17 sierpień: 
mistrz. USA pań w Forest Hills: 18—25 sierpień: 
mistrz. Polski w Warszawie; 19—24 sierpień: 
mistrz, U®A panów w Forest Hills; 2—9 wrze­

sień: mistrz. Węgier w Budapeszcie i mistrz. 
Szwajcarji w Genewie.

W paru wierszach z  całego świata
WINNTPEG MONARCHS rozegrali w Paryżu 

mecz hokejowy z Kanadyjczykami franeuskicmi, 
wygrywają 3:1 (1:0, 1:0, 1:1). Pierwszy mecz tych 
zespołów — jak już donieśliśmy — zakończył się 
remisowo 5:3.

FRANCJA POKONAŁA BELGJĘ w meczu ho- 
kojewym 1:0 (0:0, 1:0, 0:0).

STREATHAM (ANGLIA) pokonał w Londynie 
w finałowej rundzie hokejowego pukani Europy 
Franoaise Volants 3:1 (1:0, 1:1, 1:0).

WIELKĄ NAGRODĘ AUTOMOBILOWĄ PA­
RYŻA wygrał Nuyolari przed Dreyfusem. 
WIELKĄ NAGRODĘ KOLARSKĄ ZIMOWĄ PA­

RYŻA dla sprinterów wygrał Richter bijąc dwu­
krotnie Scherensa.

NA ZORGANIZOWANIE ZAWODÓW FIS w 
roku 1937, zgłosili kandydatury Węgry, Jugosła- 
wja i Francja.

NAGRODĘ HONOROWĄ MIASTA PRAGI zdo 
był w Smokowcu Bronisław Czech za najdłuższy 
ustany skok.

MIELNIKÓW, znakomity łyżwiarz sowiecki, u- 
zyskał w Oslo na robotniczych igrzyskach zna­
komite wyniki, lepsze w ogólnej punktacji, niż 
osiągnął mistrz świata Słaksrud na ostatnich mi­
strzostwach.

FENOMENALNE WYNIKI osiągnęli lekkoa­
tleci amerykańscy na zawodach w Nowym Yorku 
w hali Madison. Cunningham przebiegł 1,500 m. w 
Czasie 3,50 i jedną milę (1.609 m.) w 4.09,5 min. 
Ovens używani w biegu na 60 m. czas 6.6, w sko­
ku wdał 7.85 m. W Pchnięciu kulą Dreyer osią­
gnął wynik 16,85 m. a Torrancc 15 77 Johnson 
skoczył wzwjż 201 m.

MISTRZEM NARCIARSKIM SZWECJI w sko­
kach został Sven Erdcson.

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE CZECHOSŁO 
WACJt zdobyli: ria 18 m. Simunek, w skokach 
Steinmiiller, oraz w kombinacji Barton.

W MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODACH ŁY­
ŻWIARSKICH W OSLO sl ario wal Kalbarczyk 
wio odgrywając jednak żadnej roli. Pobił on jed­
nak rekord Polski na 500 ni. czasem 47,8, mimo, 
iż w biegu tym zajął dopiero 18 miejsce.

TŁOGZYŃSKI graj w barwach Lizbony w me­
czu w Oparto pokonywując Rógneta 6:2, 6:1, i 
Riccardii 6:2, 6:2.

ANEGDOTY
Z ANEGDOTEK O FRANCISZKU JÓZEFIE.
Ili&torja przedwojenna, ale autentyczna. Naj­

większą sensacją sezonu miała być w Wiedniu 
premjera operetki Ryszarda Straussa „Rosenka- 
valier,:.

Na premjerę przybył nawet osobiście cesarz 
Franciszek Józef.

Po ukończeniu przedstawienia pierwszy szam- 
bc-Inn dworu podchodzi do Straussa i składa mu
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Wschód 
słońca 

6 m. 12

Zachód 
słońca 

17 m. 3
C Z W A R T E K

^STRZEŻENIE KRAJOWEGO BIURA
Pa l e s t y ń s k ie g o

. W ostatnich dniach podano do wiadomości Kra 
lewego Biura Palestyńskiego, że pewna grupa 
'^kornych „przedsiębiorców" przyjmuje w mia­
nach na Górnym Śląsku, a więc Bielsku, Kato­
wicach itd. zadatki w kwocie ponad 1000 zł, za- 
Pewniając załatwienie certyfikatu na wyjazd do 
Palestyny, względnie załatwienie wizy turysty­
cznie}. Krajowe Biuro Palestyńskie ostrzega z ca

naaiskiem przed wdawaniem się w jakiekoi-
,<5k pertraktacje z różnymi podejrzanymi oso- 

inh - Oponującym i rzekomo certyfikatami, 
też padającymi się za przedstawicieli firm 

Paiesiynskich i działających jakoby z upoważnie- 
,a Tychże. Zwraca się uwagę, że Agencja Żydów 

Ina’ 2wu» ?k Przemysłowców Palestyńskich ja- 
eż Ogólna Organizacja Robotnicza w Pale&iy- 

/ .e *Przeciwiają się bezwzględnie składaniu ja- 
'chkolwiek zadatków, kaucyj, lub tp. oraz za- 

Tieraniu indywidualnych lub zbiorowych umów 
pracę bez podatni a warunków do wiadomości 

'Urotn palestyńskim. Z uwagi na to, że niektó­
ry ąganci lub też n.ajwyczajmiejsi oszuści żąda­

ją składania pieniędzy, i to dużych sum, tytułem 
kosztów podróży, ostrzega Biuro Palestyńskie 
Przed wręczaniem im jakichkolwiek kwot także 
2 teg0 tytułu. O wszelkich próbach wyłudzenia 
hałeży natychmiast zgłosić pisemnie lub ustnie 
"W Krajowem Biurze Palestyńskiem w Krakowie 
U1 Józefa Dietla 107

RJ®CTA PRASY W SALACH „FENIKSA”
same ostatki im a 5 marca, szaleństwo ogar­

nie Kraków Reduta Prasy ma w Krakowie swo­
jo tradycje. Skupia zawsze najlepsze towarzystwo 
1 ^gromadzą ludzi, wnoszących w zabawę najwię 
CeJ temperamentu i radości.

Zaręczamy ,że i teraz nie będizie inaczej. 
Komitet przygotowuje różne niespodzianki. 

Wśród tych niespodzianek jest przedewszys Iki em 
r®WeIacją dekoracja sal. Czytaliśmy sprawozda- 

z bali warszawskich pełne zachwytu nad po­
mysłowością i artyzmem dekoratorów warszaw­
skich sal balowych. Dopiero jednak Kraków — 
skąd Zresztą tradycje tego rodzaju dekoracyj wy- 

—- poikaże na Balu Prasy swój rozmach, ar- 
‘y^m i finezyjny dowcip. To też trzeha dobrze 
Patrzeć na ściany i sufity. Tam będzie dużo ka­
wałów
. Ba redalbcyj krakowskich dzienników zwraca­
ją się ciągłe osoby z prośbą o zaproszenia i in­
formacje. Dla dalszych chętnjTCb podajemy infor- 
n’acje, iż krakowskie redakcje w dalszym ciągu 
^proszenia wydają. Dotychczasowe zaproszenia, 
■>a'k też i bdłefy zakupione na Redutę, która miała 
°®>yć się 9 lutego, są ważne w dniu 5 marca.

A wiec zobaczymy frapującą dla Krakowa no­
wość: Krakowskie ostatki,

Za m k n ię c ie  m o s t u  n a  b ia ł u s z e
Z0 względów bezpieczeństwa publicznego zamy 

ka się dja ruchu kołowego, aż do czasu jego na­
prawy most na rzece Białusze w ul. Żmujdzkiej,
który został uszkodzony ostatnim pochodem lo­
dów.

Naszemu drogiemu Towarzyszowi, Dr. LudnflUowi 
0 beri Suderów i, składa wyrazy serdecznego współ­
czucia spowodu zgonu bł. p. Siatki

Kom. Lok. Organizacji Słońskiej 
2007x wr Jaśle.

•ABEn KA CHCM: FANM^AP.KOWAUKI"WARSZAMt*

KA2DY SPORTOWIEC, który zdaje sobie spra 
W(! ze znaczenia racjonalnego odżywiania swego or- 
?;,niznin, używa jako codziennego napoju odżyw­
czego Ovomaltyny, która odnawia zużyte siły, pod- 
n°Ka sprawność fizyczną i stanowi prawdziwą ener- 
ojotwdrczą odżywkę. Ovomałtyn^ jest koncentracją 
hajbaidziej wartość i oiwy cli subetancyj odżywczych 
w $WwpŁtrawno|J fonnio. 4321x

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— Z TEATRU IM. J  SLCWACKIEGO. Dziisiaj 

na przedstawieniu popularnem po cenach zniżo­
nych, zabawna i pilna humoru komedja Johnsom- 
Younga (w opracowaniu literaokiem Anatola Kra 
kowieckiego) pt. „Mąż trzystu tysięcy", w opra­
cowaniu scenicznem reż. W. Nowakowskiego. Ju­
tro w piątek, również po cenach zniżonych, „Po­
skromienie złośnicy" W. Szekspira z pp dyr. O- 
sterwą i A. Tar nowi czówną w folach głównych. 
W próbach pod kierunkiem dyr J. Osterwy inte­
resująca i zabawna komedja A. Cwojdzińskiego 
pt. „Teorja Einsteina", której p rem jera odbędzie 
się w najbliższą sobole. Rolę główną wykona p. 
J. Karhowsk.

— ADA SARI, A. DOBOSZ, E MOSSAKOWSKI 
W „RICrOŁEĆCIE- Opera krakowska daje na 
najbliższem przedstawieniu, w poniedziałek 4 
marca br. Yerdiego „Rigoleilo". W operze tej 
wystąpią gościnnie: znakomita śpiewaczka Ada 
Sari i najznakomitszy polski baryton/ista Euge­
niusz Mossakowski.

— TEORJA EINSTEINA WOBEC „TEORJI 
EINSTEINA" CWOJDZIŃSKIEGO. Pod powyż­
szym tytułem prof. U. J. dr. Witold W ilkosz wy­
głosi odczyt przedprnnjerowy w Collegium Wy­
kładów Naukowych (Rynek gł. 39, II. p.) jutro 
w piątek 1-go marca br. o godz. 7-rnej wiecz

— TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7). W so- 
I.otę 2 marca rozpocznie krikudniowe gościnno 
występy znakomity artysta A S.imbcrg na czele 

swego świetnego zespołu stołecznego. Jako pre­
mierę ukaże aktualne widowisko sceniczne w 3 
aktach „Bezrobotny , które SamLerg wystawił 
z nadzwyczójncm powodzeniem ostatnio w War­
szawie i Lodzi. Sprzedaż biletów w firmie A 
FiSiChhab, Grodzka 40.

— HALLO! TARNÓW! Dziś we czwartek i w 
piątek 1 marca, 2 gościnne występy znakomitego 
artysty A. Samberga na czołu swego zespołu w 
sali Sokola. W oz w ar te k ,;Bez,robotny‘V w-pńątek 
„Przeklęty". Począ.ick o godż, 9 wiecż

— DELA LIPIŃSKAJA, sławna międzynaro­
dowa discuse, niezrównana pieśniarka charakte­
rystycznych piosenek, budząca zdumiewające wra 
żenie wszechstronnością interpretacji, o której 
kreacjach prasa zagraniczna wyraża się w sło­
wach najwyższego uznania, wystąpi z jedynym 
wieczorem w niedzielę 3 bm. W Starym Teatrze.

— Z TEATRU BAGATELA, Sportowa rewja 
pt. „Ach, to Zakopane", wzbudziła niesłychany 
entuzjazm wśród widzów, zapełniających teatr 
do ostatniego miejsca. Frenclycznemi oklaskami 
witany był każdy obraz w wykonaniu artystów 
scen warszawskich.

— TRZECI KONCERT SYMFpNICZNY FIL- 
BARMONJI KRAKOWSKIEJ odbędzie się dnia
3-go marca br. o godiz. 11 przedpołudniem w Sta­
rym Teatrze. Dyryguje znakomity kapelmistrz 
i kompozytor Feliks Nowowiejski, laureat pań­
stwowej nagrody muzycznej na rok 1935. Jako 
solistka wysiąpi znana i ceniona wiolonczelistka 
Zołja Adamska W programu: 1) Nowowiejski: 
L‘Enfant prodigue — uwertura, 2) Strawiński: 
Scherzo fantastyczne, 3) Karłowicz: Epizod na 
maskaradzie — poemat symfoniczny, dokończony 
i zinstrumentowany przez G, Fitelberga. Wszyst­
kie trzy utwory dotąd w Krakowie ido wykony­
wane. P. Adamska odegra Sain- Saensa koncert 
wiolonczelowy Bilcly do nabycia w kasie Sta­
rego Teatru

REPERTUAR I£INOTEATRÓW
ADRIA „Miłość Taczana" (John Weissmiiller)
ATLANTIC: „Maskarada" (Paula Wcssely, Ol­

ga Czechowa).
APOLLO: „Serce Indjanki" (Sylwja Sydney).
BAGATELA; „Nocny lot" (Helena Hayes, Clark 

Gable), na, scenie rewja „Ach, to Zakopane!".
DOM ŻOŁNIERZA: „Nie jestem aniołem" (Mae 

West Gary Grant).
PROMIEŃ; „Człbi** (Fr. Gaał).
SŁONKO: „Hanka, oczy czarne" romans cygań­

ski (Ina Banita) oraz „Kandydat ra  mistrza",
SZTUKA: „Chcesz być piękną?! — zobacz!".
ŚWIT. „Gnberaaior Skalłon".
UCIECHA: „Siostra Marla jest szpiegiem" (Con 

rad Yeidt).

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 27, 2. 1935. Dzisiejsze zebranie giełdo­

we miało przegbieg dość ożywiony, kursy zasa­
dniczych odchyleń nie wykazały. Do ttramsakcyj 
doszło Tohanem i Piaseckim po kursach ustalo­
nych przy waększyrh obrotach.

Akcje handlowe: Tohan 25.
Akcje przemysłowe: Piasecki 20
Na pogiełdziu 7 proc. Poż Stabilizacyjna (set­

ki) doi. 70.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastąpiła w dniu dzisiejszym 
dalsza lekka zniżka dolara. Zaofiarowanie ma- 
terjalu znaczniejsze przy minimalnej chęci kupna 
Płacono za dolara gotówkowego 5.24—5.27, cze­
ki bankowo 5.25—5.27. Bank Polski płacił za do­
lary 5.23—5 24 Z dewiz; Loadyn 25,55—.25 75, 
Szwajcarja 171.25—171.75, Berlin 212.25—212.75, 
Marka niemiecka 201—203, Korona czeska 2170 
—21.90.

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
GIEŁDA WARSZAWSKA

W arszaw a. 27 2- Kursy zamknięcia: Akr je:
Bank Polski ex kupon 9175, Guki.er Warszawski 
31, 31.40, Lilpop 10.20, 10.15, 10. 20, Starachowice
14.25, 14 40 Tendencja utrzymami. Papiery pro­
centowe: 3-proc. budowlana 46.50, 4-proc. inwesty 
cyijna 116.50, 116 75, 4-proc. inwestycyjna seryjna 
119, 6-proc. dolarowa 69.25, 4-proc dolarowa (do- 
larówika) 55.50, 55 65, 7-proc. stabilizacyjna 74.50, 
74.38, 74.50, pięciosetki 74.75 Tendencja mocna 
Lisly zast BGK. oraz Bku Roln. bez zmiany.

Dewizy: Belgja 123.72. Gdańsk 172.88, Londyn 
25 60, Nowy Jork czek 5.20 i trzy czw, Nowy 
Jork telegraficzny 5.26 i siedem ósmych, Oslo 
138 75, Paryż 34 94. Praga 22.10, Sztokholm 152, 
Szwajcarja 17148, Włochy 44.85, Berlin 21250 
Tendencja niejednolita,

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

Warszawa, 27. 2 W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5 25 i pół przy tendencji słab­
szej. W godzinach wieczorowych wymieniano or­
ientacyjnie kurs dojara w płaceniu 5.24 i pół. p- 
raz 526 w towarze przy tendencji słabszej. ..

GIEŁDA LWOWSKA
Lwów. 27. 2. O Na dzisiejszej giełdzie zbożo­

wej zaznaczyły się obroty w pszenicy, życie, .ję­
czmieniu, łubinie, bobiku, koniczynie, mące i otrę 
bach. Hreczka i kasza hreczana potaniały. Ceny 
innych artykułów utrzymane na dotychczasowym 
poziomie. Tendencja naogół utrzymana, usposo­
bienie spokojne.

Pszenica zbiorowa Piodw. 17—17.25, Lwów 19—
19.25, lirpezk.i przemiałowa Podiw. 1650—16.75, 
kasza hreczana 29—30. Inne kursa niezmienione

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 27. 2. Ceny transakcyjne: Zyto 915 toa 

15 i pół Ceny orjentacyjne: Bez zmiany. Ogólno 
usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 27. 2. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa­

ryż 20.38, Londyn 14.93, Nowy Jork 3.07 i jedna 
ósma, Bruksela 72.12 i pól, Medjołnn 26.14 i pół, 
Madryt 42 22 i pół, Amsterdam 208.72 i pół, Ber- 

, lin 123.90, Wiedeń noty 56.90, Sztokholm 77, Oslo 
75, Kopenhaga 11.65, Praga 12.89 i jedna czw, 
Warszawa 58.32, Białogród 7 02, Ateny 2.92, Kon- 
statynopol 2.47, Bukareszt 3.05, Helsinki 6 60, Ja- 
ponja 87. Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJ,
w Londynie L 99.50, w Pan,-/u f r  fr. 1950, w 7.li­
tych u doi. 75 przy tendencji utrzymanej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 26. 2. Kursy otwarcia: Dillocow- 

ska 93.125, Stabilizacyjna 125 75, Dolarowa 78.625, 
Warszawska 73.50, Śląska 73.625. Kursy zamknię­
cia: Dillonowska $3.50, Stabilizacyjna 120, Dola­
rowa 79, Warszawska 73.25, Śląska 73 025 Ten­
dencja mocna.

Żądajcie wszędzie 
„[Lewego DziennłSte««

ODPOWIEDZI REDAKCJL
CROIN. 1) Można nabyć względnie poinformo­

wać się w każdej księgami żydowskiej; 2) Ni* 
znamy.

STAŁY PRENLMERATDR ZE ZWIERZYŃ­
CA, Tak, ale jeśli chodzi o U. H. w Jerozolimie, 
to raczej należy zwrócić się do drugiej instytucji.

P. I. FELDMAN, LEŻAJSK. Egzekutywa Orfl. 
Sion. Kraków, Dietla 107. Około 700 zł i kaucje 
60 f. szt

„ŻYD Z URODZENIA1'. Niestety nie «#« P«ł
żadnych możliwości wyjazdu.
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Pożyczka inwestycyjna
(Ciąg dalszy zc sir. 2).

KKSFOSI1 PREMJERA KOZŁOWSKIEGO

Proszę Panów! Ponieważ dla inwestycyj w Pol­
sce są w chwili obecnej odpowiednie warunki, znaj­
dujące między innemi swój wyraz w niskich ce­
nach materjaiów inwestycyjnych, z drugiej zaś 
strony — ponieważ są po temu możliwości finan­
sowe, uważni, że państwo może i powinno podjąć 
szerszą niż dotychczas inicjatywę inwestycyjną. — 
Dlatego też rząd postanowił wypuścić pożyczkę in­
westycyjną.

Rząd zwróci się do kraju .o zakupienie tej po­
życzki.

Z obliczeń naszych wynika, że w kraju istnieją 
wystarczające środki, pozwalające pokryć projek­
towaną przez nas kwotę emisji pożyczki inwesty­
cyjnej, bez szkody dla kapitałów obrotowych życia 
gospodarczego.

Pragnę mocno podkreślić, że pożyczka ta pójdzie 
jedynie na cele inwestycyjne. Budżet państwowy 
est opanowany. Niedobór, który w naszym budże- 
:ie jeszcze istnieje, nie budzi obaw i da się pokryć 
iperacjami kredytowemi, nie nastręczającemi dziś

Jerozolima, 27. 2. (ŻAT). W dmiu dzisiejszym cd­
ii yła się nadzwyczajna sesja palestyńskiej centrali 
ogólnych sjonistów. Sesja uchwaliła szereg donio­
słych rezoluoyj i wypowiedziała się przeciwko 
wprowadzeniu zmian do tekstu siekła. Jednocze­
śnie centra la zwróciła się do Egzekutywy Sońskiej 

'w sprawie pozostawienia w mocy dawnego tekstu

dla M-stwa Skarbu większy ch trudności.
Pożyczka pójdzie na ożywienie życia gospodar­

czego, na zw iększenie obrotów gospodarczych.
Z projektowanej kwoty przeznaczamy 50 miljo- 

nów zł. na drogi, około 50 miljonów na regulację 
rzek i prace wodne i resztę na inne urządzenia, 
służące życiu gospodarczemu-

Nie wątpię, że pożyczka inwestycyjna, jako po­
życzka celowa, którą lokować będziemy w celo­
wych i rentuijących się robotach i urządzeniach, 
znajdzie w szerokich kołach naszego społeczeństwa 
życzliwe poparcie, niemniejsze od tego, z jakiem 
spotkała się pożyczka narodowa.

Wiele pozostało jeszcze ugorów na polskiej zie­
mi. Dźwignąć musimy najszersze masy naszego na­
rodu i ku zwalczeniu biedy polskiej skierować mu­
simy nasz wysiłek. Up> rta wyt rałość jest cechą 
naszego narodu i mimo trudności i koniecznych wy­
siłków iść będziemy naprzód, budując siłą naszego 
Państwa razem, wspólnym wysiłkiem społeczeń­
stwa i Rządu.

szekla, motywując dotychczasowe stanowisko tern, 
że zmiany tekstu pogorszą widoki utrzymania ca­
łości Organizacji Sjońskiej. Centrala podkreśla 
przytem, że wysirwa t.o żądanie, aczkolwiek ogólni 
sjoruści z całą stanowczością sprzeciwiają się stano­
wisku, zajętemu przez rewizjonistów w kwcstji dy­
scypliny Organizacji Sjo-ńskiej.

Telefonem z Łodzi
Łódź. 27. 2. (G.) Na wtorkowem poswtLsctfiti 

misji skarbowo-budżetowej magistratu w dalszy® 
ciągu endecja odrzuciła subsydja dla żydowek^j* 
instytucyj. Subsydjum dla straży ogniowej oj®1* 
żono o 50.000 zł. Odrzucono również subsydjo® 
na dom im. Piłsudskiego i dom YMCA. Dziś i fi" 
tro dalszy ciąg dyskusji.

Łudź. 27. 2. (G.) W myśl rozporządzenia Mi”’; 
slerstwa Przemysłu i Handlu zostali mianow*® 
na przeciąg lat 5 do łódzkiej Izby Przemysłowo* 
Handlowej do sekcji przemysłowej pp. Paw«f
Seipelt, itiż. Stanisław Srzednieki i Aleksander 
Nanuęcki, do sekcji handlowej pp. Emiljan B®&* 
kowlcz, Władysław Herz i Antoni Rem iszewski, 
b wojewoda łódzki i lubelski.

Łódź. 27. 2. (G) W Pabjanicach właściciel d°* 
mu przy ul. Bocznej niejaki Kaufmanu wyeksnń' 
tował tamtejszy Urząd Palestyński za zaległ
komorne.

Łódź. 27. 2. (G.) W fabryce Lwa i Hohenberga- 
przy ul. Morskiej 3 wybuchł zatarg na tle medo* 
trzymywania warunków pracy. Od trzech dni r°" 
botnlcy okupują fabrykę.

Łodź. 27. 2. (G.) W lokalu gminy żydowskiej, 
przy ul. Pomorskiej, jakaś kobieta pozostawiła 
wczoraj czworo dzieci, które oddano do miejskie* 
go domu wychowawczego. Zdołano ustalić tożsa­
mość matki, którą okazała cię Chana Appel, z*’ 
mieszkała w Skalach pod Łodzią.

Łódź. 27. 2. (G.) W mieszkaniu swem przy ul. 
Zachodniej 41 uległ zaczadzeniu niejaki Porow­
ski-

Łódź. 27. 2. (G.) Onegdaj przed sądem karnym 
rozpoczął się proces 12 osób pod zarzutem do­
konywania kradzieży z wagonów towarowych na 
linji kolejowej Zduńska Wola-Łódź. Trzech i
oskarżonych skazanych zostało po 3 łata, dwóch 
po dwa lata, jeden na rok więzienia. Resztę unie­
winniono.

Antoniego Pribauera, który 4 września ub. r. po­
strzelił z zasadzki policjanta. Wyrok został wyko­
nany.

 <3 -----------------

Afera oszukańcza 
w ministerstwie greckiem

Ateny, 27. 2. (PAT). Opiuja publiczna Grecji zo­
stała poruszona wykrytą ostatnio aferą kontraban­
dy bibuły do papierosów, która skarbowi państwa 
wyrządziła szkody na przeszło 100 milj. drachm (ó 
mjlj. zł.). Mianowicie dyrektor departamentu podat­
ków pośrednich w Ministerstwie Gospodarki Naro­
dowej Rammos w porozumieniu z szefem wydziału 
walld z przemytnictwem Serajossem wydawał ze­
zwolenia, na import dużych itści bibułek pewnych 
rozmiarów, których import jest surowo zakasany- 
Bibuła ta może bowiem być zużyta do wyrobu pa­
pierosów, zamiast przepisowej bibułki papieroso­
wej, na którą w Grecji jest monopol państwowy- 
Sprawa znajduje się obecnie w rękach sędziego 
śledczego, który ponadto wykrył jeszcze k ilk a n a ­
ście analogicznych spraw na szkodę państwa.

—— - *

ZATWIERDZENIE WYBORÓW DO RADY M.
BIELSKA.

Bielsko, 27. 2. (M). W dniu dzisiejszym Wojewo­
da śląski odrzucił protest wniesiony przez Niem­
ców- przeciwko wyników j wyborów (io llady miasta 
Bielska. Tern samem przeprowadzone dnia 9 grir- 
duia uh. r. w.tfjorj zostały zatwierdzone. Nowa Ba­
da Miejska już w najbliższych dniach zbierze się O*' 
leni dokonania wyboru burmistrza.

Krwawy dramat miłosny w miasteczku
Śląskiem

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Katowice. 27. 2 tKj Wczoraj popołudniu loka 
torzy domu Nr. 24, przy ul. Kolejki Konnej w 
Janowie zostali zaalarmowani hukiem wystrza­
łów, które rozlegały 6ię w domu robotnika kopal 
u-anego, Józefa Morysa.. Gdy sąsiedzi usiłowali 
dostać się do mieszkania, zastali drzwi zamknię­
te, a na pukania odpowiadała im grobowa cisza. 
Zawiadomiono natychmiast o zajściu Morysa, któ 
ry przyleciał do domu i kazał wyłamać drzwi.

Oczom jego przedstawił się okropny widok. 
Żona jego leżała w kałuży krwi bez znaku życia, 
zaś obok niej leżały zwłoki 24-Ietniego Wincente­
go Depty. Na stole leżał list napisany przez Deptę, 
a zaadresowany do męża zastrzelonej.

W liście tym Depta przeprasza Moryua za wy­
rządzoną mu krzywdę, jednak bliższych szczegó­
łów tej ponurej tragedji nie podał. Według wszel 
kiego prawdopodobieństwa Depta kochał się bez­
nadziejnie w Morysowej. Nie mogąc uzyskać wza­
jemności, dopuścił się szaleńczego czynu. Dramat

ten jest żywo komentowany przez miejscową lud­
ność.

Status quo w sporze 
pracodawców z urzędnikami

Katowice, 27. 2. (K). Wczoraj późnym wieczorem 
komisja pojednawczo-arbit,razowa wydala decyzję 
w sprawie zatargu .pomiędzy pracodawcami a urzę­
dnikami. Mocą orzeczenia dotychczasowe płace zo­
stały utrzymane, a. urzędnikom przywrócono szcze­
ble starszeństwa. Jak wiadomo, przemysłowcy żą­
dali 7 proc. obniżki, zaś urzędnicy 8 proc podwyżki.

Tragiczna śm.erć górnika
Katowice. 27. 1. (K) Na kopaJni w Mysłowicach 

wydarzył się wczoraj wieczorem śmiertelny wy­
padek, któremu uległ robotnik Brunon Gawlik. W 
czasie pracy spadł z 9-metrowej wysokości, dozna 
jąc śmiertelnych obrażeń. * Po przewiezieniu go 
do szpital*! zmarł.

Wrażenia ogólne
Warszawa 27. 2. Sin. Dzisiejsze przemówienie 

p. premjera Kozłowskiego, które było pierwszem, 
jako prezesa rady ministrów, nastąpiło w Sena­
cie, a nie w Sejmie, mimo, że dyskusja budżeto­
wa w Sejmie trwała dość długo.

Stanowi ono inaugurację akcji na rzecz poży­
czki inwestycyjnej. W tym celu p. premjer stwier 
dzil, że kapitalizacja społeczeństwa wzmaga się, 
a sikoro się wzmaga, zachodzi możność rozpisania 
nowej pożyczki.

P. premjer chciał się jednak zasłużyć na tę po­
życzkę i w tym celu przyniósł podarunki społe­
czeństwu. A więc częściowa amortyzacja zale­
głych podatków, zmniejszenie świadczeń na rzecz 
ubezpieczeń społecznych oraz zmniejszenie wydat­
ków na cele samorządów miejskich. Podarunki te 
stanowią kwintesencję rozważań „Gazety Pol- 
skiej“ i polityki deflacyjnej rządu. Obalają tem- 
saraem różne pogłoski, które krążyły jeszcze

wczoraj w związku ze zmianami statutu Banku 
Polskiego.

Mowę swoją p. premjer wygłosił zresztą konse­
kwentnie i zgodnie z programem „twarzą do 
wsi“, odwrócony znowu inną pozycją do miasta, 
któremu zarzucił w dalszym ciągu zwiększenie 
drożyzny, przez nieumiejętne pośrednictwo han­
dlowe.

Za cenę tych podarunków wraz z podarunkiem 
politycznym, w postaci nowej konst.ytuc,, za któ­
rą pierwszy raz oświadczył się publicznie rząd, 
p. premjer chce pożyczkę, metyle od wsi, a wła­
śnie od miasta.

Jak  się dowiadujemy, pożyczka będzie 4-pro- 
centowa, premjowa, przyczem rozłożona będzie 
wśród różnych grup. Urzędnicy wniosą dobrowol­
nie połowę miesięcznej pensji, rozłożonej na 
10 rat

Czyżby zwrot 
w sprawie Tschirsky’ego ?

Wiedeń, 27. 2. (PAT). „Neues Wiener Tagblatr* 
donosi z dobrze poinformowanego źródła, że sekre- 

j tarz poselstwa niemieckiego w Wiedniu Tschirsky 
powrócił z Włoch do Wiednia i zgłosił prośbę o 
zwolnienie go ze służby dyplomatycznej.

Kat wiedeński nre próźnu c
Wiedeń, 27. 2. Niemieckie Biuro Informacyjne 

donosi: Sąd skazał dziś na karę śmierci 22 letniego

Ogólni s oniści w Palestynie
przeciw klauzuli o dyscyplinie na szeklu
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Kampanja podżega wcza prasy arabskiej
Brednie arabskie o „zbrojeniach sjonistycznycb“

Jerozolima, 27. 2. ŻAT. P rasa arabska 
Wszczęła gwałtowną kam panjt antyżydow- 

posługując się szczególnie argumentami 
' Zbrojeń sjonistycznych” i zapasów broni, 
.iika rzekomo znajduje się w posiadaniu Ży- 

w Palestynie. Jednocześnie ekstremiści 
arabscy prowadzą gwałtowną akcję przeciw 
«o żydowskim zakupom roli w Palestynie, 
tćroryzując arabskich właścicieli roli, któ- 
rzy ustępują żydom grunta. Ci ostatni otrzy 

listy z pogróżkami śmierci, jeżeli sprze 
dawać będą Żydom ziemię.

Arabska kampanja podżegawcza zmusiła 
palestyński do zastosowania represyj 

"obec prasy arabskiej. W dniu dzisiejszym 
Uwieszony został na okres 3 miesięcy nowo­
powstały dziennik arbski „Al Wachda”. Na 
ten sam okres został zawieszony arabski ty- 
Soteilt „Al Arab”.

W Nablusie policja przeprowadziła maso­
we rewizje w wyniku których znaleziono,\ 
kroń i amunicję. W toku dochodzenia stwicr 
dzono, że znaleziona broń pochodzi z Nic- 
•biec. w  międzyczasie władze wszczęły do­
godzenia, celem ustalenia autorów anoni­
mowych listów.

A. C. będzie obradować 
nad dyscypliną
 ̂ Jerozolima, 27. 2. (ŻAT). Jak się dowiaduje 

oAT-na, pierwszy punkt porządku dziennego na,j- ■ 
"hźszej sesji Sjonistycznego Komitetu Wykonaw- 
zego poświęcony jest sprawie dyscypliny sjoni- 

stycanej i tekstowi szekla kongresowego.

Brzyięcie na cześć 
Feliksa Warbnrga

Jerozolima. 27. 2. ŻAT. Kanclerz Uniwersytetu 
Hebrajskiego wydał dziś przyjęcie na cześć Feli­

ksa Warburga. W przyjęciu brały udział czołowe 
osobistości jiszuwu. Usyszkin nawoływał w &wem 
przemówieniu do utworzenia przy Uniwersytecie 
zakładu agronomicznego. Po bankiecie kanclerz 
U. H. dr. Magnes oprowadzał gości po różnych 
instytucjach uczelni, informując ich o różnych 
szczegółach.

Rewizjon ści u Wys. Komisarza
Jerozolima. 27. 2. ŻAT. Wysoki Komisarz P ale 

slyny przyjął dziś delegację rewizjonistów, w 
skład której wchodzili: dr Welnechall, dr. Wa 
sekuz i Abrahams. Delegacje wręczyły Wysokie­
mu Komisarzowi szereg rezolucyj w sprawie Rady 
Ustawodawczej, ograniczeń emigracyjnych, bez­
pieczeństwa i ustawodawstwa rolnego. Delegaci 
domagaii się Szczególnie zaniechania praktyki po­
zbawiania obywatelstwa w Palestynie i prosili o 
cofniecie zarządzenia, na mocy którego pozba­
wieni zestali obywatelstwa Achimeir, dr. Yellin i 
Dwiri.

Nie pójdą na Kongres ale nre 
wystąp ą z Organizacji Sjon.

Biuletyn prasowy rewizjonistów ogłasza 
wywiad z członkiem Egzekutywy rew izjoni­
stycznej, Drem Hoffmanem. Dr. Hoffman 
oświadczył, że jeśli pojaw i się szekel, zaopa­
trzony  w  klauzulę o dyscyplinie, to  rewizjo­
niści nie będą uczestniczyć w  Kongresie śjo- 
i: i.stycznym . N ieuczcstniczenic w K ongresie 
sjon istycznym  n c  oznacza jednakow oż w y­
stąp ien ia rew izjonistów  z O rganizacji Sjoni- 
s(recznej. Dr. Hoffman udaje się wkrótce do 
Palestyny celem odbycia konferencji z przed 
staw iciclatni M izrachi i ogólnych sjonistów  
z g ru p y  B. Nie jest wykluczone, że rokowa­
nia odbędą się jeszcze przed sesją sjońską 
a .  C,

Dramat więźniów w Akko tematem dyskusji
w Izbie gmin

Londyn, 27. 2. ŻAT. N a wczorajszem po­
siedzeniu Izby Gmin pułk. Wedgewood zain 
terpelował ministra kolonij jak długo prze­
bywają w więzieniu nielegalni emigranci w 
•Palestynie i ilu. jeszcze emigrantów przeby­
t a  w więzieniach, po odcierpieniu wymierzo- 
nej im kary. W odpowiedzi minister kolonij 
Cunliff Lister oświadczył, że w więzieniach 
palestyńskich przebywa 25 Żydów winnych 
Pogwałcenia ustaw emigracyjnych, pozatem 
87 przebywa w więzieniu po odcierpieniu ka- 
ry. Ci ostatni będą zwolnieni za kaucją.

Płk. Wedgewood zapytał następnie czy mo 
2111 tych emigrantów więzić przez czas nieo­
graniczony, na co minister odpowiedział, że 
Pozbawienie wolności tych emigrantów jest 
^ a ln e ,  bo zgodnie z ustawodawstwem pałe- 
0tyóskiem trwanie aresztu zależne jest od 
c2asu niezbędnego dla przeprowadzenia de­

portacji nielegalnych emigrantów, którzy 
jednak po odcierpieniu kary mogą być wy­
puszczeni na wolność za kaucją.
Tragedia Ż y d ó w  tureckich

Jerozolima. 27. 2. ŻAT. Dziesięciu Żydów z 
Adrjanopola, przebywających w więzieniu jerozn 
limakiem, jako nielegalni emigranci dotychczas 
nie zostało wypuszczonych na wolność. Policja za­
przecza twierdzeniu, jakoby miała wyrazić zgod? 
na uwolnienie ich za kaucją w wysokości 25 fuo 
tów. Komitet prawmy przy zarządzie jerozolim­
skiej gminy żydowskiej potwierdza, że kaucje nie 
byty wyznaczone w równej wysokości dla każde­
go, ale policja przyrzekła, że wymagane od więź­
niów kaucje nie będą wygórowane.

Dotychczas nie zdołano zebrać 6um kaucyjnych 
Wszyscy aresztowani pochodzą z Adrjanopola i 
wraz z innymi Żydami zostali wygnani z ture­
ckiej Tracji.

Nowi władcy na Ratuszu przemyskim
Opozycja głosuje na «•» bo posła Liebermana

(Telefcnem od naszego korespondenta)
Przemyśl. 27. 2. (Seg.j Po blisko 14-mie&ię- 

Cz®Orcłi rządach komisarycznych na Ratuszu i po 
Niezwykłych perypetjach, towarzyszących powo­
łaniu do życia nowej Rady miejskiej (3-krc/tne 
Wybory w IV. okręgu) — odbyło się wreszcie 
żebranie wyborcze radnych, na którem dokonano 
Wyboru zarządu miasta, tj. prezydenta, wicepre- 
2ydenta i 4 ławników.

Po wyborze przewodniczącego zabrania, w oso- 
bie dyr. Złotnickiego, prezesa klubu BB, który 
lluwołał na asesorów radnych dra Reichmana, pie 
Zeea Koła Żydowskiego i księdza dia Wąsika, 
ljrzystąpionr) do wyboru prezydenta miaeta. Na 89 
Stosujących otrzyma! 31 ważnych głosów doiych-

400 tys. Żydów w Palestynie
Florencja. 7. 2. ŻAT. Przewodniczący komisji 

mandatowej, markiz Teodoll, wygłosił w bistytu­
cie Badań Kolanjalnycb odczyt o działalności 
Komisji Mandatowej. Poruszając mandat palestyń 
ski prelegent omówił trudności tego mandatu, wy 
rażając się  z wielkim podziwem o zdobyczach ży­
dowskich w Palestynie. Markiz Teodoll oświad­
czył, że w rozmowie odbytej z drem Welzmanncm 
ten go poinformował, że ludność żydowska w Pa­
lestynie wynosi blisko 400.000 dusz.

Palestyna na rzecz Żydów 
polskich
■ Te! Awiw, 27. 2. (ŻAT). Związek Żydów Polskich
w Palestynie uchwalił w dniu dzisiejszym przystą­
pić do zorganizowania akcji pomocy pesachowej 
na rzecz dotkniętych nędzą Żydów w Polsce. Ak­
cja obejmie różno ośrodki w Palestynie.

czasowy komisaryczny prezydent Leonard Chrza­
nowski. Na uwagę zasługuje fakt, iż nowoobrany 
prezydent otrzymał prócz giosów klubu BB i Ko­
ła Żydowskiego, także głos jedynego reprezen­
tanta Ukraińców w Radzie miejskiej posła dra 
Zahajkiewicza.

Przy wyborze prezydenta nuala miejsce chara­
kterystyczna demonstracja polityczna ze strony 
radnych papesowców, wspomaganych przez przed 
stawiciela Ichudu. Wymienieni oddali swe glosy 
w liczbie 4 na b. posia dra Liebermana, jednak 
przewodniczący < zebrania nie odczytał nazwisk, 
umieszczonych na tych kartkach, ogłaszając jedy- 

| nie liczbę nieważnych giosów, których razem %

cudeckienii było 8. Endecy oddali białe kartki.
Na wiceprezydenta wybrano iuż. .Stefana Wy­

spiańskiego z Krakowa, emer. pułkownika WP. 
Wybory 4-eh ławników dały następujący wynik: 
r. Stanisław Włodek i .Michał Romaszewski, na­
czelnik Urzędu telegr. (sanacja), r. Wilhelm Has- 
pel (Klub żydowski) i Władysław Baldioi, emer. 
wiceprezes Sądu okr. . (wspólny kandydat ende- 
cko-pępesowski). Kandydat Koła żydowskiego 
tow. r. Tlaspel otrzymał 9 głosów, w tem glos 
przedstawiciela Agudy, prezesa kahalu Babada; 
który' nie nałoży do Koła żydowskiego. Radlę 
Stein (Tchwl) wstrzymał się od głosowania.

Zabójstwo 
na przemyskim „Kercelaku" 
ponownie przed sądem

Przemyśl. 27. 2. (Scg) We czwartek, 28 bm. roz 
poczyna sę przed trybnnałem przysięgłych głośny 
proces karny Józefa Jakóba Hoszowskiego, oskar 
żoaego o zabójstwo na osobie, śp. Stanisława Spryń 
skiego. W październiku ub. roku skazany został 
llorszowski na 5 lat więzienia, jednak Sąd Naj­
wyższy uwzględni! kasację oskarżonego i uchylił 
wyrok, spowodu niedopuszczenia świadków obro­
ny i wadliwej stylizacji pytań. Ponowna rozprawa 
potrwa 3 dni i wzbudza niezwykłe zainteresowa­
nie, ze względu na- stosunki, panujące na tut. tzw. 
„żydowskiem mieście'1, stanowiąceni -rodzaj lokal­
nego „Kercelaku11.

Trybunatowi przewodniczy s. o. Czerny, wotuj.i 
s. o. dr. Rudcński i dr. Tuszkiewicz, oekarża 
jak poprzednio, prok. dr. Mi tam  i broni adw. 
dr. Tanenbaum.

Los... wygrana... kryminał
Lwów. 27. 2. (O.) Jak już donieśliśmy, wybuch! 

zatarg między niejakim Schwadronem, a porno 
cnikiem handlowym Taubem. na tle wygranej
20.000 zł. Taubę, mając w ręku los, wyjechał 
wraz ze swą narzeczoną do Warszawy, gdzie 
zrealizował los w Generalnej Dyrekcji LotertrtjPań 
stwouej, puczem przekazał pieniądze przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego do Lwowa.

Gdy dowiedział się o tem Schwadron zwrócił 
się do policji, która na pieniądze nałożyła areszt. 
Gdy Taube przyjechał do Lwowa został zatrzy­
many i wraz ze swą narzeczoną przeprowadzony 
do Wydziału Śledczego. Po przesłuchaniu zwolnlo 
no ich i sprawę skierowano do prokuratury, kjó- 
ra nałożyła areszt na pieniądze i wygotowała 
przeciwko Taubenm dochodzenie o oszustwo.

Podobny wypadek miał miejsce w Jarosławiu, 
gdzie niejaki Ackerniann został wezwany przez 
swego brata do sądu rabinackiego na tle zatargu 
O wygraną.

Samobójstwo finansisty 
drohobyckiego

Lwów. 27. 2. (O.) Z Drohobycza nadeszła dziś 
wiadomość, że popełnił tam samobójstwo wicedy­
rektor i prokurent Powszechnego Banku Związko- 
\ ego Arnold Kantor. Dziś, jak zwykle, o godzi­
nie 8 rano dyr. Kantor pos.-edl do biura, lecz l  
u ew ladomych przyczyn wrócił z drogi 1 wszedł 
do jednego z mieszkań domu dra Wildera. Korzy­
stając z tego, że mieszkanie było puste, zastrzeli} 
się. Powodu samobójstwa narazie nie ustalono.
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Paryż. 26. 2. PAT. Jak podaje agencja Hava- 
sa, minister Laval wygłosił na dzisiejezem posie­
dzenia Rady Ministrów ęipoae na iemat polityki 
■zagranicznej Francji.

Minister przedstawi! najpierw do aprobaty 
członków rządu projekt ratyfikacji przez parla­
ment układów rzymskich, dotyczących ustępstw 
kolonjałnych na rwecz Włoch i statutu Włochów 
w Tunisie, Projekt ten został już podpisany 
przez Prezydenta Republiki i zostanie uatych- 
miast złożony Izbie.

Minister Laval poinformował również człon­
ków rządu o swych rozmowach z kanclerzem 
Schuscbiggiem i ministrem Berger-Waldencggieni, 
dotyczących głównie paktu naddunajskiego o 
ninniemsantu się w wewnętrzne sprawy innych 
państw. Z rozmów tych francuski minister spraw 
zagranicznych odniósł jaknajlepsze wrażenie. 
Nie opracowano jednak żadnego tekstu, gdyż 
pakt ten interesuje pewną liczbę państw i dlate­
go odnoiny projekt może być ustalony jedynie 
przy ich współpracy. Kanclerz Schuschnigg, mi­
nister Berger-Waldenegg i minister Laval osiąg­
nęli jednak porozumienie co do formuł, stwierdza­
jących wspólność poglądów, co może znacznie 
posunąć naprzód obecnie prowadzone rokowa­
nia. Wczoraj wieczorem Qual d‘Orsay wysłało do 
ambasadora de Chambrun w Rzymie szczegóło­
wy telegram w tej sprawie. W ten sposób rząd 
włoski bęuzie dokładnie poinformowany o doko­
nanych w Paryżu pracach 1 będzie mógł zastano­
wić się nad tein, w jaki sposób rezultaty te  mo­
głyby być włączone do projektu paktu.

Minister Laval przedstawił następnie obecny 
stan rokowań, prowadzonych naskutek układu 
francusko-angielskiego z dnia 3 lutego. Rozmo- 
wy, prowadzone między Paryżem a  Londynem, 
utwierdziły obydwa rządy w stanowisku, zaję- 
tem w czasie rozmów londyńskich.

Pozostaje do uregulowania jedynie kwestja pro­
cedury naskutek noty niemieckiej z dnia 17 lu­
tego, wyrażającej życzenie bezpośredniej rozmo­
wy z Tządem angielskim. Z>- względu na to, iż 
Rzesza poinformowała ostatnio rząd W. Bryianji, 
że byłaby skłonna dyskutować nad całokształ­
tem zagadnień, poruszonych w deklaracji z dnia 
3 lutego, podczas gdy w nocie swej zmierzała 
do oddzielenia poszczególnych jej części, Anglju 
zgodziła się na te dwustronne rozmowy i s r 
John Simon uda się wkrótce do Berlina. Przed­
tem jednak kierownik angielskiej polityki zagra­
nicznej przybędzie do Paryża celem wygłoszenia 
odczytu i wyzyska pobyt nad Sekwaną dla odby­
cia konferencji z n< nistrem Lavalem. Rozmowy 
obydwu ministrów odbędą się prawdopodobnie 
w* czasie śniadania, wydanego przez ambasadora 
angielskiego w Paryżu i będą miały raczej cha­
rakter przyjaznej wymiany poglądów, niż praw­
dziwe] konferencji. Obydwa rządy są bowiem 
zgodne co do tego, że należy zdecydowanie utrzy 
mać zasadę równoczesności, na której opierają się 
wspólne propozycje z dnia 3 lutego.

Fasę 4, 26. 2. PAT. Spowodu przerwania 
linji telefonicznych dopiero teraz nadchodzą 
szczegóły o szkodach jakie ostatni huragan 
wyrządził w szeregu miejscowości francus­
kich.

Najbardziej ucierpiał Rocheiort, gdzie od 
roku 1878 me notowano podobnego katakli­
zmu. Wszystkie okoliczne drogi zostały zni­
szczone. N a lotnisku zawalił się hangar, ni­
szcząc kilka samolotów i jeden balon stero­
wy. Siła w iatru była tak wielka, że odrzuca­
ła przechodniów na odległość 15—20 me­
trów. S traty obliczane są na kilkanaście mi- 
tjonów franków. Zniszczeniu uległy zbiory,

Ta zgodność poglądów co do samej istoty rze­
czy pozostawia negocjatorom W. Brytanji całą 
swobodę działania w czasie przyszłych rozmów 
z kierownikami polityki niemieckej, gdyż rząd 
francuski przywiązuje drugorzędne znaczenie do 
kwestyj proceduralnych, żywiąc zaufanie do rzą­
du W. Brytanji, iż utrzyma on stanowisko, zaję­
te w dniu 3 lutego.

Ta równuczesność, na której zależy Anglji i 

Francji, polega na tern, że praktyczne zastosowa­
nie propczycyj francusko-angielskich nastąpi do­
piero po ukończeniu wszystkich rozmów, jakie 
należy odbjć w związku z temi propozycjami. 
Żadna szczególna kolejność rokowań nie została 
ustalona. Można przypuszczać, że ze względu na 
stanowisko rządu niemieckiego w czasie rozmów 
berlińskich zostanie poruszony najpierw projekt

Berlin, 26. 2. PAT. Odpowiedź, udzielona 
przez sir Simona Izbie Gmin, iż spodziewa 
się wkrótce odwiedzić Berlin — stanowi dziś 
tytuł wszystkich londyńskich depesz prasy 
niemieckiej.

Opinja niemiecka — pisze „Voelkische 
Seobachter” wita z prawdziwym zadowole­
niem zapowiedź przyjazdu Simona. Jest to 
poważny krok naprzód w kierunku tak da­
wno ze strony niemieckiej pożądanej wymia 
ny zdań między Niemcami a Anglią. Jesteś­
my przekonani — pisze dziennik — że te bez 
pośrednie rozmowy wyjaśnią nietylko zapa­
trywania rządu niemieckiego i brytyjskiego 
na tem at dalszych prac nad stabilizacją po-

Czy państwa Posuń. Ameryki maja 
prawo do miejsc w Radzie Ligi 
Narodów?

Genewa, 26. 2. PAT. W związku z wystą­
pieniem Paragwaju z Ligi Narodów „Jour­
nal des Nations” omawia rolę państw połu- 
dniowo amerykańskich w Lidze. Dziennik 
wskazuje na to, że państwa te sprzeciwiają 
się zastosowaniu sankcyj w stosunku do je­
dnego z nich oraz pragną same załatwiać kon 
flikty powstałe na kontynencie Połudn. Ame 
ryki. W tych warunkach dziwne jest jednak, 
że państwa te, które zabraniają Lidze mie­
szania się do ich spraw same się mieszają 
w Genewie do spraw europejskich. Zdaniem 
dziennika trzeba się zastanowić, czy państwa 
te mają prawo zajmować aż trzy miejsca w 
Radzie Ligi Narodów.

Gen. Gąsiorowski przybył 
do Rygi

Ryga, 26. 2. PAT. O godz. 13-tej specjal­
nym wagonem przybył do Rygi szef sztabu

f ioły, obory i wiele domów mieszkalnych.
Sekwana silnie wezbrała. W Paryżu po­

ziom wody podniósł się 0*4 i pół metra. Żeglu 
ga odbywa się z zachowaniem wszelkich o- 
strożności. Zorganizowano pogotowie ratun­
kowe, aczkolwiek zdaje się, że wobec doko­
nanych konstrukcyj wodnych niebezpieczeń 
>stwo powodzi minęło.

Villeneuve Saint Georges zostało w cało­
ści zalane przez wodę. Władze policyjne zor­
ganizowały pomoc. W miejscowości Pontiry 
piorun uderzył w niewykończony dotychczas 
gmach kolegjum, wyrządzając duże szkody.

konwencji lotnicze i, ale Simon będzie omawia* 
równiej; zagadnienie paktu naddunajskiego o nt* 
mieszaniu się w sprawy wewnętrzne, kwnetję P° 
wTotu Niemiec do Ligi Narodów 1 na konferen­
cję rozbrojeniową w celu podpisania ogólnej kon­
wencji o ograniczeniu zbrojeń, która zastąpiłaby 
część 5 tą traktatu wersalskiego 1 wreszcie spra­
wę paktu wschodniego. Ten ostatni projekt zda­
je się napotykać na największą niechęć Niemiec- 
Paryż jest jednak w dalszym ciągu stanowczo 
przywiązany do tego projektu, a także do jego 
formy wielostronnej i do zasady wzajemnej po­
mocy, podczas gdy Niemcy pragną zwyczajne­
go dwustronnego traktatu o nieagresji. Należy ró­
wnież przypuszczać, że rząd francuski będzie się 
stara! specjalnie o urzeczywistnienie tego paktu, 
który interesuje go w bardziej bezpośredni spo­
sób, aniżeli Anglię, która w każdym razie doń 
nie przystąpi. Kwestja ta, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zostanie definitywnie uregu­
lowana w czas<e rozmowy Simona z Latałem. Z 
tego względu spotkanie fracusko-angielskie bę­
dzie miało szczególnie doniosłe znaczenie.

koju w Europie, lecz również udowodnią, że 
prot okół londyński przedłożony został Niem­
com do zaopiniowania a nie w formie ultima 
tum.

„Berliner Tageblatt” pisze: Bezpośrednie 
zetknięcie się kierownika brytyjskiej polity­
ki zagranicznej z niemieckimi mężami stanu 
a przedewszystkiem z kanclerzem uważane 
jest w Berlinie za krok, który będzie korzy, 
stny nietylko dla stosunków niemiecko-an­
gielskich. Przczyni się on również do przy­
gotowania pomyślnego załatwienia cało­
kształtu zagadnień, zawartych w komunika­
cie londyńskim.

głównego gen, Janusz Gąsiorowski wraz z  to
warzyszącemi mu oficerami. Dworzec ryski 
udekorowany był flagami o barwach obu 
krajów. Po przyjęciu defilady kompan ji ho­
norowej goście polscy odjechali do hotelu 
Rzymskiego, gdzie zamieszkają na czas swe­
go pobytu w Rydze.

 o-------

Międzynarodowy kongres 
fizjologów w Leningradzie

W Leningradzie rozpoczęto przygotowania do 
15 międzynarodowego kngresu fizjjojgów, który 
zwołany jest na 17 sierpnia Lr. do Leningradu- 
Końcowa c z ę ś ć  kongresu odbywać s i c  będzie w 
Moskwie.

Spodziewano jest przybycie licznych uczonych 
zagranicznych. Sowieckich delegatów będzie oko­

ło 200. Narazić nadeszły zgłoszenia udziału w o- 
bradach kongresu z Ameryki, Francji, Anglji, Tur 
ćji, Kanady, Polski, Niemiec, Holandii, B e lg jb  
Wioch, Austrji, Węgier, Indji Syrji i Palestyny.

Ciekawe jest, że niektóre listy wysiane pod 
adresem uczonych niemieckich wróciły spowro- 
tein z dopiskiem: „Wyjechał zagranicę" Komite­
towi udało się w ten sposób stwierdzić, gdzie 
żyją obecnie wybitni niemieccy uczeni, którzy 1> 
hitlerowskich Niemiec wyk-chalt do różnych 
państw europejskich i Ameryki. Dopiero niedaw­
no stwierdzono. że znany fizjolog Eber p r z e b y w a  
obecnie we FiladeHji, fizjolog prof. Winłtirstein 
w Stambule.

Leningradzku sekcją Wszcchzwiązko'\ ego i u* ty 
tulu medycyny eksperymentalnej przebudowuje 
swój ginach. \v którym odbywać się będzie kon­
gres. Do jednego z gmachów prowadzić bodni® 
aleja ozdobiona wodotryskami. Po obu stronach 
alei sianą pomniki wybitnych uczonych.

_  „GODZINA MUZYKI" W INSTYTUCIE Mli 
ZYCŹNYM ul. śvv. Anny 2, odbędzie s<ę dn. 2 
marca o godz. 8‘15 wieczór. Wystąpi Helena Pil" 
tzówna, pianistka W progrmie utwory Scarlat­
tiego, Mozarta, Schumanna, Rogera i AlbenizU-

Ittdaicie wszędzie 
„Newy Dziennik"

Huragan nad Francja
wy rządził milje^we szkody

Berlin wita przyjazd Simona
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Kronika krakowska
&I4UR LEKARZY 1 APTEK

&Jdś mają dyżur aocay lekarze: dr Ćwikliński 
Awed, Kraszewskiego 12, tel. 102-51, dr. Gold­
man Amaija, Wielopole 11, tel. 176-95, dr. Singer
Henryk, Sarego 19, tel. 121-89, dr. Tochowicz 
L*Jn? Karmelicka 9, tel. 177-37.

D©ś mają dyżur nocny apteki; ul. Szczepańska 
> Kościuszki 18, Długa 66, M ikołajska 4, Staro­

wiślna 77 i  Plac Zgody 18.
ak tualne  pr o ble m y  sjo n ist y c z n e  

uczyt tow. Dra Sz. Feldbluma
Komitet Lokalny org. sjon. w Krakowie. Wo 

Czwartek dnia 28 bm. odbędzie się w sali Żyd. Do 
Akad. (Przemyska 3) o godz. 8-mej Zebranie 

Partyjne, na którem tow. dr. Szymon. Fcldblum 
v?glosi referat pt:

a k t u a l n e  p r o b l e m y  s jo n is t y c z n e

Spraszamy P. T. szeklowców o niezawodno 5 
Punktualno przybycie.

^T JA Z D  TOW . T E R L Y  DO PAT.ES fV N Y
"Wczoraj wyjechał na stały pobyt do Palestyny 

- prezes Egzekutywy Organizacji Hitachdutu tow. 
° r - Gir ar jo Terło. Tow, Terło odegra! wybitną»**Q w życiu żydowskiem Krakowa w ostatnich 
Jatach, a dla Hitachdutu położył szczególnie wiel- 

t® zasługi. Jego aktywność w pracy sjooiistycz- 
zwłaszcza na polu Keren Hajesod, i jego wy- 

■'iny talent oratorski zjednały mu dużą popular­
ność wśród krakowskiego społeczeństwa żydów* 

Przed paru dniami odbył się ku czci tow 
*wły bankiet pożegnalny, na który przybyli me- 

jego neajbliżsi towarzysze partyjni, lecz ró­
wnież Uczni przedstawicielo wszystkich ugrupo­
wań sjanistyeznych.

Serdeczny charakter miało również pożegnanie 
^  Terły na dworou krakowskim. Zasłużonemu 
®^łaczow i , życzono dalszej owocnej pracy na n‘" 

sjonistyczuej w odrodzonej Erec Izrael. 
^OPIERAJM Y FUNDUSZ OBRANY 
ŻORSKIEJ

Składający papiery warLcściowe u* Fundusz
“brony Morskiej. O ile ktoś nie może złożyć ca-

majątku, posiadanego W papierach warto-
hciowych — niechaj złoży dochód czy też częśc
'•hchodu w formie kuponów od papierów warto-
"Ciowych. Składając dochód od papierów warto-
sCiovvych na FOM. — nie pozbawia się ofia.ro-
* ^Ca. majątku — a  spełnia swój obowiązek oby­
watelski.

ObTgacje i  kupony przyjmują Komunalne Kasy 
^zcaędności oraz Oddziały Ligi Morskiej i Ko- 
°bjalnej znajdujące się w każdem większem 
bieście W Krakowie Zarząd Okręgu LMK (Ry- 
^  Główny Odwaeb) oraiz Zarząd Obwodu (ul.

’ arszawska 3). Popierajmy FOM. — konto PKO 
~~ Nr. 409-101.

J J z e sz k o l e n ie  FARMACEUTÓW 
" Ra to w n ic tw ie  sa n it a r n e m  
1 p. L. G.

^  dniu 21 lutego br. rozpoczął się w lokalu 
Aptekarzy Małopolski Zachodniej w Kra 

0\vie go godzinny kurs w rat. saniu i OPLG.
W kursie tym bierze udział około 200 osób 

? Pośród właścicieli, dzierżawców, kierowników 
^ ao o w n ik ó w  aptek.

15
ZE ZWIĄZKU LEGJONJSB3W

Dmia 24 bm. o godz 10-tej p n o  odbyło cię Ze­
branie informacyjne Związku Lcgjanistów IYB. 
Oddział w Krakowie — Oleandrach, któremu 
przewodniczył wiceprezydent miasta p. dr. Kli- 
mecki Stanisław. Obecnych było około 300 osób. 
Tematem obrad był program pracy na rok 1935—■ 
36. Referował prezes Oddziału dr. Korczyński. 
Skarbnik Ob. Stankiewicz przedstawił budżet na 
rok 1935 w kwocie 21.000 zł, który zebrani© przy­
jęło. Ob. dr Gołdfoger jako prezwodniczący Sek­
cji Wielko- Krakowskiej przedstawił projekt re­
alizacji budowy domków robotniczych dla legio­
nistów wraz z Towarzystwem IPedzykomunal- 
nem w Warszawie
KURS DEKORACYJ I WYSTAW SKLE­
POWYCH

Żydowska Średnia Szkoła Handlowa w Krako­
wie, ul. Stradom 10, urządza Kurs dekoracji 
wnętrz i wystaw sklepowych. Kurs trwać będzie 
jeden miesiąc i rozpocznie się około 10 marca br. 
Wykłady w gcdzinach wieczornych. Opłata za 
cały kurs wynosi zl 15. Zgłoszenia przyjmuje Sc- 
kretarjat Szkoły w godz od 12—1’30 i od 7—8 
wiecz. z wyjątkiem soból
UZUPEŁNIENIE W*BORO.V DO l/I'.V 
PU ZEM.-HAN i >LOWEJ

P. Bronisław Ptętowski został wybrany radcą 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Krakowie przez 
Polskie Powszechne Towarzystwo Drogstów, 
Oddział w Krakowie, któremu prawo to przyzna­
ne zostało zarządzeniem Ministra Przemysłu i 
Handlu z 8. XI. 1934 r. (Monitor Polski nr. 261, 
poz. 855 z 13. XI. 1934).

SKRADŁ FUTRO
Wczoraj między godz. 11-tą a 11,30 przedpoł. 

dostał się jakiś nieujęly narazi© włamywacz do 
zamkniętego przedpokoju Jen wy Prostak przy ul. 
Wybickiego 3 i skradł wiszące tam damskie fu­
tro zo źrebców wart. 500 zl., poczeni — niezauwra 
żony przez nikogo zbiegi. W chwilę później zau­
ważono ktadzież i wszczęto za włamywaczem po­
ścig, który już nie dat rezultatu Wobec tego za­
wiadomiono o wszystkiem policję, która wszczęła 
w tej sprawie dochodzenia

SZAJKA ZŁODZIEJSKA POD KLUCZEM
W ostatnich dniach ubiegłego miesiąca graso­

wała po Krakowie jakaś dobrze zorganizowana 
szajka złodziejska, dokonująca licznych kradzieży 
z wystaw sklepowych, niejednokrotnie w śród­
mieściu W dniu wczorajszym zlikwidowały wła­
dze tę szajkę i aresztowały jej czienków: robo­
tnika Mieczysława Bando (Piekarska 14), oraz 
Stanisława Kuryłę bez zajęcia i stałego miejsca 
ztmieszikania. Podczas rewizji -znaleziono u nich 
istny magazyn skradzionych rzeczy. Przedmioty 
te zwrócono już częściowo poszkodowanym, po­
chodzenia zaś drugiej części łupu nie stwierdzo­
no i poszkodowani mogą zgłaszać się w godzi­
nach urzędowych w IV. Komisarjacie PP. celem 
rozpoznania swej własności.

PORACHUNKI TEŚCIA Z ZIĘCIEM
Między malarzem pokojowym z Wrób!owic obok 

Swoszowic Fianciszkiem Pabjanem a jego zię­
ciem Władysławem Wroną, istniał od pewnego 
czasu zatarg na tlo porachunków rodzinnych. — 
Dnia 5. sierpnia uh. r. udał się Pabjan do domu 
zięcia celem rozmówienia się ze swą córką Ja­
niną. Zastał on jednak drzwi zamknięte, wobec

czego począł dobijać się do drzwi, usiłując je 
wyważyć Wobec tego wyszedł de niego Wrona 
Między teściem a zięciem doszło do sprzeczki, 
podczas której podrażniony Pabjan dobył rewol­
weru i strzelił do Wrony. Kula ugodziła Wronę 
w głowę w okolicy ucha, raniąc go lekko, po­
czerń odbiła się od kości 1 utkwiła w drzwiach 
Na huk wystrzału zbiegli się sąsiedzi, którzy Pa- 
bjana rozbroili i oddali w ręce policji.

Wczoraj odpowiadał Pabjan przed Sądem Okrę 
gowym w Krakowie za usiłowano zabójstwo i w 
wyniku rozprawy został skazany na 2 lata wię­
zienia z zawieszeniem wykonania kary na lat 5.

ZATRUŁA S IĘ  GAZEM
Wczoraj o godz. 7.20 ra-ao wezwano Pogotowie 

Ratunkowe na ul. Miodową 20, gdzie W jednem
z mieszkań zatruła się gazem świetlnym 18-ietn a 
służąca Marja Michalczyk. Przybyły na miejsce 
lekarz stwierdził już zgon dziewczyny i zwłoki 
pozoslawił na miejscu, poczcm przewieziono je, 
do Zakładu Medycyny Sądowej. Przyczyny tragi­
cznego zgonu Michalczykówny narazie me usta­
lono. Władzo bezpieczeństwa wszczęły dochodze­
nie celem ustalenia, czy chodzi tu o samobójstwo 
czy też nieszczęśliwy zbieg okoliczności 

 o-----

KOMUNIKATY:
— HASZACHAR- PRZEDŚWIT, Jasna 2. Wy­

cieczka do Zakopanego i na Halę Gąsienicową 
Wyjazd w piątek, dnia 1 marca, powrót w po­
niedziałek 4 marca.

— PRZYSZŁOŚĆ HEATID. „Ubezpieczenia Spo 
1 oczne j ich tendencje rozwojowo w obecnej do- 
bie‘- (II), na ten temat referuje dziś o godz. 8-ej 
wlecz. tow. dra E. Federgrun. Goście mile widzia 
ni.

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOŚNIKÓW KRA­
JOZNAWSTWA urządza w dniach od 2 do 6 mar 
ca br. wycieczkę do Doi. Chochołowskiej i Pysz­
nej. Wyjazd z Krakowa w sobotę popoł. Powrót 
wo środę w nocy. Zgłoszenia ul. ś\v. Anny 2. II 
p Dr. Miinz w godz. 19—20 wieczorem.

8— — ■

Śmiertelny wypadek na zawodach 
narciarskich w Zakopanem

Zakopane. 25. 2. PAT. Ofiarą wczorajszego nie 
szczęśliwego wypadku na biegu zjazdowym w 
Goryczkowej, zawodnik Sokola-Matierzy ze Lwo 
wa, Adam Tokarz, zmarł dzisiaj w południe ua- 
skutek otrzymanych obrażeń, nie odzyskawszy 
przytomności.

Jest to pierwszy śmiertelny wypadek, jaki wy­
darzył się w czasie zawodów o mistrzostwo Pol 
ski, organizowanych od 16 lat.

PRAWO I ŻYCIE.
Pani X. ma kochanka i narzeczonego. Postana­

wia zreformować życie i zlikwidować ich obu 
Chce przeprowadzić to na płaszczyźnie prawne;
i zwraca się do znanego sobie sędziego z Sądu 
Pracy o poradę.

Sędzia po namyśle orzeka;
— Narzeczonemu przysługuje trzy miesięczni 

wymówienie, kochamkowi dwutygodniowe.
— Dlaczego? woła zdumiona pani X.
— No bo narzeczony — odpowiada sędzia — 

jest pracownikom umysłowym, a kochanek fizy­
cznym.

1 9 1 owo

»>Prorocze przeczucie” 
kanclerza H llera

^frunświeki nakładca Litolff wysyła 
^Udanej u  niego książki Alfreda Hen&sa o ce 
Ve®ie, w którym to prospekcie dosłowni© czy 

Żadnemu muzykologowi, z wyjątldcm  ̂ e
33,1 nie udało się zgłębić tajemnicy tv. órcztj syn 
tc2y BeethoYena. To co on odkrył jest ja  o y 
^Jawieniem i  pozwoli nam dopiero z.ozu 
letkiego mistrza, że „Eroica" jest proroczem 
^Wczuciem kanclerza Adolfa Hitlera, 0 

uje dzisiaj, ale jeszcze przed 13 laty

W yszła pani Goeringowa
2 Berlina donoszą: Na balu, urządzonym w so- 

przez Teatr Miejski, grał GOrirtg, któremu 
miejskie podlegają — i°ł? SosP ^rz • 

^ystkie rozmówki balowe kięciłj t-ę 0 
°®°̂ y Góringa, wyjątkowo nie na polityczne te 

Ale żadna wiadomość polityczna me mo- 
Słaby być bardziej sensacyjną, i i i  fakt, że u 
Włringa pełniła funkcję gospodyni pani Emma

Senne mam. Pani Sonnemann, przyszła żona Gó- 
■riga, wysoka, jasna blondynka gra w teatrze miej 
skim role pierwszych naiwnych. Po ślubie ma 
pani GOringowa podobno opuścić zespół teatru.

Zawody bridżowe 
o mistrzostwo świata

Małżonkowie Sinus zaprosili państwo Culbert- 
eon do meczu bridżowego, obejmującego 150 co 
Lrów. Jakkolwiek niema dotychczas oficjalnego 
mistrzostwa bridża, cały świat uważa te rozgryw­
ki za walkę o zdobycie nieoficjalnego mistrzostwa 
świata.

Zarówno małżonkowi© Sims, jak i Culbertsoa 
eą sławnymi bridżyetami, ale nazwisko Culbert- 
6©n jest bardziej znano i cieszy się wielkim mi­
rem. Dla miljonów graczy jest on prawdziwym 
bogiem i rozumie tę swoją popularność należycie 
wyzyskać.

Trochę to przypomina zawody bokserskie. 
Sims w liście poprzedzającym mecz obwinia Cul- 
Irrtsona, że oa i jego żona 6tarają się wszelkie- 
mi siłami zasugerować całemu grającemu światu, 
że eą najlepiej grającą parą. Wobec tego Sims

wyzywa go w swojem i żony imieniu do rozgryw­
ki, któ.ra wykaże, kto jest większym misrtrzem. 
Culbert son, któ-y zo 6wej strony wysoko ceni 
Simsa, przyjął wyzwanie.

W pierwszych dniach marca odbędą się zawo­
dy w Ameryce i 6taoowić będą sensację dla gra­
czy. Culberteon jest bezkonkurencyjny od ro­
ku 1931, kiedyto pobił najsławniejszą podówczas^ 
parę Lenz-Jaco-by. Culberteon naturainJe ryzyku­
je dużo więcej, niż Sims, najlepszy ma zawsze wię 
cej do stracenia, niż tylko dobry. Obaj panowie 
są w tem szczęśliwem położeniu, że jnają „mo­
cna" małżonki, co w języku bridżystów oznacza 
„mocno grające". Jest znaną tajemnicą, że pani 
Culberteon „mocniej" gra od swojego małżonka, 
on natomiast jest lepszym teoretykiem, a  w mał­
żeństwie Sims, rzecz ma się odwrotnie. Pani Sims 
jest znaną twórczynią psychologicznej zapowiedzi.

Mecz zapowiadają, jako imwy maraton bridżo. 
wy. Ostatni odbył się w Londynie i Anglicy 
twierdzili wtedy, żo tylko dlatego przegrali, bo 
nie byli tak wytrzymali, jak małżonkowie Cul­
berteon.

Świat bridżowy z naprężeniem wyczekuje wy­
niku zawodów.
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ZNIŻONE CENY INSERATÓ
G ra tu la cje  i h a n rio len cje  do 4  w ie r sz y  Zł. 5*— P o d z i^ k ew a n la  le k a r sk ie  do 2 5  m m . Zł. 10 ’-~
O g ło sz e n ia  ś ln b n c  i z a r ę c z y n o w e  . . „ 10-— N ek ro lo g i flrtgjifiliy) do 6 0  m m . w I. ła m ie  „  20*-'

WD ro b n e  otMoszenle te  sio^ro  I V  er. O N  poszukuN cych  

rr O g ó ln i taryfa inseratow a uw idoczn iona jest u d o łu  strony 16-t«J.

im£RAT0W  
DKOBtiYCH
nlo pr*z|mnje nic; 

telefonicznie
tylko w proit 

w Administracji 
1 wyłącznie 

Z A  (iO TÓ W K I!;.

| Wolne posady |
e k s p e d j e n t k ę  (t a ;

y. działu galanterjl przyj 
inę. Zgłoszenia pod „Si- 
la samodzielna." do Adiri 
„X. Dr.ien.nika*1. 1302g

FABRYKA wódek i li­
kierów, istniejąca 90 lat 
poszukuje reprezentant a 
na wysokich warunkach 
prowizyjnych, z gwaran­
cją bankową w wysoko­
ści 5.000 zt. tytułem za­
bezpieczenia d eleredc-re
w 100 proc. __ Poważni
reflckta-nci, mogący wy­
kazać się dotychczaao- 
wetni wynikami pracy 
w tej branży, — zechcą 
przesiać oferty z referen 
tjamp do Biura Ogłoszeń 
.WAB" w Warszawie 
ul. Sienkiewicza Nr. 2 
sub „Fabryka wódek11.

2613*

j  Różne |
NIE BYŁO, niema, nie 
będzie większego w y  b o  
ru ostat/nich nowości — 
niż w „ALFIE11, najwię­
kszej wypożyczalni, ul. 
.Jagiellońska 8. Na- pro­
wincję wybitnie ulgi.

2615*

d o -n a b y c ia  u r L e fis a /c h  r a d fa s h T . u f k r a fw

LOKAL frontowy han 
dlowy odnajmę na pro 
wadzenie artykułów ka­
żdej branży. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika' 
pod „Śródmieście11.

1256-

| Spriedai \

WAŻNE dla Dań! Salon 
Mód „Maryla11 przerabia 
kapelusze według najno­
wszych żurnaii po 1*70 
nowo od 5*50. Uwaga na 
adres: Kraków, Augu- 
stjańska 3 (róg Dietla': 

1262'.'

| Lokale " |
POKÓJ frontowy, osob­
ie  wejście, do wynaję­
cia: Krótka 3, m, 3.

1315g |

SPRZEDAM — 3 niorg' 
gruntu, budynki: Mydl
niki pod Krakowem. — 
Zgłoszenia pod „Zaraz* 
do Adm. „N. Dziennika*

13BV

MASZYNY do pisania — 
biurowe, walizkowe, naj 
taniej poleca Lówensteln 
Kraków, ul. Zwierzynie­
cka 11. 2170 v

jlabiwiaiwMitł
ANGIELSKIM władać 

biegle nauczam w ciągu
4—3 miesięcy: — Leon 
Dembitzer, tel. 108 20.

2392*

K R Y N I C A
PEKSiOHAT LOTOS S i  Tek 232)

pod Lhuądem

Drenie! R. i S. WAHRHAFTIG0WE1
Prłny Komfort - Cień a i z runa woda - Centralne 
cgrsewanio - Pokoje słoneczne - kuchnia wykwintna 
(Jeny niskie. Cały rok otwarty.
POLSKA FABRYKA WYROBOW GUMOWYCH

uapepsze z iiapcjw.ycn

|  Zdrojowiłka |
ZAKOPANE. Tanio spę 
dziiz urlop w ANASTA­
ZJI, ul. Zamojskiego, te 
lelim 311. Zarząd Flory 
Singerowej, Od 1 marca 
Zl. 6 dziennie. Komfor­
towe pokoje, wyśmienita 
kuchnia. 2003t

f i  Pnetargi publiczna |
O kręgowy Urząd Budow nictw a Nr. V. w  Krak"- 

wie, plac św. M agdaleny L. 2 rozpisuje  p rz e ta rg
1) Tarnów, ul. (ioltlba-mer4 — Remont kanalizacji 

dnia 11 marca 1933 r. godz. ll-ta.
2) Kobierzyn — Remont budynków duia 11 marca 

1933 r. godz. 12-ta.
3) Kraków — Kopiec Kościuszki — Remont bu­

dynków dnia 13 marca 1933 r. godz. ll-ta.
4) Wadowice — Instalacja wodociągowo-kanali­

zacyjna dnia 13 marca 1935 r, godz. 12-ta.
5) Kraków, ul. Montelupich — Remont lasad duia

8 marca 1935 r. godz. ll-ta.
6) Wadowice — Odgrzyhienie koszar im. Fiszera 

dnia 8 marca 1933 r. godz. 12-ta.
7) Tarnowskie Dory — Wykouanio stelpzy ms- 

gaz. — dnia 14 marca 1933 r. godz. Ll-ta.
8) (.'kurzów — Budowa komory gazowej (105 m. 

sześć.) dnia 14 marca 1935 r, godz. 12—a.
9) Kraków, ul. Mogilska -- Remont dachu dnia 

25‘marca 1935 r. godz. 13-1 a.
Informacje oraz druki ofertowe można otrzymać w 

goiłziinach urzędówych
Składanie Wadjum i ofert, okrSślają. warunki prze­

targu.

Targi Wiedeńskie
l i?  d o  l o  m a r c a  1 9 3 5  (Rotun.ta do 17 rnaccsl
Artykuły luksusowe i codziennego użytku / Me' 
blo i Specjalna wystawa „Sztuka w- rzemiośle 

Wystana reklamy /
FRANCUSKA WYSTAWA KOLONJALNA 

Wystawa wyrobów włókienniczych i odzieży l 
Wyroby dziane / Wystawa modnych futer. 

Wystawa specjalna. 
GOSPODARSTWO W ROZBUDOWIE. 

Wystawa techniczna / Wystawa budowlana ora* 
budowy dróg / Wystawa sprzętu biurowego I 

Wystawa wynalazków / 
MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA SAMOUHO 

DÓW I MOTOCYKLI.
Wystawa łowiecka / Wystawa strzelecka. 

WYSTAWA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 
Wystawa wzorów gospodarstwa rolnego i l®5' 

nego.

Wiza wjazdowa niepotrzebna. Legitymacja Tar- 
gów ora,z paszport zagraniczny upoważniają dn 
przekroczenia gramiey austrjaekiej. Zbędna i®*1 
również czechosłowacka wiza tranzytowa! Zna­
czne zniżki przejazdu na kolejach polskich, nie 
mieckich, czechosłowackich i anstrjackiich, ora  ̂
na lin juch lotniczych. Wszelkie informacje <}ril 

legitymacje (po zt. 8) prze* 
IM F N E R  M E S S E  -  A .  G.,  W IB N  VI*.

er** « łienerowyth pr*ed*l*wi*i*ll:
Kraków: Au«trjaeki Koonltt, Kcpemiir* 6 .

i, M tfił iyn trudow ft T o w a riy * tv o  W ag g a iw S Y p i* !^ ® *
W agona LiU lC cok R. A , nl. S ław kow ska 12 

„  I t b a  P racm ysłow o-H andlow a w  K rakow i*
tl i i  i* J i y  na rodow y Dom  S podycy jny  Ooldfhi*# 1

8p, % p. o, św. Gertrndy S 
„ Krakowskie StowareyłW.nio Kipi^w, Ctrodsk*f, Polski* Biuro Podróty .Orbis* Sp io •«. Synek

T*l. 11*2
i  . . .  . . Pi«łl**sk» ”

ATELIER Ceny najnii6*e*

HORSECIARSKIS
ZOFJA KiiANG
WJbETfcK 3 TEŁ. 162-13

poleca model* 
w i e d e ń s k i ®

Kursa poptu&fuowe dla FaĄ
W SZKOLE ZAWODOWEJ „OGNISKO PRAC' ' 

W KRAKOWIE
G-lygodniowy kurs kroju i modelowania dla i*' 

chowych bieli/miarek rozpoczyna się dnia 4 ni*1' 
ca b. r.

3-mieSiączny kurs modmarski rozpoczął s‘̂  
dnia 14 lutego b. r. — cena Zł. 03.

6-tygodniowy kurs go-towania i pieczenia ,,.,oep,)' 
c-zymi sii; dnia 2S lutego b. r. — cena Zł. 37.

Wpisy i bliższe informacje w kaneelarji szkol/t 
ul. Stolarska 13, od godz. 11—1, telefon 158-21- ,«

Reklama dźwignia handlu
m
PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze­

niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową miesięcz.

Zagranicą t  przesyłką pocztową . . . .  „
OGŁOSZb WIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w 

tekście I nndeslanem na 3 łamy po 76 milimetr, 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro

„  4*30 kwart. zł. 1290 
„ 7*0 -  22*30

jeuuym łamie. Strona w 
Strona za tekstem 6 ta 
bne liczymy za 10 słów

CENY w złotych: Ł strona 1*25. —■ Tekst 1*—. Nadesłane 0‘75. — Za teh*tefI’ 
0*25. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0*05 gr. Gf*,l> 
Iacje i Kondolencje do 4 wierszy Zł. 5‘—. Ogłoszenia ślnbnc I zaręczyn®** 
Zł. 10'—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10*—. Nekrologi (kl«P*̂  
dry) do 60 mm. w 1. łamie ZŁ 20*--. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 23^  
za druk kolorowy 59%. Jt

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, takie w poniedziałki i dni poś*11*

.Wydawca: Za Spółką Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Ilochwald. —• Redaktor odpowiedzialny; Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiliana Feldmanna.


